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Chmury nad światem 


Kryzys gospodarczy załacza coraz szersze kregi 


Chamberlain ostrzega 


przed zbytniemi nadzie- 
jami 
LONDYN, 19 IIL Kanclerz 
skarbu Neville Chamberlain wy 
glosit w Birmingham  przemó- 
wienie, w którem poruszył spra 
wę sytuacji gospodarczej An- 
lji oraz sytuację w Irlandji.  ; 
Kanclerz zaznaczył, że rząd 
angielski nie jest dotychczas u- 
rzędowo powiadomiony ©0 za- 
miarach de Valery, dotyczących 
zniesienia przysięgi na wier- 
ność królowi i —. 
zaprzestania wpłaty do skarbu 
angielskiego kwoty 3 miljonów 
funtów rocznie, 


jako wynagrodzenia za wy- 
właszczone majątki ziemskie. 
Chamberlain podkreślił, że po 
gląd jakoby układ dwustronny, 
uroczyście zawarty,, możę być 
zmieniony przez yzję jednej 
ze stron, lub też uznany przez 
nią za nieważny, słanowi po- 
ważną troskę dlą rządu angiel- 
skiego. Gdyby pogląd ten istot- 
nie się uwydatnił, 
ntusi to doprowadzić do trud- 
które miały być raz na zawsze 
usunięte. 
Następnie kanclerz skarbu 
poruszył kwestję położenia fi- 
nansowego Anglji i wyraził za- 
dowolenie z powodu poprawy 
budżetowej; jednakże Chamber 
lain 
przestrzegł przed zbytniemi na- 
dziejami 


w związku z nowym budżetem, 
co do możliwości obniżenia po- 
datków  óraz przywrócenia za- 
robków i świadczeń dla bezro- 
botnych do poprzedniej wysoko 
ści. 

Polepszenie sytuacji finanso- 
wej może być utrzymane tylko, 
o ile wywóz angielski będzie 
się rozwijał, bużet będzie zró- 
wnoważony, a państwo będzie 
się wywiązywało ze swoich g0- 
kowiązań, 


Rząd japoński 


nie dorósł do zadań 
chwili 


LONDYN, 19 HI. Japonja 
stoi obecnie w obliczu nowega 
kryzysu  gabinetowego. Po 
wszechnie oczekują upadku ga- 
binetu Inukai równocześnie *« 
zakończeniem sesji parlamen 
tu, a więc z końcem przyszłego 
tygodnia. 

Zdaniem kół politycznych: 
gospodarczych 
rząd Inukai jest niezdolny do 
walki z wyłaniałącemi się pt 
raz większemi trudnościami go- 

spodarczemi i politycznemi. 

Również koła wojskowe <a 
niezadowolone z polityki rządu 


w Szanghaju i Mandżurji, ro 
doprowadziło nawet do pogło- 
sek o grożącym zamachu stanu 
ze strony generałów. Kryzys go 
spodarczy wzmógł się jeszcze 
bardziej przez 

wyrzucenie wielkich sum na 

pokrycie kosztów wojmiy w 
Chinach. 

Sytuację pogarsza  niepew- 
ność co do rozwoju dslszych ro 
kowań w Szanghaju i niejasna 
sytuacja w Mamdżurji, jak ró- 
wnież naprężenie stozunków ja 
pońisko - sowieckich, których 
oczywistym wyrazem jest kon- 
centracja wojsk czerwonych 
na granicy Mandżurji. 


Kafasirofa grozi 
budżetowi St. Zjedno- 
czonych 


WASZYNGTON, 19 0, 
Przywódca demokratyczny Rai 
ney oświadczył w izbie posłów, 
że 


— 


naród amerykański zbankru- 
towak 

Rudżet amerykański musi 
być bezwarunkowo zrównowa- 
żony, gdyż w przeciwnym razie 
będą Stany Zjednoczone nara- 
żone w lecie na największą pa- 
nikę, jaką świat widział kiedy- 

kolwiek. 

Deficyt w budżecie <mery- 
kańskim nie był nigdy jeszcze 
tak duży, jak obecnie. 

Tematem przemówienia Rai- 
neya był t. zw. podatek od 
sprzedaży w wysokości 595 mi- 
lionów dolarów, tworzący jądra 
projektu dochodów  dodatko- 
wych, preliminowanych na 1 
miljard dolarów. Rainey oświad 
czył w związku z tem, że 

rząd dodaje codziennie 7,8 

milionów. 

Kredyt rządu jest zniszczony, 
pensje związkowe muszą być 
obniżone. 


Klęska bezrobocia 


w Niemczech 
350 tysięcy ślązaków 
bez chleba 
OPOLE, 19.3, — W Raciborzu 


odbyły się obrady sejmiku prowin 
cjonalnego rejencji opolskiej. Obra 


dy zagaił nadprezydent — rejecji 
opolskiej dr. Lukaschek. 
wilekim 


Mowa jego była jednym 
apo Stwierdził on, że ośrod- 
kiem położenia w prowincji jest 
wielka nędza: na dobroczynność 
publiczną komun skazanych jest 
118,927 bezrobotnych, co razem z 
rodzinami czyni 350800 osób. Po- 
chłania to- dziesiątki miljonów, któ 
re trzeba wydobywać. % miast, 
albowiem państwo, które dotych- 


czas ponosiło dwie trzecie tych 
kosztów, wyasygnowało w tym ro 
ku zaledwie 15 milj. marek dla ca 
łej Rzeszy niemieckiej, co oznacza 
obcięcie o 40 procent. 

Sumy te rosną z dnia na dzień, 
uniemożliwiając jakiekolwiek obli- 
czenia i czyniąc budżet . niereal- 
nym. Naciskana podatkami lud- 
ność staje się coraz bardziej nie- 
zdolna do samodzielnej gospodar- 
ki, siła podatkowa wysycha. Dr. 
Lukaschek podkreślił w dalszym 
ciągu, że zapóźno zaczęto oszczę- 
dzać! Mniej krótkowzroczna poli- 
tyka finansowa, która obracałaby 
Się w ramach własnych dochodów 
dopomogłaby do zmniejszenia zła, 
ale 


teraz jest katastrofa. 


zrujnowane 
jest rolnictwo: 8,223 gospodarstw 
jest  niewypłacalnych na ogólną 
sumę 75 i pół miljona marek. 

Zupełne fiasco poniosła akcja 
osiedlania byłych wojskowych na 
pograniczu polskiem, tam gdzie 
miał być wał ochronny, jest roz- 
pacz i nędza. Tak samo zniszczone 
jest rzemiosło i fr. Lukaschek nie 
czyni żadnej nadziei tym, którzy 
spodziewają się rządowej pomocy: 
prowincja nie może pomóc, gdyż 
najważniejszem zadaniem jest zba- 
lansowanie budżetu. 


Kres emigracji 
na „Saksy* 


BERLIN, 19.3. — Jak już dono 
siliśmy, rada państwa na wniosek 
ministra pracy z dniem 11-go lu- 


Podniosly przebieg 


uroczystości imieni- 
nowych 


We wszystkich miastach Polski 
obchodzono wczoraj bardzo uro- 
czyście imieniny marsz, Piłsudskie- 
go, przyczem odbyły się defilady, 
akademje okoliczościowe, poga- 
danki w szkołach ete, Prezydent 
Rzplitej wysłał depeszę gratulacyj 
ną do Heluanu. W Warszawie pe- 
zatem otworzono w gmachu sejmu 
przedszkole im. marsz. Piłsudskie- 
go dla dzieci urzędników sejmu i 
senatu, a w Krakowie wmurowano 
tablicę pamiątkową od tamtejszego 
kolejowego przysposobienia woj 
skowego. 


Zagranicą koloni” polskie we 
wszystkich większy :h ośrodkach 
urządziły okolicznościowe uroczy- 
stości. Min. Zaleski przyjął w Ge- 
newie członków delegacji polskiej 
na konferecję rozbrojeiową orar 
kolonję polską, przyczem w imie- 
niu swojem i członków _ delegacji 
wystosował do marsz, Piłsudskie- 
go depeszę z życzeniami. 


gospodarowano „z pełnego”, 
pożyczano na wszystkie sttony, a 


rajszym władze bezpieczeństwa 
aresztowały znanego w Paryżu 
bankiera, Barrault, który utrzy 
mywał bliskie stosunki ze zmar 
ym tragicznie Ivarem Kreuge- 
rem 


wane w paryskich kolach gieł | 
dowych w sposób najrozmait- . 
szy, przyczem uporczywie utrzy | Zastąpić go musi rogłamentacyjna 
muje się wersja, że I 


Barrault przyczynił się do s% 
mohbójstwa szwedzkiego króla 
zapałek. 

Z dotychczasowego dochodze 
nia wynika, że w przeddzień 
śmierci Kreuger kilkakrotnie te 
lefonował do mieszkania ban- 
kiera Barrauli, zamierzając od- 
być z nim konferencję. Jednak 
że oankier, według wszelkiego 

prawdopodobieństwa, 
ukrywał się przed Kreugerent. 

Pozatem stwierdzono, iż w po 
siadaniu bankiera Barrault znaj 
dowały się w przeddzień samo- 
bójstwa | maak 
Szwedzkie papiery wartościo- 

we, przywiezione ze Sztok- 

holmu 
przez  jedrego z finansistów 
szwedzkich, Hogmanna. W ja- 
ki sposób - papiery: te,_oceniene 
na 36 miljonów koron szwedz- 
kich, “dostały się do rąk Bar- 
rauite, nie wiadomo. Jedne 
est pewne, że 
Kreuger usiiował wydostać te 
papiery, 
lecz nie vdało mu się odnaleźć 
ukrywającego się bankiera, 

Obecnie papiery, których 
brak przyczynił się, być może, 
do samobójstwa Kreugera, znaj 
dują się w rękach jednego z 
przyjaciół Barrault'a. Policja 
paryska czyni wszelkie wysiłki 
w celu odnalezienia ukrytych 
pap'erów. , 


40-godzinny fydzień 
pracy 


BERN, 19.3. (PAT) — Na kon- 
ferencji komisji międzynarodowej 
unji syndykalnej licznie zebrani di 
legaci omawiali obecną sytuację 
ekonomiczną, wytworzoną przez 
kryzys, w szczególności zaś jego 
najniebezpieczniejszy przejaw: bez- 
robocie. EA 

Albert Thomas, dyrektor między 
narodowego biura pracy, opowie- 
dział się za 
koniecznością skrócenia tygodnia 

pracy do 40 godzin. 
Tezę jego poparł delegat niemiec- 
ki, Leipart, prezes syndykatów w 


tego b. r. zamkęła całkowicie gra- 
nicę dla polskiego robotnika rol- 
nego wbrew sprzeciwom kół rolni- 
czych, a w myśl gorących Życzeń 
sfer mieszczańskich i przemysło- 
wych. 

W ten sfosób został położony 
kres wiekowej emigracji sezonowej 
robotnika rolnego „na Saksy”, W 
1890 r. obieżysasów naszych za- 
trudnionych przez: rolnictwo nie- 
mieckie, było 50,000 osób, w ro- 
ku 1908 liczba ' ta dochodzi do 
293,000, a w roku wojny  świato- 
wej 1914 wynosi 400,000 ludzi. 

Po wojnie emigracja sezonowa 
z Polski na roboty rolie do Nie- 
miec powoli wzrastała. I tak w 
1924 r. wynosiła 30,600 osób, w 
1929 r. doszła do 86,938 osób, a w 
1931 r. około 108,000 osób, Ostat- 
nie rozporządzenie rządu Rzeszy 
kładzie kres, zdaje się ostateczny, 
temu zjawisku. 


Paryżanie pro'esfują 


przeciwko podatkom 
kinowym i teatralnym 


PARYŻ, 19.3. — Kryzys teatral- 
ny we Francji przechodzi coraz 
ostrzejsze formy i ogarnął wszyst- 
kie teatry, zarówno subsydjowane, 
jak i samodzielne. 

Wielkie wrażenie w sferach 
teatrahnych wywołała nagła dymi- 
sja intendenta opery państwowej. 

Kryzys dotknął prócz teatrów 
także kina i teatrzyki. Związek 
francuskich dyrektorów teatrów 
rozważa obecn'e sprawę proklamo- 
wania w całej Francji powszechne- 
go strejku teatralnego jako prote- 
stu przeciw nadmiernym podatkom, 

Prezes związku oświadczył, iż 
środek ten zastosowany zostanie 
bez wdawania się w długie pertrak 
tacje. Dyrektorzy zamierzają posta 
wić publiczność i rząd przed fak- 
tem dokonanym. Związek robotni- 
ków teatralnych oświadcza, iż żad 
ną miarą nie dopuści do obniżenia 
płac robotników teatralnych, gdyż 
jego zdaniem nie  eprowadziłyby 
one żadnej poważniejszej ulgi dla 
finansów teatralnych. 


Tajemnica 


pays żądając jednocześnie, 

aby wobec stagnacji gospodarki 

śmierci Kreugera |27 voe pe 
Bankier paryski państwo organizowało roboty pu 


bliczne, 
zwalczając w ten sposób bezrobo- 
cie. 

'Delegat francuski, Jowhaux, za- 
proponował, aby banki emisyjne, 
które rozporządzają nadwyżką re- 
zerw złotowych, zużytkowały te 
nadwyżki dla emisji pożyczki, któ 
raby stworzyła możliwości pracy. 
Zaznaczył również, iż zdaniem jego 
system kapitalistyczny nie wypro- 

wadzi świata z kryzysu. 


zaaresztowany 
PARYŻ, 19 III. W dniu wczo- 


Are sztowanie jest komento- 


gospodarka sił produktywnych. 


Głęsze molywy feg 


Zdawałohy się, że wydarzenie 
tak sensacyjne, jak  samobój- 
stwo Tvara Kreugera, bedzie 
oświetlone wszechstronnie. Ow- 
szem, prasa całego świata zaję- 
ła się tym faktem gorliwie. Po- 
dała dzieje koncernów Kreuge- 
ra, wykaz pożyczek, jakie udzie 
Mł 17-tu państwom, powody za- 
chwiania się jego wielkich im- 
prez. Zastanawiano się nad zja- 
wiskiem „inflacji kredytowej“. 
Wykazywano związek  pomię- 
dzy grą tego „Napoleona finan- 
sów* a kryzysem światowym. 

Mniej interesującą wydała się 
dziennikarzom — a zapewne Í 
opinji publicznej — ludzka stro 
na tej tragedji. A i ten moment 
godny jest choć chwili uwagi. 


Gdyby nawet wszystkie im- 
prezy, stworzone przez Kreuge- 
ra, runęły (o czem zresztą nie 
mogło być mowy), gdyby w ni- 
wecz obróciły się wszystkie je- 
go dotychczasowe wysiłki to 
przecież ¿n sam nie popadłby 
w biedę, albo w niezamożność. 
W jego samobójstwie nie mógł 
grać roli ów motyw pospolity, 
kiedy bankrutujący bogacz wi- 
dzi przed sobą widmo nędzy, 
niedoli, opuszczenia. To Kreu- 
gerowi nie groziło. Genjalny or- 
ganizator, osobisty przyjaciel 
króla szwedzkiego, miałby jesz- 
cze szerokie pole działania na 
najróżniejszych stanowiskach, 
zwłaszcza, że był w sile wieku, 
a żywotność miał niezwykłą. — 
Nie mogła przerazić go myśl, że 
utraci swnje mieszkania repre- 
zentacyjne, swoje wille i pała- 
ce, bo tryb życia prowadził 
skromny, nie bawił się, nie „sza 
lai“, nie walczył © użycie, nie 
dbał o podtrzymywany pie- 
niędzmi humor kochanek, bo 
ich nie miał. Pogrążony w pra- 
cy ogromnej, nie miał wprost 
czasu na te radości i rozkosze 
Życia, na które wydaje się mil- 
jony. Jako ezłowiek samotny 
nie potrzebował się też obawiać 
6 los rodziny. Motorem działa- 
nia na taką skalę, nie może 
już być jakiś zysk osobisty. W 
tym wypadku nie była to rów- 
nież żądza władzy. Te wszystkie 
motywy samobójstwa odpadają. 
Ivar Kreuger nie był podobny 
do owego aferzysty Loevenstei- 
na, który wyskoczył z aeropla- 
nu, bo wolał śmierć, niż życie 
bez milionów, które mu się z 
rąk wymknęły. 

Śmierć Kreugera to inny mo- 
ralnie rodzaj samobójstwa, 


Tworzyć przez dziesiątki lat 
olbrzymi aparat przemysłowy i 
finansowy, włożyć w to dzieło 
wszystkie swoje siły, zespolić 
się z niem aż do fanatyzmu, od 
czuwać w tem zespoleniu jedy- 
ną rację swego bytu, a potem 
ujrzeć widmo katastrofy, za- 
chwianie się z takim trendem i 
mozołem wznoszonej budowy, 
to — przeżyć wstrząs, dla pew- 
nych natur zabójczy. Dla tych, 
których uzdolnienia i energja 
pchają do największej i najbar- 
dziej aktywnej ekspansji. Kreu- 
ger był obywatelem świata, już 


| 
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jakby własnym systemem ner- 
wowym związany z nerwami 
gospodarki międzynarodowej. 
Ekspansja była jego żywiołem, 
pasją, sensem i radością życia. 

Lecz oto nastały czasy, które 
nie sprzyjają wielkim planom 
kapitalistycznym, zakrojonym 
na daleką przyszłość, planom 
opracowanym precyzyjnie i l0- 
gicznie. Świat dzisiejszy jest 
pełen niespodzianek i żyje pod 
znakiem wielkiego prowizor- 
jum. 

Z jednej więc strony— potęż- 


| 
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na wola jednostki, jej myśl 
twórcza, zmysł organizacyjny, 
planowość działania, z drugiej 
strony — chaos, tysiące prze- 
ciwieństw, pandemonjum ha- 
zardu, epoka paljatywów, poli- 
tyka na tydzień czy na mie- 
sige, wybuchy paniki i popło- 
chu. Na takim wulkanicznym te 
renie tworzył Kreuger swoje 
arganizacje, wszędzie zależne od 
sytuacji światowej, bo z całą 
tą sytuacją najściślej związane. 

Wielki, nowoczesny dramat: 


przegrana woli konstruktywnej 


Nr. Bò 


SAMOWÓJSKWA... 


w walee z chaosem. Zetknięcie 
się ducha organizacji z bezła- 
dem i nieobliczalnością. 


Jaką ogromną wymowę ma 
pod tym względem samobójstwo 
Kreugera! Na wieść o jego śmier 
ei zadrżały giełdy całego świa- 
ta. One ciągle z jakiegoś powo- 
du drżą. Wciąż są pełne lęku. 
To już jest świat zbiorowej hi- 
sterji. I to właśnie, że świat fi- 
nansowy żyje w nieustannym 
niepokoju, że znajduje się w sta 
nie patologicznego strachu, to 
właśnie paraliżuje, a czasem 1 


niszczy najświetniejsze finanse 
we plany, najgenjalniej pomy- 
ślane przedsięwzięcia. 
„Napoleona finansów* powa- 
lilo gospodarcze Í psychiczne 
Waterloo naszych czasów: -to 
pole bitwy pełne wilczych do- 
lów, gazów trujących i bomb, 
tak porozrzucanych, że nigdy 
nie wiadomo, gdzie wybuchną. 
Nie przeżył zawodu i rozczaro- 
wania w zetknięciu się z taką 
rzeczywistością. 
JÓZEF WASOWSKI. 


Boeciisa, pisząca wiersze nago 


Bal śmietanki towarzyskiej w kostiumach pracica Adama 


Kłorofy z nocną koszulą najpiękniejszej kobiety Paryża 


Paryż, w marcu. 

Paryskie towarzystwo wydaje 
dużo pieniędzy na pomoc dla 
biednych, którycn atakuje tego 
roku więcej niż kiedykolwiek 
dawniej, ponura zmora g'odu. 
Nie szczędzi się trudów w wal- 
ce z rosnącem bezrobociem, nie 
żałuje się kosztów na utrzymy- 
wanie kuchni,  któreby mogły 
dać głodującym talerz ciepłej 
strawy. 

Śmietanka towarzyska, która 
zresztą oprócz zabawy, nic wię 
cej do roboty nie ma, urządza 
bale i baliki, na których korzy- 
sta z doskonałej okazji opróżnia 
nia portfeli. Choć w tym roku 
nie są już one tak napęczniałe, 
aby nie potrzeba było ` liczyć 
tysiącfrankówek, rzucanych na 
tombolę czy na kolorowe balo- 
niki. 

Znana z niezwykłych pomy- 
słów powieściomisarka, o nie- 
zwykłej śmiałości literackiej, u- 
rządziła bal maskowy, na któ- 
rym wysłąpiła w kostjumie... 
prababki Ewy, nawet nie z o- 
brazków, bo zgoła nago, jakby 
to można powiedzieć, bez naj- 
mniejszego listka figowego. — 
Sześć młodych pań w tym sa- 
mym stroju wykona'o taniec 
cierpienia pnzed poetami i arty 
stami, zaproszonymi na to wi- 
dowisko. Ponieważ dostał się 
tam pewien reporter, mąż zau- 
fania prasy paryskiej, wszyscy 
mogli przeczytać dnia nastepne 
go, jak wyglądały najbardziej 
interesujące damy na balu ma- 
skowym... bez masek. 

Najbardziej niecierpliwie o- 
czekiwany występ gospodyni 
balu dał poczatek „uczcie arty- 
stycznej“. Największą  niespo- 
dziankę przyniosła pewna zgar- 
biona staruszka, która oddała 
w szatni kapelusz z wielkiem 
białem piórem. W pewnej chwi- 
li „staruszka ta“ wyprostowała 
się, zrzuci”a perukę i okulary, 
a krótko potem powłóczystą sza 
tę i stanęła zdobna tylko w swe 
nagle odmłodzone wdzięki. 

Uczta nie przypominała jed- 
nak orgji 6 posmaku Borgii. 
lecz raczej pewnego rodza ju 
wieczór literacki o nagich no- 
gach. Ponieważ obecni łam by- 
li mężczyźni, pełni najwyszu- 
kańszego smaku i najpiękniej- 
sze kobiety, wzajemna adoracja 
nie wykroczyła poza granice e- 
stetyki. A ponieważ między 
gośćmi znajdowało się kilka 
dość „zacofanych“ pań i wielu 
meżczyzn, którzy nie mogą im- 
ponować swą budową, projekt 
powszechnego obnażenia się i 
zamienienia salonów w rajski 


ogród spotkał się z pewnemi za 
strzeżeniami. 

Ciekawy jest wywiad, jaki 
yrzeprowadził jeden z obecnych 
srytyków paryskich z panią do- 
mu, siedzącą w stroju Ewy mię 
dzy wyfraczonymi i zamasko- 
wanymi panami. 

— Czy pani zawsze 
nieubrana ? 

— Ależ nie! — odpowiada, za 
ciągając się dymem papierosa, 

ubieram się, kiedy chcę 
wyjść. ] 

— A gdy pani tworzy swoje 
poezje? 

— Wtedy jestem, rzecz zro- 
zumiała, naga. Piszę moje po- 
wieści i wiersze na maszynie. 
Zrobiłam odkrycie, że umysł 
jest lotniejszy, kiedy ciało jest 
swobodne. 

— Jeszcze jedno pytanie. — 
Czy pani się nie wstydzi swej 
nagości? 

Piękna kobieta dziwi się: 

— Dlcazego? Czy pan nie 
znajduje, że jestem ładna? 


chodzi 


|blikowana w paryskim 


Nie można było temu rzeczy- 
wiście zaprzeczyć. Pani domu 
jest naprawdę piękna. Ale gdy- 
by taki kostjum wszedł! w modę, 


dowały się takie przedmioty, 
jak: pantofel Mistinguette, u- 
kradziony z jej garderoby. — 
Chusteczka barona Rotschilda. 


wszyscy wielcy krawcy zostali-;— Czerwony pompon z czapki 


by bezrobotnymi, a historja po- | marynarza, — 


wszechna skończyłaby się 
na zawsze, 


Inny bal został urządzony dla | kiegokolwiek króla 
najbogatszych | fem — Klucz do mieszkania 


sześćdziesięciu 


Nocna koszula 


raz | jednej z najpiękniejszych ko- 
biet Paryża, — Fotografja ja- 
z autogra- 


gości, miljarderów różnych na- | Maurice Chevaliera. — Latar- 
rodowości, jako t. zw. „scaven- | nia sapr<hadowa z wielkich bul 
ger party". Ta zwarjowana tro | warów. — Łabędź z jeziora w 
chę zabawa polegała na tem, że | Lasku Bulońiskim. — Dwa wło- 
po ostatniem daniu obiadowem |sy z głowy najpiękniejszej ru- 
goście otrzymali listę przedmio- | dej kobiety w Paryżu. — Arty- 
tów, które za nagrodą mieli do- |kuł wstępny wielkiej gazety w 
starczyć do północy komisji na | manuskrypcie. — Najpopular- 
sali. Oczywiście nagrody byty |niejszy pisarz Paryża, in natu- 
fundowane przez owych  mię- |ra. — 


dzynarodowych gości, 


którzy, 
niewiadomo tylko 


Można sobie wyobrazić scenę 


dlaczego. |gdy przed gmachem minister- 


mieli z całej tej zabawy przy-|stwa marynarki dama w balo- 


Jemność. 


wej tualecie i kawaler z oznaką 


Na liście, która została opu- |legji honorowej w klapie stara- 


„New | ja się przekonać stojącego 


na 


York Herald*, a której nie spo- | warcie żołnierza, żeby im ofja- 


sób W ca'ości przytoczyć, znaj- 


Nadszedł rz'=ń wolności... 


Pierwszym aktem państwowym nowego rządu irlandzkiegó hy- 


ła amnestja dla wszystkiech 


| 


nie od dzisiaj przyzwyczafony. 
S 


przestępców politycznych. 


rował pompon ze swej czapki. 
Dzielny bretończyk pragnie z 
początku aresztować oboje, ale 
wkońcu ulega pięknym słów- 
kom damy, która tryumfalnie 
wraca na bal ze swą zdobyczą w 
ręku. 

W „Casino de Paris* o mało 
nie doszło do poważniejszego 
krachu, gdy ubóstwiana gwiaz- 
da Mistinguette nagle zauważy- 
ła, że ktoś jej skradł przed dzie 
siątym obrazem niebieski pan- 
tofelek. Na szczęście . gardero- 
biana miała pod ręką w rezer- 
wie inną parę, więc cała histo- 
rja zakończyła się bezkrwawo 
i nie niebezpiecznie. 

Fotografję głowy ukoronowa 
nej wydostano dość łatwo od 
| xsiężniczki Małgorzaty greckiej. 


| 
| (Zdobyto także chusteczkę z mo 


nogramem w pałacu Rotschil- 
da. W jaki sposób zdobyto 
klucz od mieszkania Chevaliera 


ji błękitną koszulkę jedwabną 
| panny... — nie, lepiej nie wy- 
'awiać jej nazwiska — pozosta 


nie dla światła zapewne wiecz- 
ną tajemnicą... Nie można było 
zdobyć dwuch rudych włosów, 
gdyż dama, która mogła paść 
ofiarą ataku na swą  koaffure, 
należała do towarzystwa balują 


| cego, więe przyniosa owe dwa 


włosy, ale na swej głowie. 
Takie to bale ma towarzyski 
Paryż. Jest ich bardzo wiele; 
lužo takich, o których gazety 
wcale nie pisały. Paryż, miasto 
najwyszukańszej inteligencji i 
najdziwaczniejszych pomysłów 
zabawowych, jest już do nic 


_ Nr. 5 


20.111 — 


Rekonstrukcja gabinetu 


$kasowanie szeregu ministerstw poprzedzi 
redukcje wojewódziw 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
fo” (Fr.) telefonuje: 

Zdawało się, że po zamknię- 
tiu sesji sejmowej na horyzon- 
cie politycznym zapanuje zupeł 
na cisza Tymczasem stało się 
wprost przeciwnie, Od wczoraj 
szego ranka sfery polityczne 
stolicy są poruszone, zelektryzo 
wane wiadomością © 
strukejt gabinetu. Wiadomości 
te budzą większe zainteresowa- 
nie niż zwykle, gdyż nie chodzi 
tvlko o przesunięcia i zmiany 
perscnalne, lecz o cały szere 
posunięć oszczędnościowych w 
postaci 
skasowania szeregu ministerstw 

i urzędów. 

Według wiadomości naszego 
warszawskiego korespondenta 
sprawa wygląda jak następuje: 


Na czele rządu pozostanie w 
dalszym ciągu premjer Prystor, 
w prezydjum rady ministrów 
tostanie utworzone 

stanowisko wieepremjera do 
spraw gospodarczych, 


które prawdopodobnie obejmie 
jeden z dotychczasowych wice- 
ministrów skarbu, p, Zawadzki. 


JAŚNIEJ 


Zniesione ma być ministerstwo 
robót puhlicznych. 

Agendy jego zostałyby włą- 

czone do ministerstwa komuni 

kacji, na czele którego mozosta- 

wać będzie w dalszym ciągu p. 

minister Kühn. 

Kumulacji ulegną ministerstwa 
rolnietwą i reform rolnych, 


rekon- i PrZYTZem na czele tego polączo 


nego ministerstwa stanie albo 
pos, Rudowski, albo p. Karwac- 
ki. 

W dalszych planach rządu 
przoduje podobno myśl 
skasowania ministerstwa poczt 

i ministerstwa pracy 
i wiłączenia agend tych mini- 
sterstw do ministerstwa prze- 
movsłu i handlu, przyczem zda- 
je się nie ulegać wątpliwości, że 
dotychczasowy minister prze- 
mysłu i handlu, 

gen. ZaTzycki, nie pozostanie 

na swem stanowisku, 

Chwilowo tekę pracy objąć 
ma po p, Hubickim jeden z po- 
słów grupy pracowniczej BB., 
Tomaszkiewicz, alba Madejski. 

Równolegle ze mianami per- 
sonalnemi, o których mówiliś- 
my, rząd na podsławie dekretu 


SŁOŃCA 


'NAJILEP/ZA ZAPRAWAT DO PODŁÓG | 


"ODŹWIEŻA ZNUZCZONE PO/ADZKI, LINOLEUM 
i FARBUJE MOMENTALNIE BIAŁE PODŁOGI 
A NA MAHON LUB ORZECH CIEMNY. 


9 pełnomoenictwach przeprowa 
dzi podobno w bardzo szybkim 
szasie 

redukcję województw, 
oraz szeregu urzędów państwo- 
wych na prowincji. 

Na zakończenie należy jesz- 
cze z obowiązku dziennikarskie 
go zanotować pogłoskę, powta- 
rzającą się już od dłuższego cza 
su, że 
ustąpi z gabinetu minister spra 

wiedliwości p, Michałowski, 
a następcą jego zostanie qotych 
czasowy minister skarbu, Jan 
Piłsudski. 

Rzecz charakterystyczna, że 
wśród szeregu kombinacji i na- 
zwisk 
nie wymieniano wezoraj w ka- 
łach politycznych nazwiska b. 

mirtistrą Matuszewskiego, 
o którym ostatnio mówiono, ja 
ko 6 przyszłym wicepremjerze 
do spraw gospodarczych. 
ELLIE EEIEIE, VS ILEESE 


Zwyżka funia 


LONDYN, 19.3. (PAT) — Funt 
angielski doznał dziś nieoczekiwa- 
nie zwyżki. Wczoraj zamknięcie 
giełdy notowano kurs funta 3,61 
siedem ósmych dol. i 91 siedem 
ósmych fr. Dziś przy zaknięciu 
kurs funta wynosił 3,65 dol. i 92,75 
fr. W związku z tem na giełdzie 
tutejszej utrzymują, że w najbliż- 
szy czwartek stopa  dyskontowa 
ma ulec dalszej obniżce z 3. i pół 
na 3 proc. 


Japonia na dwuch sfołkach 


Pertraktacje pokojowe i nowe transporty amunicji 


LONDYN, 19 III. W Szangha 
ju toczą się obecnie pertrakta- 
cje pokojowe z udziałem delega 
tów ligi narodów. Generalny 
konsul japoński postawił jako 
warunek, że przedewszystkiem 
ma być rozstrzygnięte sprawa 
zaprzestania bojkotu towarów 
japońskich w Chinach oraz 
sprawa bezpieczeństwa obywa- 
teli japońskich, poczem ddopie- 
ro możną będzie przystąpić do 
bezpośrednich rokowań rozej- 
mowych.  Japonja zgadza się 
rzekomo na wycofanie wojsk w 
rejonie Szanghaju w myśl rezo 
lucji ligi narodów. 

Jednakże widoki na rozejm 
sa słabe, gdyż do ajn 
przybywają codziennie posiłki 
japońskie, ciężkie działa i wiel- 
kie transporty amunicji. Na 
miejsce wycofanej dywizji, któ 
ra odjechała do _ Mandżurji, 
przysłano dwie dywizje. 

Na czele wojsk chińskich w 
rejonie Szanghaju stoi b. pre- 
mjer, marsz. Czang-Kai-Szek. 


l. G. rohi inferesy 


FRANKFURT n-M., 19 III. 
(PAT). Komunistyczna „Arbei- 
ter Zeitung“ donosi, że zakiady 
1. G. Farbenindustrie w Leuna 
załadowały znów 100 wagonów 
40 proc. azotu » mrzeznacze- 
niem dla Yokohamy, 


Rozpacziiwa 
zyfuacja Chin 


(LONDYN, 19 IIL Rząd chiń- 
ski wydał oficjalny komuni- 
kat, omawiający położenie w 
Chinach. Treść tęgo dokumen- 
tu jest rozpaczliwa i zwraca się 
do narodów świata «2 prośbą a 
pomoc. 

t«ospodarka chińska ziajdu- 


kładu. Handel jest zupełnie zde 
zorganizowany. Eksport herba 
ty spal do minimum i w finan 
sach krajowych nie może być 
już brany pod uwagę. Ostatnie 
powodzie poczyniły straty, obli 
czane na dwą miljardy dola- 
rów. Zeszłoroczny nieurodzaj 
sprawił, że południowe prowin 
cje muszą sprowadzać ryż z In- 
dochim francuskich. 

Nie mniej zagmatwane są sto 
sunki polityczne. Samozwań- 
czy generałowie rządzą w po- 
szczególnych prowincjach, t0- 
ezac między sohą bezustanne 
walki, nakładając na miasta 
kontrybucje, rabując i wciela- 
jąc przemocą do szeregów spo- 
kojnych obywateli. 

Niemniej rozpaczliwie przed- 
stawia się oświata. Wszystkie 
szkoły prowincjonalne od pół 
Teku są zamknięte, nauczycieli 
właściwie już niema, gdyż po- 
opuszczali posady, ponieważ mi 
nisterstwo oświaty nie wypła- 
cało im pensji. 

Wezyraj ukazał się okólnik 
mandżurskiego min. oświaty, 
wprowadzający da szkół po- 
czątkowych i średnich język ja 
poński jako obowiązujący. Po- 
zatem wszystkie podręczniki 
szkoliie mają być zredagowa- 
ne w duch przyjaźni mandżur 
sko - japońskiej, 


Japonia... umywa ręce 


wobec Mandżurii 


TOKJO, 19.3. (PAT) — Delega- 
cja chińska otrzymała w odpowie- 
dzi na notę Chin z dn, 1 marca 
oświadczenie rządu japońskiego, 
według którego Japonia nie utrzy 
muje żadnych stosunków z nowym 
rządem Mandżurji i nie ponosi żad- 
nej odpowiedzialności za utworze- 


je się w stanie zupełnego Toz- | nie państwa mandżurskiego. Japo- 


nja podkreśla przyczyny, które do 
prowadziły do utworzenia nowego 
państwa mandżurskiego i zawiada- 


skiego odnosi się z życzliwością 
ponieważ przypuszcza, że uszanuje 
on interesy japońskie w Mandżurji. 


Ę że do nowego rządu mandżur- 


„GŁOS PORANNY” — 1932 


NA WSZYSTKIE” : A 


U 


Najwiekszy most na świecie 


został otwarty w Australji 
3 osoby umarły w ścisku, 500 osób zemdlała 


LONDYN, 19.3. — Agencja Reu- 
tera przynosi z Sydneyu niezwykłą 
wiadomoś o zajściu, jakie rozegra- 
ło się w tem mieście podczas uro- 
czystości otwarcia nowego mostu. 

Most ten, łączący dwie zatoki, 
jest największy na świecie, Był bu- 
dowany 8 lat, a koszty przekroczy 
ły 10 miljonów funtów — szterlin- 
gów. Przęsła mają rozpiętości po 
500 metrów. Na moście biegną czte 
ry tory kolejowe, dwie jezdnie dla 
samochodów i dwa chodniki dla 
pieszych. Uroczyste otwarcie niia- 
ło odbyć się wczoraj, a ceremonuję 
poprzedził karnawał ludowy, trwa 
jący cały ivdzień, zorganizowany 
z funduszów dyspozycyjnych kilku 
ministerstw. Święto ściągnęło w 


okolice mostu około 40,000 osób, 
które biwakowały w polu w szała- 
sach i namiotach, 

Wczoraj rano rozpoczęły się wła 
ściwe uroczystości otwsrcia mosti 
Premjer rzadu Nowej Poludniowej, 


Walji, Lang, miał przeciąć wstętę, 
następnie miała nastąpić defilada 
parowców pod arkadami mostu. 
Po wygłoszeniu przemówień ofi- 
cjalnych w chwili gdy premier zbli 
żał się z nożyczkami do wstęgi, na 
most wpadł konny policjant i z œ 
krzykiem: „Ogłaszam most. 74 
otwarty” — przeciął wstęgę sza 
blą. 

Intruza ściągnięto z konła f are: 
sztowano. Zeznał on, iż jest człon- 
kiem organizacji antysocjalistycz- 
nej, wobec czego- uważał za ko- 
niecznę zamanifestowanie swych 
przekonań, by zaprotestować. w 
ten sposób przeciwko  trwonienin 


grosza publicznego przez obecny 
gabinet ministrów. 

SIDNEY, 19.3. (PAT) — ' „Po 
otwarciu olbrzymiego _ mostu 


300,000 przeszło przze most w go- 
dzinach od 13 do 24. Trzy osoby 
umarły z powodu znużenia, 500 
osób zaś zemdiało. 


Z ostatniej cawili 


krwawa rozprawa 


Mąż po pijanemu zadał żonie osiem śmiertelnych ran nożem.— 
burzeni sąsiedzi dokonali nad zbrodniarzem samosądu 


W domu przy ul Przędzalnia 
nej pod nr. 38 zamieszkuje już 
od dwueh lat małżeństwo Hen- 


ke:  B2-letf Adolf i 28-letnia 
Wacław a. 
Ostatnio małżonek  bardza 


często się upijał i zupełnie nic 
dawał żonie pieniędzy na u- 
trzymanie, W dniu  wczoraj- 
szym Henke wyszedł do miasta 
o godz. 9 rano, a powrócił 7i- 
pelnie pijany dopiero o półno- 
ty, oświadczając, że jeden je- 
go znajomy, imieniem Józef, u: 
raczył go alkoholem. Na tle pi- 
jatyk lienkego wybuchła mię 
dzy nim i żoną awantura. W 
pewnym momencie pijany 
zwierz chwycił nóż i zadał nie- 
szczęśliwej pięć ciosów w pier- 
si i gardło. Ciężko ranna zdą- 
żyła jeszcze wyhiee ma kory- 
tarz, ale pijak pogonił za nią I 
na oczach sąsiądów zadał jej 
jeszcze trzy ciosy plecy, uszka- 
dzając płuca, poczem wciągnął 
konającą do mieszkania. 

Oburzeni do najwyższego stop 


nia sąsiedzi uzbroili się w noże || 


i siekiery i wtarzneli do mie- 


szkania Henkego, chcąc nad ze 
zwierzęconym pijakiem doko- 
naé santosądu. Aby jednak nie 
rozprawiać się z nim na oczach 
zieżko rannej kobiety, wywle- 
czomo go na korytarz, gdzie zga 
szoho światło i zaczęto się zme- 
caé nad zbrodniarzem. 


Jeden z lokatorów zawiado- 
mił o zajściu policję, która na- 
tychmiast przybyła na miejsce 
i zaalarmowała pogotowie, któ- 
re oboje małżonków przewiozło 
do szpitala, Lekarze wątpią, 


„ESPLANADA” 


pzy Henkową uda się do rana 
utrzymać przy życiu. Co się ty- 
czy lienkego, to został on przez 
lłrm tak dotkliwie poraniony 
i potłuczony, że jego życiu ró- 
wnież zagraża poważne niebez- 
pieczeństwo. 


Policja zaaresztowała caly 
szereg osób z pośród micszkań- 
ców domu, w którym rozegra: 
ta się krwawa rozprawa, aby 
irogą zeznań wyjaśnić, kto z 
sąsłądów poranił tak niebez: 
piecznie Henkego. (p) 


Łódź, Piotrkowska 100. Tal. 111-92. 


poleca na nadohodzące Święta Wielkanocne: 
ciastka, baby, placki, mazurki, keksy, sękacze (baum- 


kucheny), herbatniki oraz 
zajączków czekoladowych. 


duży wybór baranków i 
Bombonierki firm: Fuchs, 


Wedel i własne. 


| 
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Wczoraj w dziewiątym dnhu ciągnie-1140736 150359 151991 


nia 5-ej klasy 24-ej polskiej lote 


stwowej, wylosowano następujące wy-, 158034 158372 159763 159873. 
Po 250 złotych wygrały numery następujące: 


grane: 
10,000 zł, na Nr. 83804. 
Po 5,000 zł. na N-ry: 19923 
45816 65638 108488 115726. 
Po 3,000 zł. na N-ry: 6942 
50250 78791 103380 106006 
122222. 


23068 55234 555558 82851 87228 
104546 108593 124664 130757 
155306 156365. 

Po 1,000 zł. na N-ry: 10537 
24997 353038 36735 46246 48223 
50307 61692 64202 66579 68034 
76711 86045 93545 99563 104887 
113018 114444 138954 140101 
151307 151955 153922 154597 


Po 500 zł. na N-ry: 112 2082 3060 197 
3254 3337 6351 6989 8090 8220 8413 8901 57 


8910 11116 11293 ' 11677 
14259 15699 16601 17160 
20566 21036 22883 24314 
26155 27853 29048 29973 
31896 32224 32473 33609 
35621 37300 41634 42380 
47298 47892 48558 50440 
52070 52778 52807 53482 
56285 57502 57997 58676 
61359 61988 62006 63460 
66052 66960 67912 69591 
72063 74082 74328 74446 
76568 76580 81397 81447 
84316 85786 86241 86242 
88915 90576 90683 90755 90860 
93312 94977 96287 96533 96702 
97786 97842 98334 100106 100362 
101862 102319 103108 106048 
1108677 108762 108958 108991 
110650 111734 112102 115713 
116804 118073 118629 119427 
120544 121829 122532 122%00 
124998 125666 126029 127025 
128643 130173 130890 132695 
134741 134708 134713 135429 
140244 140448 140501 140556 
143811 144042 144274 145053 
145639 148432 148671 149416 


13631 
17407 
24900 
30658 
34063 
45078 
51732 
56119 
58732 
64646 
70804 
74974 
82070 
88661 


rji pañ- 155661 155676 156143 


23038 2144 207 77 300 54 34 
13004 21 47 82 107 27 30 


115116 


840 
700 1 
12820 529 9 


829 65 
68605 gą 

109569 08 
150970 3 
156389 35 625 5 
203 


9 
90 809 
983 9 

87 
3 94 
580 
ij ik A 
20073 818 57 90 
25363 69 24052 100 
31651 


27 
317 
4 


56250 
58933 23 53 59 90 


66000 30040 75 93 101 1 023 334 81 95 565 715 22 41 
71335 99 806 907 31024 27 35 66 146 247 54 94 300 30 
794 90 613 32061 73 


75483 487 532 35 48 57 626 29 
124 33 44 66 98 352 652 
82972 963 81 34017 143 296 339 
88869 224 371 476 476 541 


93044 ' 
97460 78 963 37075 91 121 3 
101826 | 402 36 568 661 962 79 


600 730 813 912 14 71 
10753 | 581 99 631 746 811 3 

27 50 

77 68 


gy 


109620 . 
116216 || g 
119646 | 202 57 


91 604 810 
124745 Seo 5 


42 
aA an O a 
142227 | } 

! 49084 124 43 
145543 i T4 97 551 


1497151 


810 15 653 1962 143 64 342 547 676 747 822 902 
64 77 537 662 788 875 
50 55 385 414 33 37 541 
13849 SO 821 34 92 929 48 40 61 4116 64 402 3 95 575 

600 67 91 700 19 25 926 5004 78 117 18 36 58 97 
234 72 19 333 441 668 565 66 79 887 6008 9 57 
169 87 110 204 72 79 93 319 65 607 7013 25 116 


62 87 989 10090 210 68 89 402 507 
2 78 84 86 846 909 11057 112 74 202 
0 902 54 86 525 29 77 88 601 2 3 53 
42 12014 314 63 510 96 622 93 758 
86 978 13173 264 75 92 309 432 5R 
945 55 14013 37 107 258 3 

7 15183 247 59 395 500 26 635 727 
933 16024 28 79 138 42 289 362 431 517 
692 721 92 917 47 17105 35 84 365 
798 93 809 16 37 50 52 673 83 15986 
688 874 82 19014 50 277 302 406 7 
68 512 63 729 818 37 948 92 20030 126 60 
44 90 538 70 76 687 781 864 74 
24 413 24 37 507 60 82 84 737 
2 22040 49 54 83 348 426 716 43 834 
9 50 238 48 925 88 477 520 31 75 
672 707 16 94 69 85 904 10 25014 25 93 109 226 
83 316 60 424 327 36 640 701 
35017 26006 31 121 51 206 309 505 22 603 720 28 42 
45479 800 913 45 54 74 94 27002 13 136 414 56.77 554 
51743 603 708 28067 109 37 44 353 423 27 28 49 545 96 
628 79 570 832 72 978 29027 53 210 93 388 402 

24 40 548 65 667 68 714 25 54 831 68 86 901 22 


4 
173 96 206 75 88 317 417 685 7 
900 36007 59 64 78 82 86 94 142 
2 
1 


53 155 
853 54 


90 714 71 91 
429 538 653 703 50 819 61 
16 24 79 569 640 780 93 103192 316 423 61 511 657 78 788 813 52 70 104038 10 160 78 420 558 91 902 42 69 79 702 964 90 


92 254 300 424 93 727 46 74 150 223 333 


0111. — „GŁOS PORANNY" — 1932 
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Powieść sensacyjno-kryminalna „Głosu Porannego* z dn. 20.111 1932 r. Nr.69 


A. CHRISTIE 


BŁĘKITNY KURIER 


(Ciąg dalszy). 

— Ale ja jestem dobrym de- 
tektywem. Podejrzewam wszyst 
ko i wszystkich. Nie wierzę w 
nic co mi opowiadają. Powie- 
działem sobie: skąd możemy 
wiedzieć, że Ada Mason rzeczy- 
wiście pozostała w Paryżu? Naj 
pierw odpowiedź na to pytanie 
wydała mi się zupemie zadawa- 
lająca. Mieliśmy w tej materji 
zeznanie pańskiego sekretarza, 
majora Knightona, człowieka 
zupełnie postronnego, a więc 
całkowicie wiarygodnego. Po- 
zatem pańska córka sama to po 
twierdziła szużącemu wagonu 
sypialnego. Tego ostatniego 
punktu nie brałem jednak tym- 
czasem w rachubę, bowiem wy- 
jątkowo niezwyk'a koncepcja, 
poprostu fantastyczna i niemo- 
żliwa koncepcja, zaczęła mnie 
opanowywać. Jeśli ta koncep- 
cja była słuszna, to owo zezna- 
nie straciłoby wszelkie znacze- 
nie. Skoncentrowałem swoją u- 
wagę na okoliczności, że major 
Knighton widział Adę Mason w 
hotelu Ritza w Paryżu tuż pa 
odejściu „Błękitnego kurjera“ z 
nadsekwańskiego grodu. Ta 
przekreślało od góry do dołu 


moją drobną koncepcję. Ale 
przy dokładniejszem  rozważe- 
niu wszystkich okoliczności 
zwróciłem uwagę na dwie rze- 
czy. Po pierwsze że i on dziw- 
nym zbiegiem okoliczności aku- 
rat od dwuch miesiecy znajdo- 
wał się u pana na posadzie, a 
po drugie, że początkowa litera 
jego nazwiska, a mianowicie 
„K*, by'a taka sama, jak na zna 
Iezionej w przedziale papieroś- 
nicy. Przez sekumdę dopuściłem 
myil — wszelka hypoteza jest 
przecież dopuszczalna — że pa- 
pierośnica należy do niego. Je- 
sli tak było i jeśli pracował w 
porozumieniu z Adą Mason, to 
czyż nie musiała się ona przy 
okazaniu jej papierośnicy właś 
nie tak zachować, jak się za- 
chowała? Pierwotnie oboje upa- 
trzyli sobie oczywiście księcia 
de la Roche, jako kozła ofiarne- 
go. Niech pan sobie teraz dobrze 
przypomni! Zapyta'em Adę Ma 
son, czy mężczyzna, którego wi- 
działa, mógł być Derekiem Ket- 
teringiem. Najpierw wydawa?a 
się być niepewna; ale gdy po- 
wróciłem do hotelu, zawiado- 


mił mnie pan telefonicznie, że|słowom i jej wierzyliśmy 


iż pa powtórnem zastanowieniu 
jest właściwie przekonana, że 
to był pan Kettering. Spodzie- 
wałem się takiego obrotu spra- 
wy. Dla mnie istniało tylko jed- 
no wytłomaczenie tego nag'ego 
zwrotu Gdy opuściłem jej ho- 
tel, musiała się ona widocznie 
z kimś naradzić. Z kim? Z ma- 
jorem Knightomem! A pozatem 
była jeszcze jedna drobnostka, 
która hyć może nie mia'a żad- 
nego znaczenia, a może miała 
znaczenie pierwszorzędne. Pod- 
czas zupełnie przypadkowej roz 
mowy Knighton mówił o rabum- 
ku klejnotów, który wydarzył 
się w pewnym dworze w księ- 
stwie Yorku. Może był to tylko 
przypadek, a może daisze drob- 
ne ogniwo w łańcuchu moich 
dowodów. 


— Jednak nie rozumiem jed- 
nej rzeczy, panie Poirot. Praw- 
dopodobnie nie mam lotnego u- 
mysłu, gdyż w przeciwnym wy 
padku już dawno wpadlbym na 
to. Kim był ten człowiek w po- 
ciagu wtedy w Paryżu? Czy De 
rek Kettering, czy też książę de 
la Roche? 


— Odpowiedź jest zdumiewa 
laco prosta! Taki człowiek wo- 
góle nie istniał, Gzy rozumie 
psn teraz, z jakiem wyrafinowa 
niem zaaranżowano całą histu- 
rję? Czyjeż zeznanie posiadamy 
na dowód tego, że ten człowiek 
istnieje? Jedynie Ady Mason i 
tak 


powróciła ona z oświadczeniem, | Święcie, ponieważ Knighton po- 


twierdził, że pozostała ona 
Paryżu. 
— Ale przecież Ruta powie-|tylko kilka jasnych kędziorów, 


działa osobiście służącemu wa- 
gonu sypialnego, że pozostawi- 
ła swoją pokojówkę w Paryżu 
— przerwał van Aldin,. 

— Właśnie o tem chciałem 
mówić. Oczywiście posiadamy 
zeznanie pani Kettering w tej 
kwestji, ale nie było to bynaj- 
mniej jej rzeczywiste zezmanie, 
panie Aldin, Zmarli nie umieją 
mówić! Bylo to zeznanie stażą- 
cego wagonu sypialnego, a więc 
zupeirie coś iraiego. 

— Więc człowiek ten kłamał? 

— Bynajmniej! Uważał on 
swoje zeznanie za najczystszą 
prawdę, ale kobieta, która mu 
powiedziała, że pozostawiła 
swoją pokojówkę w Paryżu, nie 
była panią Kettering. 

Van Aldin patrzał na detekty 
wa ze zdumieniem. 

— Ruta Kettering nie żyła 
już, zanim pociąg wjechał na 
dworzec ljeúski w Paryżu. To 
właśnie Ada Mason w ubraniu 
swej pani kupiła paczkę żyw- 
ności i złożyła przed s'użącym 
wagonu sypialnego to koniecz- 
ne wprost zeznanie, 

— Niemożliwe! 

— Owszem, owszem, panie 
Aldin, zupełnie możliwe! Ko- 
biety są dzisiaj tak do siebie 
podobne, że poznaje je się ra- 
czej po ubraniu, niż po twarzy. 
Ada Mason była akurat wzro- 
stu pańskiej córki. W kosztow- 
nym płaszczu futrzanym i z na- 


w ,suniętym na twarz 


kapelusi- 
kiem, z nod którego wyzierało 


mogła iatwo wprowadzić w błąd 
każdego czlowieka, Z panią 
Kettering ten służący przedtem 
nie rozmawiał. Pokojówkę wi- 
dział wprawdzie przez chwilę, 
ale zapamiętał jedynie sztywną, 
surowo spoglądającą, ubraną w 
ozarne szaty osobę. Tylko wy- 
jatkowo inteligentnv człowiek 
wpadby może ma revśl, że pani 
i pokojówka są podobne. Proszę 
nie zapominać, że Ada Mason 
alias Kitty Kidd była aktorką, 
umiejacą zmieniać szybko nie- 
tylko wvsląd zewnętrzny, ale 
i głos. Nie istniało więc nie- 
bezpieczeństwo, aby mógł on 
poznać pokojówkę w szatach 
swej pani. Mógł jednak, gdy 
znaleziono trupa, poznać, że to 
nie była ta kobieta, z którą roz- 
mawiał on poprzedniego wie- 
czoru. Dlatego  w'aśnie znie- 
kształcono twarz zamordowa- 
nej. Jedyne istotne niebezpie- 
czeństwo dla tej handy pole”a- 
to na tem, że Katarzyna Grey 
jeszcze raz wejdzie do nrzedzia 
łu pani Kettering po wyjeździe 
pociągu z Paryża. Przeciwdziała 
iac tej możliwości, przestepczy- 
ni kupiła koszyk z żywnością i 
zamknęła się następnie w prze- 
dziale. 

— Ale kto zamordował bied- 
ną Rutę? I kiedy  pape niono 
morderstwo? 


(d. e. n.) 


Nr. 80 


20T1. — „GŁOS PORANNY” — 1952 


Wiadomości lica 
6 kwiefnia 


rozstrzygnięcie konkur- 
su miejskiego 


Rozpisany przed kilku tygo- 
dniami przez magistrat kon: 
kurs na plan zabudowania dziel 
nicy przydworcowej, na tere- 
nach,  enajdujących się przy 
dworcu Łódź - Fabryczna, Z0- 
stanie rozstrzygnięty w dniu 8 
kwietnia r. b. na specjalnem 
posiedzeniu odnośnej komisji. 

Termin nadsyłania prac kon: 
kursowych upływa w pierw- 
wszych dniach kwietnia. 


Ulgi paszporiowe 
na wystawy i targi 


Ministerstwo skarbu _wysfo- 
sowało do izb skarbowych na 
terenie całej Polski okólnik, w 
którym wyjaśnia, że wymaga- 
na zgoda ministerstwa dla zwal- 
nienia od normalnych opłat pa- 
szportowych osób, wyjeżdżają- 
cych zagranicę, celem zwiedze- 
nia wystaw i urządzeń zagra- 
nicznych, nie dotyczy osób ze 
sfer przemysłowych i handlo- 
wych, udających się na wysta- 
wy zagraniczne w celach han- 
dlowych lub przemysłowych, e 
posiadających odpowiednie za- 
świadczenia izby przemysłowo- 
handlowej. 

W tego rodzaju wypadkach 
ulgowe handlowe paszporty za- 
graniczna wydawać mogą sta- 
rostwa. 


Wysoka grzywna. 


za niestemplowanie wag 


i przyrządów mierni- 
czych 


Urząd miar w Łodzi infor- 
muje, że kupcy, posiadający na 
rzędzia miernicze, jek: poje- 


mniki. odważniki oraz różnego 
rodzaju wagi, posiadające cée- 
chę wygasłą z 1929 roku, po- 
winni się zgłosić bezpośrednio 
do urzędu miar, celem odnowie 
nia legalizacji danych przyrzą- 
dów mierniczych. 

Cecha zawsze jest waźną od 
1 stycznia tego roku, w któ- 
rym została nałożona i obowią- 
zuje przez okres trzech lat. 

Urząd miar wysyła zaintere- 
sowanym specjalne wezwania. 

W zależności od stanu przy- 
rządów mierniczych, t. zn, od 
dety ostatniej cechy, kary za 
nieodnowienie legalizacji miar 
mogą być stosowane do 1.000 
ziotych i areszt do 6 tygodni 
lub też jedną z tych kar. (p) 
KTTEKREWARUG TE TEZTIESEW OKE 


WYBORY DO ZARZĄDU ZW, 
NAUCZ, 

Prezydjum koia nauczycieli 
„Pracy państwowej” szk po- 
wszechnych przy Zjednoczonią Na- 
rodowem mocarnej Polski. wyko- 
nnując uchwałę walnego zebrania z 
dnia 18 b. m, wzywa swych czlon 
ków i sympatyków, ażby dnią 20 
b. m. przybyli punkcuslnie o godzi- 
nie 16 po południu da lokałn szk” 
ły powszechnej przy ul. Nowo- 
Targowej 24 i wyci: udział w wy- 
korach do zarządu zw. p. naucz. 


Pźwiękowy Kino -featr 


s CAPITO | 


PRE, i ćni NADANA 


Groza masowych eksmisji 


1 kwietnia -- feralnym dniem dla tysiecy ludzi 


Zbliża się dzień 1 kwietnia — 
feralna data dla tych, nad któ- 
rymi wisi groza eksmisji z zaj- 
mowanych mieszkań z powodu 
zalegania z opłatą czynszu ko- 
mornianego. 

Na okres zimowy eksmisje, 
jak wiadomo, były wstrzymane 
i za niecałe dwa tygodnie, t. j. 
1 kwietnia rozpocząć się ma 
wykonywanie wyroków €ksmi- 
syinych, 

Jest ich olbrzymia ilość. We- 
dlug prowizorycznych obliczeń 
wisi w powietrzu takich eksmi- 
sji około 50.000. Na samą Łódź 
przypada do wykonania kilka 
tysięcy. W innych miastach 
Polski ilość eksmisji sięga wy- 
sokich cyfr, a np. w Warszawie 
wynosi ona 10.000. 

W ten sposób olbrzymie rze- 
sze ludności, borykającej się 
z trudnościami egzystencji z po- 
wodu niedostatku, braku pracv 
i środków do życia, oczekuje 
nowa klęska — klęska przymu- 
sowej bezdomności. Około 50 
tys. ludzi, a 2 rodzinami cyfrę te 
przyjąć można śmiało jako czte 
rokrotnie, a nawet pięciokrot- 
nie wyższą, żyje obecnie pod 


grożą znalezienia się w pierw- 


szych dniach wiosny na bruku, 
a w najlepszym wypadku w ba- 
rakach i schroniskach dla bez- 
domnych. 

Położenie tych ludzi jest nie 
do pozazdroszczenia, 

Pozbawienie tysięcy. ludzi 
zajmowanego dotąd kąta należy 
potraktować, jako prawdziwą 
klęskę społeczną. Czynniki rzą- 
dowe, które wstrzymały pod 
koniec zeszłego roku wykona- 
nie wyroków eksmisyjnych na 
okres zimy, zdałą sobie chyba 
z tego dokładnie sprawe. 

Podobno powstał nawet pro- 
jekt ustawowego / załatwienia 
sprawy tych wiszących w po- 
wietrzu masowych eksmisji. — 
Szczegóły tego projektu nie są 
jednakże dotychczas bliżej zna- 
ne; niewiadomo również w ja- 
kiej formie sprawa ta ma być 
załatwiona. Nie ulega jednak 
żadnej watnliwości, że zagadnie 
nie to musi i to najszybciej być 
w jakikolwiek skuteczny spo- 
sób rozwiazane. 

Należy tu wziąć pod uwagę. 
to, iż wszomniane masowe wy- 
roki eksmisyjne są wynikiem 
ciężkiego przesilenia gospodar- 
czego w kraju i związanej z 


niem klęski bezrobocia. Ci, któ 
rzy mieliby teraz być wyeksmi- 
towani wraz z rodzinami, nie 
płacą komornego, bo nie mają 
z czego płacić, jako pozbawieni 
pracy i zarobków. 

Wypadki złej woli lokatora 
w ociaganiu się z zap'aceniem 
komornego należą z całą pew- 
nośćią do wyjątkowych. 

Ci, którzy mają być wyeksmi 
towani są w wiej części ofia- 
rami kryzysu ekonomicznego 
ten moment winień przez czyn: 
niki miarodajne być w najszer- 
szej mierze uwzględniony. Nie 
można tych ludzi i tak już cięż- 
ko ukaranych przez los, skazy- 
wać na jeszcze sroższą dolę w 
postaci pozbawienia ich dachu 
nad głową. 

Tą tak doniosłą sprawą, zaj- 
mie się jako jedną z najpilniej- 
szych, zwołany na dziś, t.j. nie- 
dzielę, dnia 20 b. m. do Warsza- 
wy ogólnopolski zjazd zrzeszeń 
lokatorskich całej Polski. 

Oczekiwać należy, że podjęta 
na tym zjeździe akcja w spra- 
wie eksmisji znajdzie należyty 
oddźwięk u władz  miarodaj- 
nych. 

Ponieważ 1 kwietnia 


| 


zbliża 


Kto chce na nadchodzące święta 


WIELKANOCNE 


mieć dobre, smaczne, lekkostrawne pieczywo, niech je 


wypieka tylko na 


Drożdżach! 


Dlaczego nie płodzimy dzieci? 


Prof. Szule specjalnie badać będzie to zjawisko w Łodzi 


W dniu jutrzejszym, dn, 21 
marca, przybywa do naszego 
miasta delegat polskiego insty- 
tutu badania zagadnień ludno- 


ściowych w Warszawie, profe- 
sor- statystyki uniwersytetu 
warszawskiego, dr. Stefan 


Szułe. Instytut powyższy podjął 
ostatnio szczegółowe badania 
przyczyn i form spadku liczby 
urodzeń w Polsce. Ponieważ 
studja te rozciągnięte zostały 
również i na nasze miasto, 
brof. Szule odbędzie w dniu ju 
trzejszym specjalną konferen- 
cje z naczelnikiem wydziału sta 
tystycznego magistratu m. Ło- 
dzi, p. Edwardem  Rossetem, 
który również jest czionkiem 
powyższego instytutu. 

W godzinach popołudnio- 


Największe arcydzieło 
dźwiękowe Reż. genjal- 


nego $. Wan Dyke'a 


Potężny dramat filmowy wg. powieści Ethelredy Lewis. 


— 
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wych odbędzie się w magistra- 
cie łódzkim specjalne zebranie 
wszystkich członków instytutu, 
zamieszkałych w naszem mie- 
ście przy udziale delegatów za- 
kładów i instytucji naukowych. 

Na konferencji tej ułożony zo 
stanie szemat badań ludnościo- 
wych, które zostaną w najbliż- 
szym czasie rozperzęte na tere- 
nie naszego miasta. Prawdopo- 
dobnie sekcja łódzka wspomnia 
nego wyżej instytutu rozpisze 
w Lodzi specjalną ankietę, na 
którą zmuszeni będą udzielić 
odpowiedzi mieszkańcy ”nasze- 
go miasta. Pozatem rozpisana 
zostanie ankieta między leka- 
rzami, akuszerkam4, instytucja- 
mi leczniczemi it. p. Sekcja 
łódzka instytutu korzystać bę- 


dzie w szerokiej inierze z ma- 
terjałów statystycznych, będą- 
cych w posiadaniu kasy cho- 


rych, szpitali miejskich, wy- 
działu «statystycznego magi- 
stratu i t. p. 


Ankieta ludnościowa skiero- 
wara zostanie do wszvstkich 
warstw mieszkańców w Łodzi, 
ze szczególnezn rwzględnieniem 
warstw pracujących, wśród któ 
rych rozpowszechnił się w wię- 
kszym stopniu objaw spadku 
urodzeń. 


Prace i wyniki instytutu ba- 
danie. zagadnień ludnościowych 
na terenie naszego miasta, 
wzbudziły ze względów zrozu- 
łych kolosalne  zainteresowa- 
nie. (d) 


się i czas nagli, chodzi obecnie 
o jaknajszybsze załatwienie tej 
piekącej sprawy. I jeszcze o je- 
den moment idzie, a mianowi- 
cie o to, aby z tych wszystkich, 
którzy żyją dziś w trwożnem 
czekiwaniu fatalnego dla nich 
dnia 1 kwietnia, zdjąć przygnia 
tejące brzemię strasznej nie- 
pewności. 
El. 
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Przy bólach nerwowych 
| głowy 


należy niezwłocznie zastosować 
tabletki Todal, które skutecznie 
uśmierzają te bółe, nie wywie* 
rając żadnego szkodliwego wpły- 
wu na serce, żołądek i inne or- 
gany. Spróbujcie i przekonajcie 
się sami, lecz żądajcie we wła- 
snym interesie tylko oryginal- 
nych tabletek Togal. Do naby- 


cia we wszystkich aptekach. 


Tomaszów 


POSIEDZENIE RADY MIEJ- 
SKIEJ. 

W. poniedziałek odbędzie się 
o godz. 8-ej wiecz, posiedzenie 
rady. Na porządku dziennym 
m. iñ.: uchwalenie prowizo- 
rjum na kwiecień r. b. i vire 
ment na r. 1931-32; uchwalenie 
dodatku kommunalnego do zry- 
czałtowanego państw. podatku 
dochodowego, uchwalenie opłat 
nd nadmiernego używania 
dróg, uchwalenie dodatku ko- 
munalnego do państw. podatku 
od energji elektrycznej; zmiana 
słatutu o poborze podatku ad 
zbytku mieszkaniowego i inwe- 
stycyjnego na budowę szkołw 
przy ul. Legjeńów. 


UJĘCIE ZŁODZIEJKI, 

W dniu wczorajszym policji 
udało sie zaaresztować nofo- 
ryczną złodziejkę na terenie To 
maszowa, poszukiwaną od dłuż 
szego czasu za wiełe kradzieży, 
Parę Józefę. ! 


DR. F. WAISZAWSKI 


powrócił 
i praktykuje jak dawniej 
przy ul. Sw. Antoniego 12 
Tomaszów Mazowiecki 


WALNE 


ZEBRANIE 
NOŚCI”, 


W niedzielę, dnia 20 b. m. w lo- 
kalu szkoły powszechnej nr. 7, od- 
będzie się roczne walne zebranie 
członków robotniczej _ spółdzielni 
spożywców „Łączność”, Porządek 
dzienny przewiduje sprawozdanie 
rady nadzorczej i zarządu z dzia- 
łalności za rok 1931, zatwierdzenie 
bilansu podziału zysków za ubie- 
gły rok, oraz zatwierdzenie budże- 
tu i planu działalności ma rok bie 
żący. 


„ŁĄCZ- 


ię rac MORN 


W rolach główn: Edwina Booth i Harry Carrey. 


Sala mocno ogrzana. 
T PEMET 


Początek w dni powszednie o 4-ej, w soboty i niedziele o g. 1.80 
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Podejrzany werbunek 
do armji japońskiej 
i amerykańskiej 


o Na terenie niektórych powia- 
„tów i większych miast rozsie- 


wane są w ostatnich czasach 
przez nieznanych bliżej i podej- 
rzanych osobników wiadomości 
© możliwości dobrowolnego i 
korzystnego zaciągnięcia się do 
armji japońskiej i amerykań- 
skiej na Dalekim Wschodzie; ci 
sami ludzie opowiadają o wol- 
nych posadach w służbie admi- 
nistracyjnej i innych zawodach 
w Mandżurji, wymieniając ja- 
ko warunki wymagane od kan- 
dydatów znajomość języka ro- 
syjskiego i zobowiązanie do 5- 
letniej służby. 


Jak informuje urząd emigra- 
cyjny, wiadomości te są z grun- 
tu fałszywe i obliczone na wy- 
zysk fatwowiernych. Urząd e- 
migracyjny przestrzega przed te 
go rodzaju werbunkiem i jedno 
cześnie zwraca uwagę, że jedy- 
nie wiarygodnych informacji, 
dotyczących uzyskania zajęcia 
poza granicami kraju udzielają 
tylko powołane do tego urzędy 
"emigracyjne, państwowe urzę 
dy pośrednictwa pracy, instytu- 


cje społeczne opieki nad emi- 
grantami i syndykat emigra- 
cyny. 


Karambol 


tramwaju z dorożką 


: Wczoraj około południa przy 

fbiegu ulic Nowo - Targowej i 
Południowej służbowy tramwaj 
najechał na dorożkę konną. 
, Dorożka uległa rozbtcu, zaś 
pasażerka  50-letnia Jachwet 
Bornstein (Gdańska 6) doznała 
ozgólaych potłuczeń, Pomocy u- 
dzielił jej lekarz pogotowia. 

Dorożksrz, jako winny spo- 
wodowania wypadku, odstawio 
ny został do komisarjatu. (ag) 


Dźwiękowy Teatr Świetlny 


DZWIĘKOWE KINO 


Dziś i dni następnych I 


I-szy Kino-Teatr Dźwiękowy 


SPLENDID 


[E E e s E 
Dziś i dni nastepnych I 


Dźwiękowe 


Dziś i dni nastepnych ! 


„PALACE 


u IE REZ Z z Z O Á 


Rymler uniewinniony! 


Sąd nie dał wiary zcznaniom Rylmszy 


Głośna od paru miesięcy spra 
wa z oskarżenia jednega z wyż 
szych urzędników wydz. kanali 
zacyjnego, Karola  Rymlera, 
przez Władysława Rymszę, ró- 
wnież urzędnika wydz. kanali- 
zacji, znalazła wreszcie w dniu 
wczorajszym © swój epilog w 
łódzkim sądzie grodzkim. 


Jak wiadomo, sprawa ta byla 
już rozpatrywana przez sąd 
grodzki w Łodzi w dniu 18 ub. 
m. i adroczona została na jeden 
miesiąc li tylko dlatego, iż głów 
nv świadek, ściślej biorąc, o- 
skarżyciel, Władysław Rymsza, 
nie stawił się na rozprawę, żą- 
dając nadesłania mu  «xaliczki 


ht 


P.T. Publiczności 
POLECAMY 
BEZKONKURENCYJNY 
REPERTUAR 
Dźwiękowego Kina 


| .Capitol” 


Serja najwybitniejszych 
arcydzieł filmowych: 


(Rozstrzygająca noc) 
Dramat erotyczny z życia trój 
kąta małżeńskiego. Odwiecz- 
ny problem dociekań, DLA- 
CZEGO KOBIETA ZDRADZA 


„KONGRES TAŃCZY" 


Prod. Eryka Pommera. 
W rolach głównych: 
LILJAN HARVBY 
HENRY GARAT’ 
LIL DAGOVER 
Dalszy ciąg repertuaru 
w jutrzejszym numerze | 


Wielkie arcy- 
dzieło dźwiękowe 


Komedja 
reżyserji 


R. Eichberga 


na podróż do Łodzi, albowiem 
jako bezrobotny nie posiada do 
statecznych środków. 

Padłoże sprawy jest naogół 
znane, przypomnieć pokrótce 
należy, iż sprawa wynikła na- 
skutek złożonego w policji 
przez p. Rymszę doniesienia, ja 
koby p. Rymler nobierał lich- 
wiarskie procenty od pożyczo- 
nych przezeń na weksle sum, a 
mianowicie 5 do 6 procent mie- 
<ięcznie, Ponadto doniesienie 
wskazywało, iż Rymler  pomeł- 
nił oszustwo, albowiem weksel, 
który miał być płatny w lutym, 
został przedstawiony przez Rv- 
mlera do zapłacenia już w gru- 
dniu, jakkolwiek procenty były 
pobrane do lutego. 

Następnie Rymsza w oświad- 
czeniu swojem do wicepr. Wie- 
lińskiego, złożonem na piśmie, 


odwołał swoje zarzuty, stawia- 
ne Rymlerowi, twierdząc, iż do 
odwolania tego skioniły go wy- 
rzuty sumienia, 

Proces został w dniu 18 Inte- 
go odro*zony dla dołączenia do 
sprawy zeznań Rymszy, który 
przesłuchany być miał w dro- 
dze rekwizycji. 

W dniu wczorąjszym proces 
omawiany rozpoczął się o godz. 
10 min. 30 od wniosku obroń- 
cy Rymlera, adw. Sztykgolda, 
który prosi sąd o przesłuchanie 
sprowadzonego na sprawę 

poleca 


sIEMTON“ 


Sp. z o. o. 
NARUTOWICZA 6. 


W domu 


Audycje dla dzieci 


Dzisiaj o godz. 15,55 program 
dla dzieci otworzy jak zwykle ra- 
djotygodnik pt. „Co się dzieje na 
świecie” w opracowaniu J. Milew- 
skiego. W dalszym ciąru audycji 
czeka radjosłuchaczów feljeton pro 
fesora Aleksandra Janowskiego 
pt. „Niezwykłe przygody Janka 
Wędrowniczka”, 

Dnia 22 marca o godz. 15,50 li- 
sty od dzieci omówi kierowniczka 
wydziału dziecięcego p. Wanda Ta 
tarkiewicz - Małkowska. Pozatem 
p. Józet Gliksman opowie z Wilna 
o „Tajemnicy kurzego jaja”. Mali 
radjosłuchacze dowiedzą się z tej 


Ukżyj nędzy 
bczrobolmych 
i ślocdiujących. 


Najeźdźcy 


Największy dramat wojenny. 
Reżyserja zenjalnego G. W. PABSTA 


majślepicj 


i młodzieży 


pogadanki co się dzieje pod osłoną 
białej skorupki, od chwili, gdy ku- 
ra zniesie jajko, aż do momentu, 
w którym wykluwa się z niego żół 
te kurczątko. 

Dnia 24 marca o godz. 15,50 u- 
słyszą dzieci legendę pióra wybit- 
nej pisarki dla dzieci p. Janiny 
Porazińskiej pt. „Gdy Chrystus 
chodził Po ziemi”. Wzruszające i 
piękne to opowiadanie napewno 
przypadnie dzieciom dò sereas Po- 
zatem w drugiej części obrazek 
Kazimierza Konarskiego, który gło 
si dobrze znane przysłowie, że 
„Wszędzie dobrze-— w domu naj- 
lepiej”. 

Dnia 26 marca o godz. 16,05 ra- 
dłostacja warszawska nada piękne 
słuchowisko pt. „Quo vadis, Domi- 
ne” zradjofonizowane według po- 
wieści Henryka Sienkiewicza, 
przez B. Hertza, (r) 


Danna Wcdiówka 


W rolach głównych: Muriel Angelus i Gćnć Gerard. 
Początek o godz. 4 po poł., w soboty i niedziele o godz. 12 w poł. 
Ceny miejsc zniżone: po zł. 1, 1.50 i 2.80, poranki w sobotę i niedzielę po 50 gr. i 1 zł. 


Dramat wielkiej miłości 1 beg- 
granicznego poświęcenia p. t. 


ROK 1914 


W rolach 
głównych: 


— Tel 227-95. 


stwierdzając niezwykle niską wartość moralną świadka 


świadka, wspólwłaściciela fa- 
bryki ' pudelek tekturowych, 
Ryszarda Prussego, na okolicz- 
ność, że Rymler w dniu 7 stycz 
nia r. b. wyznaczył Prussemu 
spotkanie w kawiarni przy ul. 
Traugutta w sprawie dyskonta 
weksla Rymszy na sumę 500 zł. 

Sąd przychylił się do wnio- 
sku adw. Sztykgolda. 

Świadek Prusse zeznał, iż spó 
źnił się wspomnianego dnia do 
kawiarni, gdzie zamiast o dwu- 
nastej w południe przyszedł o 
godz. 14-ej. Zastał wówczas w 
kawiarni Rymszę i Rymlera. 
Podczas rozmowy © zdyskoto- 
wanvm we wrześniu r, ub. we- 
kslu ną 500 złotych Rymsza na- 
legał na Rymiera, aby naszli do 
mieszkania dr, Wielińskiego, 

Z oświadczenia tego wynika, 
że nie Rymler namawiał Rym- 
szę do złożenia odwołania, lecz, 
'en ostatai domagał się tego. 

Następnie sędzia Merson od- 
czytuje zeznanie Rymszy, zba- 
danego w drodze rekwizycji w 
I-.blonnie - Legjonowem. 

W zeznaniu tem, mimo swt- 
go pisemnego odwołania zarau 
tów, Rymsza zarząrty te, będące 
powcedem rozprawy, całkowicie 
podtrzymuje, 

W zeznaniu swojem oświad- 
cza, iż za prolongatę 500-złoto- 
wego weksla raz zapłacił 80 zł, 
a za następną prolongatę —: 
100 zł. 

Następnie w zeznaniu swo- 
jem Rymsza oświadcza, iż w 
innym wypadku za weksel 
1.000-złotowy otrzymał ed Ry- 
mlera tylko 800 zł. 

Sąd wydał wyrok umiewinnia 
jacy, stwierdzając w motywach 
m. in. eo następuje: 

„Niezmiernie niska wartość 
moralna świadka Rymszy, któ- 
ry poddaje się suggestjom, de- 
presjom, cofa oskarżenie, znów 
oskarża —- nie pozwala na œ 
parcie się na zeznaniach tego 
świadka”. (ag) 


Film „Najeźdżey* opracowano na pod: 
stawie najlepszej powieści wojennej Er- 
nesta Johannsena Czwórka Piechurów 


Nadprogram: Dodatek dźwiękowy orar 


aktualności krajowe. 


Pocz. o 4, w sob., niedz. i święta o 12 w poł. 
Passe-partouts i bilety wolnego wejścia nieważne 


Niezwykłe przygody miljonera, który 
w przeddzień swego ślubu ożenił się 
z tancerką kabaretową. 


Nadprogram. 


Jadwiga Smosarska 
WITOLD CONTI i BAZYLI SIKIEWICZ 


Film ten nie będzie wyświetlany w żadnem innem Kinie 


Ceny mieisc zniżene! 


„Niałlzeńsiwa 


(Świat w roku 1980). 
Aktualności krajowe. 


Dziś i dni następnych 


Najweselszy i najpomysłowszy 


pod tyt. 


(Plajta firmy Coin). -- 


film doby obecnej 


'Nadprogramy! 


Początek o 12 w poł. 


W rolach 
głównych 


Potężna wizja przyszłości. 


ceny miejsc nie 
d godz. 12-ej PORANKI. Ceny miejsc 50 


Kupony ul owe ważneł 


Pocz. seansów o g. 4 pp., w sob. i niedz, o g. lŻrej. 


Przyszłości“ 


gr. i1 


Jak będzie wyglądać świat za lat 50. 
podwyższone: zł. 1, 1.50 i 2.50 


zł. 


Cohn i Kelly w Afryce 


George fidney i Charlie Murray. 


Początek seansów o godz. 12-ej. 


Na I-szy seans wszystkie miejsca po 50 gr. i 1— zł. 
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20.111 — „GŁOS PORANNY" — 1932 


Wezorajsze uroczystości imieninowe 


marszałka Józefa Piłsudskkieśo w Łodzi 


Rozpoczęte onegdaj wieczo- 
rem uroczystości imieninowe 
marszałka Józefą Piłsudskiego 
miały w dniu wczorajszym w 
Łodzi podniosły przebieg. 

O godz. 7 rano trąbki wojska 
we zapowiedzialy rozpoczęcie 
uroczystości. Około godz. 9-ej 
przez ulice miasta w stronę ka- 
tedry przemaszerowały oddzia- 
iy wojska, oddziały szkolne z 
orkiestrami i sztandarami, poli- 
c)», organizacje b. wojskowych, 
Strzelca i t. p. 


Uprawomocnienie 


Punktualnie o godz. 10-ej ra 
no dziedziniec przed katedrą 
św. St. Kostki zaludnił się, a je- 
dnocześnie poczęły nadjeżdżać 
samochody przedstawicieli 
wiadz i stowarzyszeń. W świa- 
tyri biskup Tymieniecki odpra 
wił nabożeństwo na pomyśl- 
ność solenizanta, poczem repre 
zemłanci władz odjechali w stra 
ne kuratorjum szkolnego, przed 
mathem którego wojewoda 
łódzki Jaszczołt i gen, brygady 
dowódca O. K. IV, odebrali de- 
filadę wojska, policji, hufeów 
szkolnych, erganizacji wojsko- 
wych i przysposobienia wojsko 
wego 

W międzyczasie odbyły się 


l 
wyroku j uroczyste nabożeństwa w świą- 


na kobietę—bandytkę ; 


W dniu wczorajszym upły- 
pał termin zgłoszenia zapowie- 
dzi apelacji przez urząd proku- 
rałorski w stosunku do skaza- 
nej przez sąd okręg. na 5 lat 
ciężkiego więzienia Heleny Stój 


kowskiej, która w celach rabun ' 


kowych usiłowała zamordować 
Franciszkę Czernik w mieszka- 
niu jej przy ul. Nawrot 55. 

Ze względu na to, że urząd 
prokuratorski nie zapowiedział 
apelacji, wyrok w stosunku do 
Stójkowskiej uprawomocnił 
się. ip) 


Tajemnica 


wiadomości podatko- 

wych 

Wobec rozpoczynających się 
prac komisji szacunkowych dla 
wymiaru podatku obrotowego, 
wydane zostało przez izbę skar 
bową przypomnienie dla człon 
ków tyck komisji w sprawie za 
chowania tajemnicy obrad. 

Za ujawnienie wiadomości, do 
tyczących podatników poza o- 
brębem komisji, grozi grzywna 
do wysokości 1.000 złotych, © 
ile nie ma miejsca przestępstwo 
cięższe, karane na mocy kode- 
ksu karnego. (p) 


NAJAKTUALNIEJSZE HASŁO 
DNIA DZISIEJSZEGO. 

Zaledwie niecały tydzień dzieli 
nas od uroczystych świąt wielka- 
nocnych. To też już najwyższy 
czas by każda gospodyni załatwiła 
swoje sprawunki. Miast więc cho- 
dzenia od sklepu do sklepu i trwo- 
nienia drogocenneo czasu, najra- 
ejonalniej jest udać się do jedyne- 
go w mieście naszem domu towaro 
wego „Konsum” przy Widz. Ma- 
nufakturze (Rokicińska 54, dojazd 
tramwajami 10 i 16), który znany 
jest wśród szerokich rzesz łodzian, 
jako najtańsze źródło zakupu. Dy- 
rekcja Konsumu zaopatrzyła wszy 
etkie działy w wielki wybór towa- 
rów. Szczególnie obficie zaopatrzo 
ny jest dział towarów _ kolonjal- 
rych. Jedwabłe, obuwie i t. d. 
sprzedaje Konsum po niebywale 
niskich cenach. 

Miłą niespodziankę może też każ- 
dy zrobić swoim bliskim, ofiaru- 
jąc im jako prezent świąteczny 
elegancką i wytworną bieliznę 
damską i męską, którą nabyć moż- 
na w Konsumie po cenach najniż- 
szych. 

Hasłem więc ostatniej niedzieli 
przedświątecznej powinno być — 
cała Łódź po zakupy da Konsumu 
przy Widz. Manufakturze. 


ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA 

Staraniem sekcji odczytowej od- 
działu łódzkiego polskiego Czer- 
wonego Krzyża w dniu dzisiej- 
szym 9 godz. 12,80 w poł. w sali 
Y. M. ©. A., Piotrkowska 96, dr. 
Lamentowski wygłosi odczyt m. t. 
„Wpływ otoczenia na fizyczny i 
psychiczny rozwój dziecka”. Wstęp 
bezpłatny. 


tyniach wszystkich wyznań. 

W godzinach  popołudnio- 
wych odbyły się w koszarach, 
instytucjach i związkach oko- 
licznościowe akademje, na któ- 
rych wyg!oszono referaty o mar 
szałku Piłsudskim. Odbyła się 
również akademja strzelecka w 
lokalu straży ogniowej, a wie- 
czorem w salonach urzędu wo- 
jewódzkiego odbył się raut pra 
sowników i urzędników pań- 
stwowych przy udziale delega- 
tów rozmaitych organizacji i 
przedstawicieli władz, 

Z powodu uroczystości imie- 


Jedyn 


ninowych praca w urzędach 
państwowych i biurach wojsko 
wych została na kilka godzin za 
wieszona. W wielu urzędach 
praca została już około godz. 11 
zakończona, a urzędnicy nie 
wrócili już do zajęć. 

Kasa chorych czynna była je- 
dynie do godz. 1l-ej. Również 
w urzędzie wojewódzkim po g. 
11-ej urzędowania już nie wzno 
wiono. 

Przeszło godzinna defilada 
na Piotrkowskiej spowodowału 
przerwę w komunikacji tram- 
wajowej na tej ulicy. 


Uroczysta akademia 


W dniu dzisiejszym o godz. 6 po 
poł. w sali Niem. związku kultural 
no - gospodarczego (Kilińskiego 
124) odbędzie się uroczysta akade 
mja ku czci pierwszego marsz. 
Polski J. Piłsudskiego, urządzona 
staraniem koła młodzieży im. 
marsz. Piłsudskiego przy Zjedno- 
czeniu narodowem mocarnej Pol- 
ski. Na program akademji złożą 
się: produkcje orkiesry elektrowni 
pod batutą dyr. Radzikowskiego, 
wystepy chóru sumowego im. Św. 
Cecylji przy par. Św. Anny, wy- 
stępy artystów teatru popularnego. 
Akademję zagai prezes * p. Stani- 
sław Najder. 


a droga... 


do serca przez żołądek, 
da żołądka przez cukier. 


Co usłyszymy dziś przez radjo 


9.00 Transmisja startu zawodów 
marszowych Związku Strzeleckie- 
go z Rynku Bałuckiego w Łodzi. 

11,45 Transmisja z trasy zawo- 


dów marszowych w Aleksandrowie | 


pod Łodzią (w przerwie sygnał cza 
su i hejnał oraz odczytanie pro- 
gramu). 

12,15 Transmisja z Filharmonji 
warsząwskiej fragmentu 2 Między- 
narodowego Konkursu im. Fr. Cho 
pina. 

14,00 Transmisja z mety zawo- 
dów marszowych strzeleckich 
przed koszarami 28 pułku Strzel- 
ców Kaniowskich w Łodzi. 

15,00 Muzyka lekka. 

15,55 Program dla dzieci. 

16,40 Odezyt pt. „Alkohol wróg 
ludu”. 

16,55 Płyty gramofonowe. 

17,15 „Tajemnice Astrologji”. 

17,80 Wiadomości przyjemne i 
pożyteczne”, 

17,45 Koncert popołudniowy. 

19,20 Komunikat sportowy łódz 
ki. 

19,45 Słuchowisko z Warszawy 
pt. „Antoniowe wesele” pg. Przy- 
byszewskiego. 

20,15 Koncert popularny. 

21,40 Kwadrans literacki. Wła- 
dysław Reymont: „Wspomnienie ż 
lat dziecięcych”. 

21,55 Koncert solistów 


22,40 Wiadomości sportowe. 
23,00 Muzyka taneczna, 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Kónigswusterhausen (1635) 
20,00 Komiczna opera Lortzinga 

„Płatnerz”. 

Heilsberg (276) 

18,00 Sonaty fortepianowe 
Haydna Cis-moll, As-dur i D-dur. 

Stuttgart (360) 

20,05 Koncert (M. in. Symfonja 
C-dur Mozarta, Pieśni Szuberta, 
Symfonja G-dur Mahlera). 

Wiedeń (516) 

18,00 Opera Wagnera ..Zmierzch 
bogów”. 

Bruksela (509) 

21,00 Opera Masseneta „Herodia 
da”. 

Rzym (441) 

20,45 Koncert fortepianowy C- 
moll Beethovena. 

Sztokholm (435) 

19,30 Msza H-moll J. S. Bacha. 

'Bero-MiinSter (459) 

21,15 Uwertura „Prometeusz” i 
Symfonja VI Beethovena. 

Budapeszt (550) 

21,50 Recital skrzypcowy (Sona- 
ta D-dur Händla, Drobne utwory). 


m 


E 
. 


które codziennie dostają Emulsję 


Kwitnącem - zdrowiem 


cieszą się dzieci, 


Scotta. Przy regularnem - zażywa- 


niu działanie tego tak bogatego w Witaminy preparatu jest poprostu 

cudowne. Emulsja Scotta zapewnia każdemu dziecku normalny roz- 

wój organizmu, kwitnące zdrowie, a przedewszystkiem w rys prze* 
ł 


ciwko tak groźnym w wieku dziecięcym chorobom, ja 


krzywica, 


skrofuły i choroby sakaźne (grypa, koklusz i t. p.). Dla jej niezrów* 
nanych walorów leczniczych Emulsja Scotta bywa często naślado- 


wana, 


sji Scotta, której nicsem innem zastąpić nie można. 


we wszystkich aptekach i 
99997 


ądajcie dlatego we własnym interesie tylko prawdziwej Emul, 


Do nabycia 
drogerjach już od Zł. 2.50. 


Wiązanka ciekawych odczytów 


przed mikrofonem w bieżącym tygodniu 


Dzisiaj o godz. 16,40 „Przegłąd 
czasoPism kobiecych” wygłosi p. 
Marja Ankiewiczowa. Tegoż dnia 
o godz. 17,15 dr. Feliks Burdecki 
wygłosi nader interesujący odczyt 
na temat dzisiejszego zainteresowa 
nia astrologicznego p. t. „Tajemni 
ce Astrologji”, 

Dnia 21 marca o godz. 15,25 od 
czyt dla maturzystów z działu 
„Historja” pt. „Rozwój terytorjal- 
ny państwa polskiego” wygłosi 
prof. Henryk Mościcki. Następnie 
o godz. 15,50 prof. Włodz. Dzwon- 
kowski mówić będzie o „Hitmaniz- 
mie i Odrodzeniu”. 

Wreszcie o godz. 17,10 nadany 
zostanie z Wilna niezmiernie aktu- 
alny odezyt inż. Stanisława Dobro 
wolskiego p. t. „Kraj w ogniu — 
Mandżurja”, Dzięki tej prelekcji 
będą się mogli radjosłuchacze zor- 
jentować w podłożu zbrojnego za- 
targu chińsko - japońskiego na Da 
lekim Wschodzie, któremu przyglą 
da się od kilku miesięcy cały 
świat. - 

Dnia 22 marca o godz. 15,25 od- 
czyt dla maturzystów pt. „Bole- 
sław Chrobry, jako twórca i orga- 
nizator Państwa” wygłosi prof. 
Henryk Mościcki. 

O godz. 16,20 tegoż dnia odczyt 
dla maturzystów z działu „Litera- 
tura” p. t. „Mickiewicz* wygłosi 
prof. Konrad Górski, Wreszcie o 
godz. 17,10 prof. Zdzisław Zygiel- 
ski w stuletnią rocznicę śmierci 
wygłosi odczyt p. t. „Goethe a Mic 
kiewicz”, w którym ukaże nam 
dwie tytaniczne sylwety poetów 
w oświetleniu literackiem. 

Dnia 23 marca o godz. 15.25 pro 
fosor Włodzimierz Dzwonkowski 
mówić będzie w adczycie z cykln 
dla maturzystów o „Reformacji na 
Zachodzie”, Drugą prelekcją dla 
maturzystów będzie odczyt prof. 
Konrada Górskiego „O Miekikwi- 
czu”, który będzie dopełnieniem 
wykładu z dnia poprzedniego. 

Pozatem o godz. 17,10 dr. Jerzy 
Dobrzycki mówić będzie z Krako- 
wa „O hejnale marjackim w Kra- 
kowie”, w którym scharakteryzu- 
je powstamie i historję dobrze zna 
nej nam melodji hejnałowej. 

Dnia 24 marca o godz. 15,25 
prof. Henryk Mościcki wygłosi od 
czyt dla maturzystów z działu „Hi 
storja” pt. „Litwa Przed unją z 
Polska”. 

O godz. 17,10 tegoż dnia dr. A- 
dam Fischer, w odczycie transmito 
wanym ze Lwowa pt. „Jak dawne 
są Pisanki” opowie o malowaniu 
jaj wielkanocnych u różnych lu- 


Produkty 


P 


4) y 
estyńskie 
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dów, co należy do tradycji wielu 
narodów. 

Dnia 25 marca o godz. 15,25 od 
czyt dla maturzystów pt. „Rozwój 
parlamentaryzmu w Anglji” wygło 


si prof. Włodzimierz Dzwonkow- 
ski. 
Tegoż dnia o godz. 17.10 dr. 


Marceli Nałęcz-Dobrowolski mówić 
będzie przed mikrofonem warszaw 
skim o „Tańcach śmiercj w malar- 
stwie polskiem”, 

Dnia 26 marca o godz. 17,10 dr. 
Kazimiera Zawistowicz zaznajomi 
audytorjum radjowe w odczycie 
swym pt. „Wielkanoc wśród ludu” 
z tradycyjnemi obrzędami, tkwią- 
temi głeboko we wsi polskiej. 

Nakoniec o godz. 17,45 transmi- 
towamy będzie z Krakowa odczyt 
„O Zygmumcie”, który śpiżłowym 
swym głosem odzywa się z Wawe- 
lu w dni uroczyste do polaków. (r) 


Ż.T.K. 

urządza następujące. wycieczki: 

W niedzielę, dnia 20 marca rb. 
na wystawę obrazów. grupy arty= 
stów malarzy łódzkich. Zbiórka o 
godz. 11,45 przy ul. Moniuszki 2. 

W dniach 27 1 28 marom: dwie 
dniowa wycieczka do Warszawy. 

Informacje i zapisy w sekretar- 
jacie T-wa ul. Wólczańska 35 tel, 
121-58 w poniedziałki, środy i piąt 
ki w godz. 20—22-ej. 5 


Prawidłowe trawienie | zdrawą 
krew osiąga się przez codzienne 
używanie po pół szkłanki naturalnej 
wody gorzkiej „Franclszka-Józefa”, 


Kwadranse liferackie 


Dzisiaj o godz. 21,55 odczytene 
będzie przed mikrofonem autobio- 
graficzne opowiadanie p. t. „Wspo 
muienia z lat dziecięcych” związa- 
ne z historją dzieciństwa Włady- 
sława Reymonta, który się wiele 
nasłuchał od stryja swego, wybie- 
rającego się na wojnę rosyjsko-tu- 
recką. 

Dnia 21 marca w przerwie kon- 
certu z konserwatorjum warszaw- 
skiego zostanie odczytana przed 
mikrofonem warszawskim nowela 
Gabrjela Karskiego p. t. „Jaśnie 
Pani”, która maluje zmienne ko- 
leje losu wielkiej damy, ratowanej 
w ciężkich chwilach biedy po woj 
nie pomocą udzieloną jej przez 
dawnego stangreta. 

Dnia 24 marca w przerwie trans 
misji z filharmonji wybitny poeta 
Stanisław Miłaszewski, wygłosi fe- 
lieton o pięknej linji literackiej pt. 
„Misterjum Wielkanocne”. 


UR 


Miód pszczelny z kwiatu pomarańezowego, zawiera witaminy 


AiB. Miód eukaliptusowy (dla płueno chorych). 


Miód 


z chleba świętojańskiego (dla cierpiących na obstrukcję). 


Pomarańcze jaffskie po 60 groszy, Greapy Fruit, KOSZE 
PURYMOWE otrzymać można w sklepie palestyńskim 


„TOGERETH EREC IZRAEL" Śródmiejska 1 tel. 193-4 
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TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


TEATR MIEJSKI 

Dziś o godz. 4-ej po raz ostatni 
„Opera za 3 grosze”. 

W niedzielę i poniedziałek wiecz. 
„Walka” Galsworthy ego. 

We wtorek premjera  komedji 
Grzymały - Siedleckiego „Ich sy- 
nowa”. 


TEATR KAMERALNY 

Dziś o 5-ej pożegnalny występ 
Michała Znicza, który wystąpi po 
raz ostatni w rekordowem „Hau - 
Han". 

Dziś, jutro i pojutrze bawł wi- 
dzów Stefania Jarkowska w wybor 
nej komedji Mary Lucy „Dziewczy- 
na i hipopotam”. 


KONCERT BRONISŁAWA HU- 
BERMANA. 

Koncert króla skrzypków Broni- 
sława Hubermana, jak go słusznie 
powszechnie nazywają, jest, jak 
zwykle, największem wydarzeniem 
artystycznem. Sława tego naj 
większego i _ najgenjalniejszego 
skrzypka jest jnż nstalona, a gra 
jego jest czemó tak skończenie do 
skonałem, ż ewszelkie superlatywy 
są zupełnie zbędne. Koncert odbę- 
dzie się we wtorek, dnia 29 b. m. 
w sali filharmonji. 


KONCERT M. KUSEWICKIEGO. 

W nadchodzący czwartek, dnia 
Bd-ro b. m. odbędzie się w sali fil- 
karmonji jedyny koncert słynnego 
nadkantora warszawskiego M. Ku- 
sewickiego, który powrócił obecnie 
po wielkich tryumfach w Paryżu i 
Londynie. M. Kusewicki wykona 
w programie pieśni religijno - sy- 
nagogalne oraz cały szereg żydow 
skich pieśni ludowych. Bilety od 
zł. 11— do zł. 3-ch sprzedaje kasa 
filharmonji. IPocrątek koncertu o 
godz. 9,15 wiece. 


RECITAL FORTEPIANOWY 


Dziś również o godz. 21,55 cenio 
na pianistka polska p. Helena 
Morsztynówna rozpocznie swój re- 
cital warjacjumi Chopina na temat 
„Herolda” op. 12. Młodzieńczą, peł 
pa uroku kompozycja pochodzi 
jeszcze z warszawskich czasów 
Chopina, godna jest jednak oficjal 
nego szeregu utworów, OZnaczo- 
nych liczbą opusową. Grywał ją 
Chopin chętnie sam i lubił ją, nie 
przywiązując do niej wagi aż do 
lat paryskich. Artystka wykcna po 
zatem kilka utworów  drobniej- 
szych Paderewskiego, Debussy'ego 
Liszta i Granadosa. (r) 


WYSTAWA OBRAZÓW. 


Niedawno otwarto w Instytucie 
Propagandy Sztuki (park Sienkie- 
wicza) nową, niezwykle ciekawą 
wystawę dwuch malarzy warszaw 
skich Stanisław Dybowskiego i Na 
tana Korzenia. Wystawa spotkała 
się z uznaniem publiczności i mi- 
łośników sztuki i jest licznie zwie- 
dzana. 


WYSTAWA OBRAZÓW GRUPY 


PLASTYKÓW. 
Dla spopularyzowania sztuki 
plastycznej wśród społeczeństwa, 


malarze, wystawiający swe prace 
w salonach przy ul. Moniuszki 2, 
raofiarowali do  rozlosowania 10 
obrazów. Każdy zwiedzający wy- 
stawe ma w ten sposób możność 
wygrania dzieła sztuki. 


POPIS SZKOŁY POWSZECHNEJ. 


W niedzielę, dnia 20 marca o 
godz. 11 r. odbędzie się w teatrze 
miejskim przy ul. Cegielnianej 27. 
popis szkoły powszechnej nr. 127, 
Dochód przeznaczony jost na kolo 
nje letnie. Program popisu: Baśń 
fantastyczna w 4 odsłonach z tan 
cami i $piewami Marji -Gerson - 
Dabrowskiej „Laleczka z saskiej 
porcelany”. Reżyserja p. St. Maje- 
rowiczowej 
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Z estrady koncertowej 


Wystep Franc. de Vecsey'a 


Słyszeliśmy go z tej samej estra 
dy dwa lata temu. Technika Vec- 
sey'a, wykończona w najdrobniej- 
szych szczegółach, piękna w ienie 
i misterna, daje wirtuczowi moż- 
ność ogarnięcia iuterpretacji z olim 
pijskim spokojem i z taką swobodą 
jakgdyby wykonanie najuciążliw- 
szych łamańców (Paganini: Kapry- 
sy i Campanella) nie stanowiło zgo 
ła trudności. Pozatem bajeczne pod 
porządkowanie plastyki tych Szcze 
gółów technicznych charakterowi 
wykonywanego dzieła, polot umiar 
kowany powagą klasycznego fra- 
zowania i duch trzeźwy, wykształ- 
cony estetycznie, trzymający na 
wodzy porywy uczucia — to głów 
ne charakterystyczne cechy, które 
znamionują grę onegdajszego kon- 
certanta i czynią z niego artystę— 
klasyka. Nawet w utworach drob- 
nych t. zw. salonowych widniała 
powściągliwa wytworność arytsty o 
wielkiej erudycji i kulturze, a cały 
przepych swego wirtuozowSstwa i 
zupełnego opanowania instrumentu 
wykazał Franc Vecsey w trzech po 
ematach Karola Szymanowskiego, 
tego niezrównanego „outsidera w 
zakresie nowatorstwa, którego u- 
twory różnią się tem od innych, że 
nie są tylko sztuką układania eks- 
perymentalnych kombinacji dźwię- 


kowych ale mają swój sens i logi- 
kę. W „La fontaine d'Arethuse”, 
utkanej z mgieł tęczowych, podzi- 
wialiśmy cuda ornamentyki skrzyp 
cowej, ale trzeba być i doskonałym 
pianistą, ażeby się należycie upo- 
rać z partją fortepianową, której 
kompozytor przeznaczył dominują- 
cą rolę. 


Rydwan postępu muzycznego Pę 
dzi z radjową szybkością, ale słu- 
chacze powstają nowi, nieurobieni, 
na których podziałać mogą raczej 
powszednie „wyroby? muzyczne, 
ri czej błyszczące cekiny wirtuozow 
stwa, niż perły prawdziwego ar- 
tyzmu. To też rumieniec jakiegoś 
zażenowania wystąpił na twarzy 
koncertanta, kiedy po dziełach 
wartościowych, po klejnotach i klej 
nocikach kunsztu, domagano się 
głośno _ surogatów muzycznych. 
Wogóle dyktowanie artyście, co 
ma grać na „bis”, jest w wysokim 
stopniu nietaktowne, a dlatego bar 
dzo rzadko przezeń uwzględniane. 
Koncertant i tak nie zagra na „bił” 
innych utworów, jak te, które 80- 
bie z góry zakreślił i przygotował. 

Soliście towarzyszył na fortepia 
nie bardzo subtelnie p. Guido Ago- 
eti, 


F. HALPERN 


EI OOS ZY S EE IEE TO S YZ E R 


NERWOB6ÓLE i PODAGRĘ 
Leczy najlepiej TEATR „W E $ || E A B LI D A“ 


przy ulicy Kopernika 10 


POD DACHAMI ŁODZI” 
alnej rewji łódzkiej 93 


Uwaga! Powyższa rewja demonstrowana będzie ostatnie 2 dni, Dziś 3 spek- 


W efektownej, aktu- 


takle: 6, 8 i 10 wiecz. 


Ceny biletów rewelacyjnie niskie. 


ZAMKNIĘCIE WYSTAWY METĄ 
LOPLASTYKI. / 

Dziś wieczorem zostanie za- 
mknięta wystawa prac Joachima 
Kakanego przy ul. Piotrkowskiej 
90. Wystawa zostaje przeniesiona 
do salonu wiosennego tow. prasi- 
ciół sztuk pięknych we Lwowie. 


WIECZÓR AUTORSKI MARJANA 
PIECHALA. 

Staraniem łódzkiego klubu lite- 
rackiego, dzisiaj o godz. 7 wiecz. 
odbędzie się w sali Instytutu Pro- 
pagandy Sztuki (park  Sienkiewi- 
cza) wieczór autorski Marjana Pie- 
chala. Znany ze swej działałęaści 
na terenie naszego miasta utalen- 
towany poeta i publicysta, odczy- 
ta swoje najnowsze utwory. M. in. 
usłyszymy niedrukowany dotych- 
czas nigdzie poemat społeczny, 
osnuty na tle pożaru zamku dzi- 
kowskiego, oraz najnowsze wier- 
sze poety. Bilety przy wejściu. 


0600909099 
SALON KAPELUSZY 


Maison Sophie 


Łódź, Andrzeja 27° 


tel. 180-60. 


Polega Se. Paniom na sezon wiosenny 
ostatnie nowości. Ceny b. przystępne. 


¿| stwa nadawania solowych 


Wielka Rewia Mody , 
w Filharmonii 


W niedzielę, d. 3 kwietnia w sali 
filharmonji odbędzie się wielka re- 
wja mody wiosennej. Udział w re- 
wji wezmą najpoważniejsze tirmy 
warszawskie i łódzkie. Bliższe 
szczegóły będą niebawem podane. 


Muzyka 
na fali radjowej 


Dzisiaj o godz. 12,15 nadaje sta 
cja warszawska epizod konkursu 
szopenowskiego, 15-go tj. przed- 
ostatniego dnia rozgrywek solo- 
wych. Czytelnicy biuletynów dzien 
nikarskich, i oczywiście stali słu- 
chacze Konkursu na sali będą już 
w ogólnych zarysach wiedzieli, 
którzy mniejwięcej kamdydacj przej 
dą „do ósemki”, tworzących, we- 
dług ilości otrzymanych punktów 
elitę przeznaczoną do ściślejszych 
rozgrywek. Wobec  riepodobień- 
ZAWO- 
dów w całości (około 60 godzin) 
słuchacze radjowi będą jednak sły 
szeli dwa ostatnie dni konkursu 
(22 marca o godz. 20,15 i 23 mar- 
ca o godz. 19,15), w których odbę 
dą się zawody ściślejsze, gdzie każ 
dy z „ósemki” wybranych odegra 
jeden z koncertów Chopina z to- 
warzyszeniem orkiestry, (r) 


o = powieść Józefa Weusenhofa p.t: 


„PUSZCZA” 


Sfilmowana w realizacji BISKY EGO 


Już wkrótce na ekranie 


» Dnia 11 marca b.r. zmarła w Paryżu na- 
sza najukochańsza córeczka i siostrzyczka 


P. 


Bela 


Szternieldówna 


przeżywszy lat 20 
Rodzice i Rodzeństwo, 


Zbiorowa wystawa obrazów 


jedenastu artystów 


Otwarta w salonach Geyera no- 
wa wystawa obrazów grupy arty- 
stów plastyków - łodzian, przedsta 
wia się interesująco. 

Zaprezentowano około dwustu 
prac — owoc zbiorowego wysiłku 
kilku wybitnych artystów, kilku 
miernot, no i kilku bardzo jeszcze 
słabych malarzy, W tym tak licz- 
rym zbiorze eksponatów nietrudno 
oczywista wyłowić rzeczy bardziej 
wartościowe pod wzlędem małar- 
skm, odcinające się zdecydowanie 
od ogólnego tła. Są to dzieła do- 
brze nam znanego Adolfa Behrma- 
na, Józefa Kownera a dalej deko- 
ratorów teatru miejskiego. 

Behrman wystawił 10 płócien, 
znanych z poprzednich wystaw. Są 
one mocne w kolorycie i dobre w 
wyrazie i formie, Temat obrazów 
zaczerpnięty z życia Wschodu, ską 
panego w oślepiającej bieli słońca 
i potokach błękitu nieba i mórz. 
Obok wschodnich, egzotycznych 
motywów, głów jemenitów, Świet- 
nego „Kaira”, „Arabki z dzba- 
nem” i in. midday rysunek piór- 
kowy „Notre Dame” i „Kota”. 

W tym samym salonie rozmiesz- 
czone są udatne prace Józefa 
Kownera. Już pierwsze spojrzenie 
wskazuje, łż ma się tu do czynie- 
nia z prawdziwym artystą i indy- 
| widualnością malarską. Mimo, że 
artysta dba w pierwszym rzędzie 
o formalną strukturę tworu i czy- 
sto malarskie rozwiązanie proble- 
mu odtwarzanego, zaliczyć go ra- 
czej należy do rzędu malarzy — 
społeczników, tworzących pod pre 
sją wewnętrznego nakazu i własne 
go światopoglądu. W  płótnach 
Kownera jest niewiele radości, al- 
bowiem widzi on świat ponury. 
przygnębiony i przytłoczony pod 
brzemieniem ciężkich warunków 
życiowych. Ten smutek, jak chmu- 
ry na horyzoncie, zasłania mu słoń 
ce i pozytywne strony życia. Naj- 
dosadniej mówia o tem „Bezdom- 
ni”, „Cmentarz jesienią”, „Szary 
pejzaż”, „Studjum”, „Domy” itp. 

Zenobjusz Poduszko wystawił 
większe obrazy, malowane pewną 
ręką | z dużą rutyną. Stosunkowo 
najlepszym jest „Wieczór” nagro- 
dzony przez Zachętę. Obraz jest 
przepojony nastrojem wieczoru Zi- 

mowego i malowany interesująco. 
Gdyby efekt prószącego Śniegu 
został przez artystę osiągnięty nie 


zapomocą tricku (,„szpryc”), przeń E 


stawiałby znacznie większą war- 
tość. Ciekawy jest obraz p. t. 
„Chmury”, dzięki ogólnej kompo- 
zycji i szaro - niebieskim kombina 
cjom kolojgfstycznym. 

Z wystawionych rzeczy zenjora 
malarzy łódzkich Maurycego Trę- 
bacza zasługuja na specjalne wy- 
różnienie „Pieśń wieczorna” i 
akwarela „Ulica w Kazimierzu”. 
Są one o całe niebo lepsze w ry- 


plastyków łodzian 


sunku i kolorycie od pozostałych ł 
znamionują jeszcze wytrawną TO- 
botę artystyczną. 

Młody Tadeusz Trębacz zapre- 
zentował nam dwie udane akware- 
le, które wskazują na duże możli- 
wości tego utalentowanego arty- 
sty. Obie rzeczy są dyskretnie ma 
lowane, a pozatem wykazują zu- 
pełne opanowanie formy. 

Alfred Kaller operuje bogatą 
paletą, jest jednak mało przekony- 
wujący. Najlepszemi stosunkowo 
są jego prace: „Głowa starca” 
„Snopy” i „Lato”, traktowane na- 
turalistycznie, 

Obrazy Endego poprawne. Na 
wyróżnienie zasługuje: „Strumyk 
zimą” i „Motyw z parku”. 

Pani Rawska - Kon jest jeszcze 
słabą malarką. Kilka prac, jak 
„Willa w lesie” i martwe natury, 
świadczą jednak o niezłym rezulta 
cie prób i studjów malarskich. 

Jeśli chodzi o Siemińskiego, to 
sądzę, że maluje on stanowczo za 
dużo kwiatów. Prawie wszystkie 
obrazy malowane są na Jedna mo- 
dłę. Nie widać malarskiego podej- 
ścia do tematu. 

Antoni Wippel pokazał kilkanaś- 
cie obrazów włoskich i gdańskich. 
Są one niezwykle barwne, ale cóż 
z tego, kiedy szatowanie barwami 
bez racjonalnego sharmonizowania 
ich nie stwarza w sumie porywają- 
cej całości. 

St. Gelski. 


iyd. Teatr kamerally, Maja *2 


Maja 2 
Dyr. Celmajster i Berman 


Gośc. wyst. Teatru Kam.. 


„ARARĄT” 


Kier. art. M. Broderson 


Łódź znów się Śmieje 


Dziś 2 przedstawienia 
o g. 7.45 i 10 w. 


„iu U NA" 


zapowiada na święta! 


„KOBIETĄ 
SZPIEG 


o 


z udziałem 


rygiiy HELM 


„. JI AMS 


CEESEEEERZETE | 0000400300319606400G40500 


GŁOS SPORTOWY ZEGS=— 


Łodź, 


20 marca 1932 r. 


dnia 


Dziś mecz hokserski 
Goplanja—K. P. Zjedno- 
czone 


Zestawienie par na mecz bokser 
ski „Goplanja” — K. P. Zjednoczo 
ne, który odbędzie się dziś, dnia 
20 marca r. b. o godz. 11,30 w sa- 
li przy ul. Przędzalnianej 68, jest 
stępujące: 

Waga musza: Rogowski — Brzę 
czek, w. kogucia: Markiewicz — 
Michalak, w. piórkowa:  Lelewski 
— Oyranek, w. piórkowa: Walkow 
ski — Kijewski, w. lekka: Radom- 
ski — Stanikowski, w. półśrednia: 
Lewandowski — Marczewski, w. 


$poriowa transmisi 


nadawana będzie dzisiaj przez rozgłośnię łódzką 


Dziś, t. į w niedzielę, dnia 
20 marca, program rozgośni 
łódzkiej rozpoczyna się już o 
godz, 8.45 rano. To wczesne 
rozpoczęcie programu nastąpi 
w związku z transmitowaniem 
przez rozgłośnię łódzką: zawo- 
dów marszowych w związku 7 
imieninami marszałka Piłsud- 
skiego, organizowanych przez 
związek strzelecki powiatu łódz 


średnia: Zieliński — Krejczy, w-|Fiego na trasie Łódź — Zgierz 
półciężka: Jóżwiak — Rosław. — Aleksandrów — Łódź. 


Kięsica iramcuzów 


Amerykańskie mistrzostwa tennisowe 


W Nowym Jorku odbywają się 
miedzynarodowe zawody tenniso- 
we o mistrzostwa Stanów Zjedno- 
czonych na krytych kortach. 

W zawodach tych dotkliwe po- 
rażki ponieśli tennisiści francuscy. 
W ćwierćfinale gry  pojedyńczej 
panów słynny francuz Borotra 
przegrał do Amerykanina Berkley 
Bell (Teksas) w dwuch setach 2:6 
4:6. 


W grze podwójnej panów para 


francuska Borotra — Bousus prze- 
grała w ćwierćfinale do pary ame- 
rykańskiej w trzech setach 2:6, 4:3 
8:7. Zwycięzcy francuzów William 
Aydelotte i Perrie Rockefeller, na- 
leżą do. młodej generacji tenniso- 
wej Stanów. 

W roku ub. w takim samym tur 
nieja Borotra zdobył mistrzostwo 
w grze pojedyńczej panów, a para 
Rorotra — Bousus — mistrzostwo 
panów w grze podwójnej. 


Rusirja zwycięża 


Czechosłowację w hokeju 3:0 


Mistrzostwa hokejowe Europy 
rozgrywane obecnie w Berlinie 
przeszły w stadjum końcowe. Roz- 
grywki przeprowadzono w trzech 
grupach. Do finału zakwalifikowa- 
ły się: Szwecja i Czechosłowacja. 
Z trzeciej natomiast grupy do- 

' puszczono trzy drużyny, to znaczy 
Niemcy, Szwajcarję i Austrję, gdyż 
jak się vkazało każda z nich miała 
równą ilość punktów, a co ważniej 
sza, identyczny stosunek bramek. 
W ten sposób uratowano sytuację 
i naprawiono poniekąd niezbyt 
sprawiedliwy wynik losowania. 

Obecność drużyny niemieckiej 
zapewnia nadal powodzenie kaso- 
we mistrzostwom; Austrja, dzięki 
swej pięknej grze, stałą się ulubień 
cem publiczności, wreszcie i Szwaj- 


Ostrzeżenie! 


Istnieje tylko jeden oryginalny 1 nieza. 
odny, we wszystkich kulturalnych 
państwach OAZY preparat 


znany od kilkudziesięciu lat. 
Prosimy więc żądać wyrażnie 

„Darmol* gdyż preparat ten 
bywa często podrabiany |! 


Przepotężny przebój, 
100-proc. dźwiękowy, 
według powieści Hen- 
ryka Dupuy Mazuel'a 


Dźwieękowy 


carja reprezentuje poziom, który 
całkowicie usprawiedliwia zalicze- 
nie jej do finału. 

Jako pierwszy mecz z serji fina- 
łowych spotkań rozegrały spotka- 
nie Austrja — Cechosłowacja, za- 
kończony zwycięstwem wiedeńczy 
ków 3:0 (2:0, 1:0, 0:0). 

Drugi mecz finałowy roze- 
grały  driżyny Szwajcarji” ~i 
Szwecji. Ostateczny rezultat me 
czu iii, 

Następnego dnia przed połu- 
dniem drużyna Austrji grała 7e 
Szwecją, Również i to spotka- 
nie nie dało zwycięstwa i za- 
kończyło się bezbramkowo. Wy 
niki remisowe w turnieju są na 
porządku dziennym. Był to :0- 
statni mecz drużyny austrjac- 
kiej, ponieważ uchwalono, iż 
drużyny, wchodzące do finału 
nie będą rozgrywać ze sohą 
spotkań, o ile wypadło im już 
grać w rozgrywkach kwalifi- 
kacyjnych. Austrja osiągnęła 
jedno zwycięstwo i trzy wvni- 
ki remisowe, a więc razem ñ 
punktów. 

Do rozegrania pozostały jesz 
cze cztery spotkania; Szwajca- 
rja — Czechosłowacja, Niemcy 
— Szwecja, Niemcy — Czecho 
słowacja i Szwajcaria — Szwe 
cja, 


Cud Wilitô 


Dziś i dni nastepnych! 


Pierwszy raz w Łodzi! 


Do zawodów marszowych 
orzystąpiło około 100 zespołów 
zarówno męskich jak i żeń- 
skich, które rozpoczną start z 
Rynku Bałuckiego o godz. 9.30. 
Tam też zainstalowane zostały 
mikrofory rozgłośni łódzkiej, 
W pierwszej części transmisji 
radjosłuchacze po. wstępnych 
słowach speakera usłyszą staro- 
stę powiatu łódzkiego p. AL 
Rżewskiego, który wygłosi krót 
kie przemówienie na temat hi- 
storji marszu, poczem © godz. 
9.10 nadany zostanie, raport, ja- 
ki złożą komendanci nddzia- 
łów protektorom tego marszu 
wojewodzie Jaszczołtowi i gen. 
Ma'achowskiemu. Następnie na 
dany będzie start zespołów mar 
szowych. W tem miejscu mikro 
fony sprawozdawcze zostaną 
wyłączone i rozgłośnia łódzka 
rozpocznie transmisję nabożeń- 
stwa z Krakowa od godz. 9.30 
do 11.50. © godz. 11.50 nadana 
zostanie druga część transmisji 
rawodów marszewych. Mikrofo 
ny ustawione zostaną w Ale- 
ksandrowie na trasie, którą mi- 
jać będą zespoły męskie i skąd 
wystartują zespoły żeńskie do 
10-kilometrowego marszu  'Ale- 
ksandrów — Łódź. 

O godz. 12.15 nastąpi wyłą- 
czenie mikrofonów © prawo- 
zdawczych w Aleksandrowie i 
nadany zostanie fragment II 


Norma 
SKEATEĘ! ~ 


Lionell 
Barrymore 


Wolne DUSZE 


film nagrodzony 
złotym medalem 
na konkursie. 


międzynarodowego koncertu 
im. Fryderyka Chopina z War- 
szawy. 

Wreszcie trzecia i ostatnia 
część transmisji zawodów mar- 
szowych nadaa zostanie z 
przed koszar 28 pulku strzel. 
ców kaniowskich, gdzie przy a- 
kompanjamencie orkiestry ze- 
społy marszowe będą finiszo- 
wać. Ostatnia ta część transmi 
sji odbywać się będzie pomię- 
dzy godz. 14.00 — 15.00. 

Transmisję poprowadzi refe- 
rent prasowy rozgłośni łódzkiej 
red. Benedykt Stefański, przy- 
czem część sportową omówi re- 


Olbrzym włoski Carnera, któ 
ry w swoim czasie był oskarżo- 
ny o dezercję, zdobył się obec- 
nie na piękny gest, który zjed- 
nał mu całą opinję włoską. 

Carnera zawiadomił włoski 
komitet olimpijski, że włoska 
ekspedycja olimpijska znajdzie 
bezpłatną kwaterę na olimpja- 
dzie w bloku domków w Holly- 
woodzie, stanowiących wła- 
sność Carnery. Domki te po- 
mieszczą 100 zawodników. Nie 
ulega kwestji, że włoski komi- 
tet skwapliwie skorzysta z darw 
Garnery. 


Sk Piękny gest Garnery 


Ten skromny podarunek roz 


ferent sportowy rozgłośni, por. | Wiąże wiele kłopotów  finanso- 


Paweł Woskowicz. (r) 


wych komitetu włoskiego. 


SZAC Y 


Pod redakoją Łódskiego Okręgowego Związku Ozachowega 


Nowe zwycięstwo Aljechina 


18 lutego r b. zakończył się w 
Londynie międzynarodowy turniej. 
w którym pierwszą nagrodę zdobył 
mistrz świata Aljechin +9 z 11 (4 
remis bez przegranej!) I — S5. 
Flohr +8; ILI i IV Każdan, Sułtan 
Khan po +-7 i pół, Dalsze miejsca 
zajęli — Maroczy, dr. Tartakower 
po + 6; Kołtanowski --5; Wiera 
Mentschik +4 i pół; Barry, Sir 
Thomas po +3 i pół; Buerges +3, 
Winter +2 i pół. Następująca par- 
tja należy do najładniejszych tego 
turnieju. 


Parfja Nr. 50 


Dr. Aljechin Kołtanowski 
"Białe" -= Czarne 
1. e2—e4 eT —eh 
2. Sgl—18 Sb8—c6 
8. Gf1—bB a7—46 
4. Gb5—s4 47—46 
5. Ga4:c67 b7:c6 
6. d2—d4 nb:d4 1) 
7. 8£8:d4 Gc8—d7 
8. 0—0 g1—g6 2) 
9. Sbl—c8 GI8—g7 
10. Wf1—ei Sg8—eT 
11. Gc1—f4 0—0 
12. Hd1—4d2 3) c6—5 
18. $d4—b83 8e7—c6 
14, Gf4—h6 (747—c6 
15. Gh6:g7 Kg8:g7 
16. 5c32—45 f7—f6 
17. Wal—dl Wa8—b8 
18. Hd2—c3 Hd8—c8 
19. a2—a3 4) He8—b7 
20. h2—h3 W£18—f7 
21. Wel—e3 Hb7—b5? 5) 
22. 5d5:c7!! W£7:c7 
23. Wdl:d6 Ge6—4 6) 
24. a3—a4! Hbó:a4 7) 
25. Sb3:c5 Ha4—b5 


6. Hc3:f6-- Kg1—g8 
s Sc5—d7 Wb8—d8 
28. We3—f3! Hb5—b4 
29, cz—c3! Hb4—b5 
30. Sd7—e5!! Wd8—c8 
31. Se5:c6 poddał się 5 
Uwagi: 

1) Lepiej jest 6... f7—t6. 


2) A tu należałoby zagrać proś 
ciej S£6 i GeT. 

8) Grożąc z jednej strony Gh6, a 
4 drugiej e4—e5, tak, że czarne nie 
mają czasu zagrać WI8—e8. 

4) Aby nie dopuścić 8c6—b4. 

5) Niefortunne posunięcie, któr 
daje Aljechinowi możność olśnienia 
piękną grą z poświęceniem figury. 
Nieco lepiei byłoby tu Wb8:18, 

6) Jeśli 22... He4, to 88. B:cD!, a 
na 22.. $d8 nastąpiłoby 28. Wf3. 

T) Niema rady, gdyż na 24... Hb4 
następuje 25. H:f6-- i W:c6. 

8) 31.. W:c6? 82, Wd8+- z nie. 
uniknionym matem, 


ZADANIE Nr. 18 
A. NIMCOWICZ 
Białe — Kal; Ha2; Wag; Whi: 
Se7; pionki: e3, e5 (7). 
Czarne — Kg7; Wf8; Sg8; Se7! 
pionek £7 (5). 
Białe dają mata w 3. posunie 
ciąch. 


ROZWIĄZANIE. 
Zadanie Nr. 17. F. M. Teet, 
1. Hc6—-c31 


WIADOMOŚCI SZACHOWE 


R. Spielman zwyciężył w meczu 
E. Bogoljubowa w stosunku --5 i 
pół — 4 i pół, a S. Flohr — hindu 
sa Sułtan Khan w stosunku +83 i 
pół — 2 i pół 


Arcydzieło, które 
każdy bezwzględnie 
widzieć musi! 


Ulgowy Tydzień Przedświąteczny 


wszystkie miejsca po 50 i 75 fr, 


i. Tom Tyler “+ Złota Dolina. 


PACZKE | ka 


e, 
o* 


li. Bob Custer "7° Dziki Zachód 


12 w poł. — Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 


Aae 


KAŻDYM PORCIE DZIEWCZYNA... 


Łódź, 20 marca 1932 r. 


lie widać poprawy.. 


W ostamim zeszycie Świetnie re 
dagowanego dwutygodnika „Go- 
spodarka Narodowa” znajdujemy 
p. t. „Montagnes Russes” nieżwyy:- 
kle aktualne uwagi na temat sto- 
senku prasy codziennej do aktual- 
nych zagadnień gospodarczych, 

Autor siusznie stwierdza, że 
pierwsze lepsze posunięcie baro- 
metru gospodarczego w kierunku 
poprawy wywołuje w tem czy in- 
nem pismie istne ataki entuzjazmu 
i przerzucanie się od optymizmu 
do skrajnego pesymizmu. Metoda 
ta, zdaniem autora, wywołuje no- 
we odruchy nieufności wśród sze- 
rokich mas. Byłoby raczej załeca- 
ne, zdaniem autora, stopniowe po- 
dawanie mniejszych dawek opty- 
mizmu, gdyż zbyt krzykliwie lan- 
sowany optymizm potęguje tylko 
jszecze dysproporcje życia gospo- 
darczego. Walkę z defetyzmem na 
leży wciąż jeszcze raczej prowa- 
dzić pod hasłem przetrwania, niż 
przez zapowiadanie zbliżającej się 
już poprawy. 

Uwagi te nasuwają się siłą rze- 
czy przy analizia sprawozdania 
tygodniowege zamieszczonego W 
ostatnim  mitmerze wydawnictwa 
niemieckiego instytutu badania 
konjunztur, ć 

Sprawozdanie to potwierdza w 
zupełności konieczność niezwykle 
ostrożnej oceny Sytuacji Świato- 
wej, zwlaszcza przy analizie zja- 
wisk pomyślniejszych. Niewatpli- 
wię na szeregu rynków zauważą 
się ostatnio zatrzymanie katastro- 
falnego zjawiska narastania zapa- 
sów. Niektóre jednak ryki, jak 
cukrowy i bawełniany. wykazują 
silne tendencje przeciwko rącjonal 
nemu ograniczeniu produkcji. To 
właśnie zagraża poważnie stabili- 
zacji cen, 

Z drugiej strony coraz większa 
ilość krajów przeprowadza restryk 
cje importowę, przyczyniając się 
w ten sposób. do potęgowania za- 
pasów. Dodatniem zjawiskiem jest 
częściowy wzrost spożycia w ostat 
nich miesiącach, który w pewnych 
dziedzinach przedstawia się nawet 
dość pokażnie. W każdym bądź rą 
zie nie można mówić o całkowi- 
tej likwidacji baissy surowcowejł, 
ponieważ ożywienie na rynkach 
światowych w początkach marca 
zbiegło sią z całym szeregiem mo- 
mentów, których trwałość pozosta 
je pod znakiem zapytania, Do czyn 
ników tych załiczyć należy wzrost 
zapotrzebowania ze strony Wiel- 
kiej Brytanfi w zwiazku z wchodzą 
cemi w Życie z dniem 1 marca 
nowemi cłami, 


Z drugiej strony inicjatywa kre 
dytowa Stanów odegrała tutaj rów 
nież pewną rolę o charakterze psy 
chologicznym. Poważnym nato- 
miast krokiem w kierunku wyjaś- 
nienia sytuacji jest stopniowe przy 
stosowywanie się produkcji do 
znacznie zmniejszonego spożycia 
Dotyczy to w pierwszym rzędzie 
»urowców włókienniczych, Ceny 
vawełny znajdują się obecnie na 
poziomie o 20 przeszło procent wyż 
szym niż w okresie stabilizacji po 
katastrofalnej derucie, Analogicz- 
nie kształtują się ceny pszenicy, 
kawy. Ceny innych artykułów rol- 
niczych, jak kakao, herhata, wełny 
jedwabiu, juty, konopi i Inu zniżko 
wały w dalszym ciągu, ale tempo 
spadku een doznało znacznego 
zwolnienia. Zaostrzenie sytuacji za 
notować należy na rynku cukru. 

Reasumując stwierdzić należy, 
że rynki surowców roślinnych mo- 
glyby znaleźć się w stadjum stabi- 
zacji, gdyby udało się podaż 
zbiorów w r. 1932 utrzymać w jak 
vajmniejszych granicach. 

Na tle tego sprawozdania nale- 
ży przestrzec zawodowych optymi- 
stow, eczekuiących nagłej popra- 
wy. Okres odbudowy i stabilizacji 
trwać może bardzo długo, gdybyś 
my nawet stanęli na stanowisku, 
iż można przypuszczać, Że minęłiś 
my już kułminacyjny punkt naj- 
większego natężenia Kryzysu kon- 
junktury, M. K, 


GŁOS HANDLOWY 


W dniu wczorajszym powró- 
cila do Łodzi delegacja znzeszeń 
kupieckich, która brała udział 
w piątkowej konferencji odby- 
tej pod przewodnictwem min. 
przemysłu i handlu Zarzyckie- 
go, a poświęconej sprawie 


pomocy doraźnej dla handlu. 


Mówcą generalnym delegacji 
łódzkiej był wiceprezes izby 
przemysłowo - handlowej p. M. 
Hertz, który na konferencji tej 
wygłosił obszerne przemówie: 
nie w sprawie sytuacji handlu 
włókienniczego. 


W ostatnich dniach pojawiła 
się na rynku lóazkim olbrzymia 
ilość dolarów gotówkowych. 
Jak się okazuje, zjawisko to 
pozostaje w ścisłym związku 
z silnem wzmtoenieniem tenden- 
cji cen na rynku przędzy bawel 
nianej, które w okresie pierw- 
szej połowy marca zwyżkowały 
przeciętnie o 2 — 3 ent, na 1 
klg, 

Zapotrzebowanie na przędzę 
zwiększyło się wobec wzrostu 
produkcji w przemyśle bawel- 
nianym i pończoszniczym, któ- 


są ZER 


Przed wymiarem 


podatku obrotowego 
Wobec rozpoczynających się|nej ustawy o podatku przemy” 


P. Mieczysław Hertz wskazał 
na 
nierentowność przedsiębiorstw 
kandla włókienniczego, których 
ileść gwałtownie zmałała, wy- 
kazując w datszym ciągu ten- 

dencję spadkową. 

Jedną z głównych przyczyn 
dezorganizacji handlu włókien- 
niczego była . 
niewłaściwą polityką kredytową 

` państwa, 
wyrażająca się stałym spad- 
kiem udziału handlu w opera- 


cjach kredytowych banków rzą- 
dowych, 


BEII 7 E a 


du, iż 

w roku 1928 bandel w kredy- 

tach Banku Polskiego partycy- 

pował w stosunku 8 prot., obec- 

nie zaś udział ten spadł do 4 
procent. 

Drugim ujemnym czynnikie 
była | 
polityka podatkowa, w której 
podatek obrotowy odegrał w 
dziedzinie handlu włókienni- 

czego dominującą rolę. 

Drogi pomocy dla handlu 
włókienniczego określa mówca 
w pierwszym rzędzie przez 


Inwazia dolarów gotówkowych 


skutkiem wzrostu tranzakcji przędzą bawełnianą 


ry pracuje przy całkowitem wy| Obeenie wohee silnego zapa- 


zyskaniu maszyn kottonowych. 
Wobec wzrostu zapotrzehowa 
nia na przędzę handlarze zao- 
strzyli warunki pokrycia, redu- 
kująe znacznie pokrycie czeka- 
mi i wekslami i domagając się 
gotówki. Wobec tego tranzak- 
cje pokrywane są przynajmniej 
w granicach 30 — 40 proc. za 
gotówkę, przyczem odbiorcy z0 
bowiązania swe pokrywają do- 
larami, które dotychczas były 
ukryte w obawie przed waha- 
niami na rynku pieniężnym. 


ermo A eea 


prac komisji podatkowych dla |słowym od obrotu, 


wymiaru podatku obrotowego, 


Rozporządzenie to ma być o- 


wydane zosłało przypomnienie | głoszone w Dz. U, R. P. dopie- 


dla czionków tysh komisji w 
sprawie obowiązku zachowania 
tajemnicy obrad. 

Za "ujawnienie wiadomości, 
dotyczących płatników poza o- 
brębem komisji, grozi grzywna 
do wysokości 1009 zł, o ile nie 
ma miejsca przestępstwo  cięż- 
sze, karane na mocy kodeksu 
karnego. i 
+ 
Denartament podatków îi o- 
płat min. skarbu przystąpił do 
opracowania rozporządzenia 
wykonawczego do znowelizowa 


* 


Na żądanie 
sierpniu 1930 r. sąd handlowy 
cglosił upadłość Ablowi Tobiaso- 
wi vel Tubiaszowi, prowadzącemu 
przedsiębiorstwo sprzedaży wyro- 
bów jubilerskich, biżuterji i zegar- 
ków w Lodzi przy ul. Piotrkow- 
skiej 3. 

Na zebraniu wietzyciełi pelno- 
mocnik upadłego zaproponował u- 
klad w wysokości 10 proe., płatne 
w dwuch ratach po 5 proc. każda 
przyczem pierwsza rata płatna. bę- 
dzie po upływie 3 miesięcy od 
chwili uprawomocnienia się wyro- 
ku zatwierdzającego układ, a na- 
stępna po upływie 6 miesięcy 
Wierzyciele większością głosów 
na układ ten wyrazili swą zgodą, 
zaś sędzia komisarz uznał układ za 
zawarty i przesłał sądowi do za- 
twierdzenia. 

Sąd układ ten zatwierdził i za- 


a_———L|LŹ,||Ź,,]) )))0)J)Q)„|]S mi W nnn a- 


ro w przyszłym miesiącu, Wy- 
jaśni ono te punkty nowej usta 
wy, które nasuwają wątpliwo- 
ści interpretacyjne, 


Wydanie tego rozporządze 
nia wykonawczego w znacznym 
stopniu uporządkuje sytuację w 
dziedzinie opodatkowania, wy» 
miaru i ściągania podatku obro 
towego. 


W ten sposób dawne okólni- 
ki, które znajdują się w sprzecz 
ności z przepisami nowej usta- 
wy, przestaną właściwie istnieć 


Arona Ciężara w | kwalifikował upadłego Tobiasa do 


przywrócenia mu czci kupieckiej. 

Wyrok o ile nie zostanie za- 
skarżony, uprawomoeni się 17-ga 
kwietnia 1982 r. 

Przed trzema tygodniami ogło- 
szono upadłość Abramowi  Kwia- 
towi, tkalnia mechaniczna sztucz- 
nego jedwabiu (Piotrkowska 49), 
naskutek żądania firmy „Jos. Bar- 
let” St. Etienne (Francja). 

Na zebranie wierzycieli nikt się 
nie stawił, z czego należy przy- 
puszczać, że Kwiat zaspokoił jedy- 
nego swego wierzyciela, który mu 
ogłosił upadłość, że pozatem in- 
nych wierzycieli niema. 


Wspólnym wysił- 
klem i ofiarą pomóż- 
my bezrobotnym 


trzebowania produkcyjnego do 
lary te zostały rzucone na ry- 
nek w dużych ilościach. 

Ponieważ zaś tranzakcje usku 
tecznia w dalszym ciągu w 
pierwszym rzędzie kandel, któ- 
ry pokrywa swe zobowiązania 
prawie w calości gotówką, prze 
to ilość dolarów gotówkowych 
na rynku łódzkim w dalszym 
ciągu wzrasta. 


Łódź, 20 marca 1932 r. 


'omitet pomocy dla handlu 


utworzony zostanie przy ministrze Zarzyckim 
.W całym kraju powsłamą komiiciy okręgowe 


Mówca przytacza dla przykła- „scalenie podatku 


obrotowego 
we włókiennictwie. 

Handel włókienniczy zdaje so 
bie sprawę z tego, że nie jest ta 
może p.moc doraźna, ale | 
w interesie uchronienia rynku 
przed dalszemi niebezpieczne“ 
mi załamaniarai wysuwa postu- 
lat jaknajszybszego scalenia té- 

go podatku. 

Wypowiadając się 
przeciwko etatyzmowi i mona- 

polem 

mówca poruszył niepokojącą 
ekspedytorów i kupiectwo łódz= 
kie sprawę t. zw. taryfy „Haus- 
Haus“, która zdaniem sfer go- 
spodarczych bynajmniej nie 
wpłynie na zwalczenie niebez- 
piecznej dla kolei konkurencji 
transportów samochodowych. 

W wyniku konferencji piąt- 
kowej ma być utworzony 
przy ministrze przemysłu i ham 

dlu specjalny komitet, 
opierający swą organizację na 
utworzonym już przy ministrze 
rolnictwa komitecie ratunko 
wym dla rolników. 

Komitet ten zajmie się reali- 
zacją programu pomocy doraź- 
nej dla handlu opierając swą 
działalność na utworzonych je- 
dnocześnie 

komitetach okręgowych. 
Komitety okręgowe utworzone 
zostaną przy współudziale zrze- 
szeń kupieckich oraz izb prze- 
mysłowo - handlowych. 


„ „Rynek pienieżny 


Ceduła giełdy w Łodzi | PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 


Dolary St. Zjedn. 8,905 8,895 

4 proc. poż, premj. dol. 49, 48,50 
3 proc. poź, prem. bud. 28,50 38 
Bank Polski 85— 84— 
Tendencja utrzymana. 


Warszawska giełda 
pieniężna 
GOTÓWKA 
Dolary 8,90 


CZEKI 
Londyn 32,60 32,66 
Nowy Jork — kabel 8,923 
Paryż 35,11 
Praga 26,40 
Szwajcarja 172,50 
Berlin 212,45 


AKCJE 
Bank Polski 84,50 
Ostrowieckie serja B 30,50 


jebać ai 


Nadzory i upadłości 


Wobec tego kurator za pośred- 
nictwem sędziego komisarza wystą 
pił do sądu z wnioskiem o umorze- 
nie postępowania upadłościowego, 
przeciwko Abramowi  Kwiatowi, 
eG też sąd uczynił na posiedzeniu 
w dniu onegdajszym. 


k w w 


W sprawie upadłości Leona Ty- 
bera, właściciela składu papieru i 
materjałów  piśmiennych w Łodzi 
(Piotrkowska 49), na wniosek sę- 
dziego komisarza sąd wyznaczył 
nowy 6:tygodniowy termin dla 
sprawdzenia wierzytelności. 

+ * «w 


Syndykiem w sprawie upadłości 
Gustawa Maucha, prowadzącego 
biuro elektrotechniczne i warszta- 
ty reparacyjne (Piotrkowska 240) 
mianowano adw. Natana Grynber- 
ga. 


ZASTAWNE 

3 proc. poż, budowl. 37,50 
4 proc. poż. inwest. 93,50 
5 proc. poż. konwers. 39,00 
8 prot. poż. kolejowa 37,50 

4 proc poż. dolarowa 48,25— 
48,50 
7 proc. stabilzacyjna 57,50 58,50 
8 proc. BGK. 94,— 
5 i pół proc. Warszawy 52.— 
8 proc. Warszawy 63,50 62,10 
62.50 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK 
Loco 6,85 marzec: 6,69 kwiecień 
6,68 maj 6.76 czerwiec 6,82 lipiec 
6.92 sierpień 6,99 wrzesień 7,06 
październik 7,14 listopad 7,21 gru 
dzień 7,81 styczeń 7,40. 


NOWY ORLEAN 
Loco 6,71 marzec 6,68 maj 6,75 
lipiec 6,94 październik 7,13 gru- 
dzień 4,28 styczeń 7,35. 


LIVERPOOL 

Loco 5.51 marzec 5,22 kwiecień 
520 maj 5,18 czerwiec 5,17 lipiec 
5.17 sierpień 5,18 wrzesień 5,19 
październik 5,20 listopad 5,22 gru- 
dzień 526 styczeń 5,27 luty 5,29 
marzec 5,81 kwiecień 5,86. 

Egipska: loco 7,45 marzeć 7,07 
maj 7,28 lipiec 7,38 pażdziernik 
7,56 listopad 7,68 grudzień 7,74 
styczeń 7.79. 

Upper: loco 6,51 marzec 623 
maj 6.30 lipiec 6,37 październik 
6,45 listopad 6,48 grudzień 6,52 
styczeń 0,56. 

BREMA 

Loco 8.22 maj 7,88 
październik 8,02 
styczeń 8.16, 


ALEKSANDRJA 
Sakkelaridis: loeo 12.88 marze: 
15,27 maj 18,67 lipiec 14,40 listo- 
pad 14,76, 
Ashmouni: kwiecień 10,90 czer- 
wiec 11,02 sierpień 11,17 paździer 
nik 11.41 grudzień 11,52. 


lipiec 7.02 
grudzień 8.11 


N 
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Nev-Jerk London 


Wszechświatowej sławy 
preparaty „Wenetian' 
do pielęgnowania i ude- 
likatniania cery poleca: 


agentura na Łódź 


„WIOLET” 


Piotrkowska 63. Tel. (50-59. 


Sprzedaż wyłącznie detaliczna 
po cenach fabrycznych: 


Meble 


stylowe, 


w podwórzu. Sypialnie, 
gabinety, oraz pojedyńcze meble 
Warunki najdogodniejsze. 


PACZETŁT=]| 


chrypkę, zakałtarzenia 
nosa, gardła, oskrzeli itp. 
usuwają 


ZŁĄ „POLANA 


zatwierdz. przez M. S.W. Nr. rej. 1349 
Cena zł. 2.— 
do nabycia w APTECE 


Dr. Fam. R. RENBIELIASKIEGO 


w todel 
ul. Andrzeja 28, tel. 149-91 


Apteka przyjmuje mocz, plwociny 
it. p. do analizy. 


BLE U oe MURY 


RARIS 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


„RAKIETA 


Sienkiewicza 40. 


Początek w dni powsz. o g. 4, 
w sov., niedz. i święta o g. 2. W 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


„Przedwiośnie 


źeromskiego 74-76 
róg Kopernika 


w najlepssem wykonaniu | 8 
tanlo nabyć moźna Pioirkowska 79 |$ 
stołowe, | 6 ; 


20. MI — „aLUS PORANNY®™ — [93% 


xa 


nowo ` 


Tanie w owym ga =s 
we wszystkich rodza” 


jach szlachetnych 
drzew poleca FABRYKA MEBLI 


66 L. SALOMONOWICZ 60 


PIŁSUDSKIEGO 


| ji z s e. = | | i Telefon Nr. 134-25. 

W a EEANN Wi 

| p A eh I | imme —— 
EAA RA JE ZEW : 


Niezawodnie wszystkim zależy, 
j by dzieci były dobrze umysło- 


5 kI 
LZ ta M Uważnie wo rozwinięte. Kupejmy im tylko 
© zabawki, gry towa- 


rzyskie, 


zajęcia freblowskie 


w najtańszem źródle zabawek 


„RAJ DZIECIĘCY" 


A rg! sni £ : d - 
kédé, 34 Narntowicia 34, tl. 192-55. X, ne zazawy ndane kotyliony, czapki, parasolki, ba- 
l 


ony po bardzo niskich cenach. 


Perfumeria J. Drukera 


ZAWADZKA 5 :: TEL. 175-92. 


poleca 


BOGATY WYBÓR 


NAJNOWSZEJ 
KOSMETYKI 


Do cenach konkurencyinyci 
PROSZE SIĘ PRZEKONAĆ!!! 


BRUNO GOLDBERG | IWENERLOGICZMA 
Piotrkowska zh SZA 180-84 "Zawadzka 1 


ozynna od 8 rano do 9 wiecu. 
11— 1 1 przyjmuje 
2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niadzielęiświęta od 9—2 pp, 


Płyty gramofonowe 


najnowsze przeboje z filmów 
dźwiękowych, rewij i t. d. 


A | wszelkich 
g | kregosłupa, wkłady ortopedvczne na płaską 


Reperacja, modernlzacja 
i elektryfikacja odbiorników. 
Magnetyzowanie i naprawa 
słuchawek, głośników i t. p. 
Ładowanie i reperacja akumu- 
latorów. 

Starannie, tanio i solidne 
wykonanie wszelkich udzielo- 
nych zleceń, 


ieczanie chorób 
POENI. <- modele znanych firm. ven SADA r Tiid 
Radjoaparaty 
wszelkich firm oraz przybory 
radjotecbniezne, 


„HYGIENA” 


Łódź, Andrzeła 1. 
Prsyjmuje wszelkie roboty, wchodsy 
ee w sabres esyasosania eByb, frote 
rowania, cyklinowania i drutow ania 
posadseh. Sprzątanie blur i miesskań 
oraz csyszozenie okien fubrycsnych w 
budynkach piętrowych it parterowych 
(t. zw. Ssedowych) oraz pakowanie 

drzwi i okien na zimą. 


Ceny nis«ie. Tel. 100-47 (pryw.) 


r 5 d s b Z wzi M 


rol. główn.: Dorota Jordan i Robert Montgommerry 


Ostatnie 3 dni! 


Pocalunek wiosny 


Tylko solidnym reflektantom oddamy 


sprzedaży na Łódź rewelacyjnych wiedeńskich 
aparatów odmładzających, termiczno - radjoakty- 
wnych. Stosowanie aparatu jest absolutnie nie- 
szkodliwe, proste i dostępne dla każdego. (Cena 
ZŁ 200.—) dając cudowne wyniki pod każdym 
względem, potwierdzone licznemi świadectwami 
lekarskiemi. 


Doskonały gotówkowy Interes — bez ryzyka. 


Oferty; Biuro Sprzedaży na Polskę aparatów 
„Pelithe* Warszawa, Kopernika 13, 


— zm 


TROJKA AMIRA 


ORTOPEDYSTA-KONSTRUKTOR 


wykonywa wszelkie prace, wchodzące w zakres 
ortopedji: sziuczne ręce, nogi, aparaty ortoped. 
systemów, gorsety na skrzywienie 


stopę (platfus) z kompozycji aluminjowej i z ma: 
sy. aparaty własnego wynalazku na krótsze 


s nogi, zastępujące obuwie na korku (można ns 


nie wkładać normalne pantofelki), 
turowe i brzuszne, 


Pracownia ortopedyczna 


Józef Rosenberg 


Kilińskiego 112, tel. 111-35. 
Przyjmuje od 9—12 i 3—7, a w soboty do 3 pp 
Solidnym i odpowiedzialnym udziela się kredytu 

Specjalny dział obuwia ortopedycznego. 


Pasy rup 


KUPUJCIE Z I-go ZRÓDŁA 


WIELKI WYBÓR 


Wózków | Matoratów 


| NE RSE PA: 
zz” Łóżek | Wytymacok 
metałowych amery kańsktch 


Nabyć możne w FABRYCZNYM SKŁADZIE 


` DOBRGPOL“ Łódź, Piotrkowska 23, 


„ 188-561, w podwórzu. 


Salon mód 
„Mu bon gout” 


(dawniej Konówna, Zawadzka 50) 


Łódź, Piotrkowska 51, front II p. 


poslada stale na składzie plerwszorzędne modele 
paryskie po cenach przystępnych. 175 


Wesoła operetka filmowa z życia amerykańskich miljonerów p. t. 


Nadprogramy dźwiękowe 


Emil Jannings wraz z Marleną Dietrich stwarzają swą najwspa- 
nialszą kreację dźwiękową w potężnym dramacie Eryka Pommera p. t. 


„NIEBIESKI MOTYL” 


reżyserja Józefa Sternberga. 
Początek seansów w dni powsz. o g. 4 p. p., 
Ceny miejsc: I 1.30, 11 90 gr., III 60 gr. 


Nadprogram aktualności i dźwiękowy tygodnik Paramountu 


w niedzielę i święta o g. 2 p. p., ostatni seans o godz. 10 wieoz. 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 60 gr 


Następny program: „WESOŁY PORUCZNIK w wykonaniu MAURICE'A CHEVALIER 
Kupony ulgowe po 75 gr. na wszystkie miejsca ważne we wszystkie dni z wyjątkiem sobót, niedziel i świąt 
Uwaga: Passe-partouts | bilety wolnego wejścia w niedzielę i święta bezwzględnie nieważne. 
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Józef iiiller wie a 


w firmie 
WTI MEDŃI Kryształy, Marmury, Bronzy, Plafery, Szkło, Mosery 4/4/ Ze zniżką do 509, 


„Wszyscy poszukelący ratunku 


przeciwko grypie, anginie, malarji, krztuśócowi, bólom 

głowy i wszelkim chorobom, erotyce Że na tle prze- 

ziębienia, powinni zaopatrzyć się w zagraniczne przy- 

rodo-lecznicze pigułki „Original“, wyłącznej produkcji In- 

dyjsko - Holenderskiego Przemysłu Farmaceutycznego 

N. V. Bandoengsche Kininefabriek na wyspie Jawie i 

w Holandji. Pigułki „Original“ należą do środków na- 

D 8 8 GYD, turalno-roślinnych, a nie chemiczno - syntetycznych lub 

. narkotycznych. Pigułki „Original? są wyprodukowane 

i ostatnio do lecznictwa na całym świecie wprowadsone 

p 8 6 CY: w celu upamiętnienia 300-lecia stosowania chininy w Eu- 

| P rople, przyznania jej pierwszeństwa w medycynie oraz u- 

znania przez wszystkich lekarzy świata chininy za je- 

14 CV 6 CYT den z najskuteczniejszych leków na świecie wśród wszyst- 

a . kich leków, działających dodatnio na serce, a stosowa- 

8 nych we wszystkich wymienionych oraz wielu innych tym 
podobnych chorobach. 

O wyjątkowej skuteczności pigułek „Original“ świad- 


Pierwsza od 20 lat 


BEZPIECZEŃSTWO czy cały szereg prac naukowych profesorów zagranicznych 
KOMFORT, WYGO- oraz ostatnie odczyty znanych lekarzy w Polskiem Ra- 
DNE STEROWANIE djo.. Pigułki „Original* są powszechnie opatentowane i 
SZYBKOŚ w Polsce zarejestrowane. Pigułek „Original* należy żą- 


ELEGANCJA dać we wszystkich aptekach tylko z Nr. Reg. 1492 M. 
S.W. w cenie zł.2.50 za rurkę, zawierającą 50 szt. pigu- 
łek z przepisem sposobu użycia, załączonym do katdej rur- 
ki. W razie nieposiadania pigułek „Original“ przez któ- 
rąś z aptek w Polsce, moćna zwracać się bezpośrednio do 
Generalnego Reprezentanta Indyjsko-Folenderskiego Prze- 
mysłu Farmaceutycznego, który pigułki te każdemu żą- 
dającemu wyśle natychmiast jednorazowo tytułem próby 
bee zaliczenia, czyli, że należność za pigułki „Original” 
oma jest po wypróbowaniu ich skuteczności leczniczej. 
tych wypadkach należy zwracać się pod adresem: 
K. S. Rymewicz, ul. Marszałka Focha 8, Warszawa. 
Pouczające broszury wysyła się każdemu bezpłatnie. 


CZEKOLADA 
CUKRY wszelkich firm 


— najnowsze. gatunki po cenach 
najniższych poleca 


ESPERO" nit 


Kosmetyczny SŁAWA” 
| 


Czesławy Bornstelnówny, Plotrkowska 175, 
tel. 138-76, parter m. 9. 

Najnowsze metody racjonalnej kosmetyki i higjeny. Pie- 
lęgnowanie cery i włosów. Usuwanie wszelkich defek- 
tów cery. Maski radjoaktywne. Usuwanie nadmiernego 
tłuszczu z podbródka -í karku. Upiększanie dzienne 
i wieczorowe. Helloterapja. Lampa kwarcowa. Solux. 

D'arsonvalizacja. 2223-15 


AŻ 


ZASTĘPSTWO NA WOJEWÓDZTWO ŁóDZKIE 


Bracia Poznańscy Inżynierowie 


Sp. z O. 
ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 144, LEL. 157-44. 


modnie a URZAD CELNY w ŁODZI MAJELEGANTSZY MAGAZYN MÓD 
„Chapeamx de Luge“ 


1932 r. o g. 10 rano odbędzie się w magagynie kolejo- 
Plotrkowska 67 tel. 236-00 


wo-celnym Nr. 1 i magazynie towarów zatrsymanych 
Passage Casino 


przy st. Łódź-Kal. Karolewskn 53, oraz dnia 22 marca 
r. b. o g. 10 rano w składach wolnocłowych firmy: (ko- 

Poleca najnowsze modele w dużym wyborze 
na sezon wiosenny 


lejno) „Warant”* (Wodna 1), „Półn. T-wo Transp. i 
po cenach bardzo przystępnych. 


Eksped.* (ul. Jerzego 8) i „Bank Depozytowy* (ul. 11 
Baezność, bodzianki | 


Listopada 95. 
Sprzedaż z licytacji 
; Znana milstrzyn! cechu rosyjs«ie- 
„go I polskiego F. GRYNBLAT, któ- 


towarów niepodjętych w przepisanym terminie, skonfi- 
skowanych oraz zajętych, a mianowicie: 
Maszyny, silnik, gramofony, rowery, wyroby stalowe 
jra istnieje od 1902 r., chcąc dać moż- 
jność szerokim warstwom społeczeń- 


i żelazne, wyżymaczki, akumulatory, porcelana, konser- 
wy (homary), śledzie, śliwki suszone, olej roślinny, 
skórki futrzane, pończochy używane, poduszki, odzież, 
przędza i tkaniny bawełniane, jutówe, jedwabne, ręcs- 
niki, obrusy lniane i t. p. 
O ile w dniu 21 i 22 marca towary nie zostaną 
sprzedane odbędzie się powtórna licytacja w dniu 4 i 
5 kwietnia rb. o godz. 10 rano. Spis szczegółowy towa- 
rów wystawionych na licytację, będzie wywieszony w 
Urzędzie Celnym, przy st. Łódź-Kaliska w wymienionych 

Tel. 12209. — Gods. przyj. 11—2 i stwa nauczenia się tak intratnego fe- 

1 4—8. W niedz. i święta 11—2. || chu, jakim jest krawiectwo i Piel- 

i. Dział — leczenie i usuwanie || fniarstwo, naucza kroju, szycia i mo- 

wad skóry, cery, włosów, broda- delowania teoretycznie i praktycznie | RESE 
wek i t. p. Masaże. Maski. | (na materjałach) systemem szkół pa- | BÓR 

I. Dzłał — leczenie elektrycz- | ryskich i angielskich. Cała nauka 
nością, światłem i ciepłem. (Gal- || trwa 3 miesiące I kosztuje tylko 75 
wanizacja, Farad. Elektroliza. || zł. Kończącym świadectwa. Za 
Kaustyka, d'Arsonwal. Kwarc. || gruntowne nauczanie gwarantują. Uwa- 
Sol. i Vitalux. Diatermja. Parów. || ga: Nauczam również bieliźniarstw= 


Najtańsze źródło — największy 
wybór: wykwintnej BIELIZNY, 
KOSZUL NOCNYCH, 
PYJAM, REFORM, 

PULOWERÓW, SWE- 
TRÓW, CHU- 
STECZEK 


RĘKAWICZEK, 
POŃCZOCH, SKAR- 
PETEK, BIŻUTERII I t. p. 


GENY ŚCISŁE FABRYCZNEJ 


Dźwiękowe Kino 


` oe 
+ 
R BN R 
, 
wy pl 


KILINSKIEGO 178 


Ostatnie 2 dni! 


Wspaniała premjera filmu dźwiękowego 
erotyczno-sensacyjnego p. t.: 


instytut Kosmetyki Lekarskiej 
I Gabinet Fizykalnej Terapji 


„MIMARĆ ex kierowa.iex 


ul. Narutowicza 9, I p. fr. 


magazynash 1 składach wolnocłowych najpóźniej 14 
marca 1932 r. 
Kierownik Urzędu (—) Cierpieki insp. celny 


Ogłoszenie. 


Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego mia- 
sta Łodzi podaje do powszechnej wiadomości, 
że w dniu 31 marca r. b. o godzinie 10*2 przed 


ON aibo JA 


W podwójnej roli HARRY PIEL 


pia 


Początek seansów: w dni powsaadnie 

o g. 4, w soboty, niedziele i święta 

o g. 2. Ostatni seans o godzinie 9.15. 

Na pierwszy seans wszystkie miejsca 
po 60 gr. 


dy > : E op , | Następny program: „ŚWIATŁA WIEL- 
południem, w gmachu Towarzystwa Kredyto i t.d. systemem. szkół wiedeńskich. Dla ni5a IE PERU zek: 
wego, przy ulicy Pomorskiej Nr. 21, odbędzie Zabiegi w zakr. Fiz. Terap. wyko- pzd Ay ulga. P. GRYNBLAT Naj & KIEGO papat Ą Chaplin. główhej: 
się losowanie listów zastawnych konwersyjnych || nuje się z polecenia lekarzy Inst. | | £eromsklego 9 pr. of. l. p. m. Je. BZ > 


4'2% ser, VIII, 5%0 ser, 1X, i 8% ser. X na su- 


oraz z ordynacji obcych lekarzy. tel. 231-03. a k wn") OaE DE EOT, 
mę zł, 226.975, 4191- 5 


Doktór specj. przyjm. od 1—2. 
WODODOCOOODOGOOGODOOGOC 


Nr. 80 


NA RATY (i32 


Żadnych procentów nie dolicza się! 


Nowoeotworzona 
RESTAURAGJA--BAR 


PAX“ 


20. DI — „GŁOS PORANNY“ — 1932 


18 


is Damska „gee ii D, CZERNIŁOWSKI 
tygodniowo gÈ Dziecinną ° obuwie £25 42 PIŁSUDSKIEGO (Wschodnia) F2 irais 


pod kier. I. Tenenbauma. 
Dewizą Baru „PAX“ będzie: 


Traugutta 2, tel. 232-08. 


EIE EOE 


TANIO -- SMACZNIE -- CZYSTO 


Bufet zaopatrzony w najlepsze zakąski, a piwnice w doskonałego trunki kraiowe i zagr. Kuchnia wykw. pod kier. wytr. fachowca. Oddzielne pskoje do śniadań. 


Speclalny dział 
OBUWIA dziecinnego 


|Baczność! 


Bocian 
się zbliża 
czy masz 

już 3 
bieliznę 7 Z 
' niemo- A 
więcą ? ED 
do nabycia u Pantofełki od 8.75 


J. ERYMERA 
Piotrkowska Nr. 75 


i ilja: Plotrkowska 112 


Po 20 gr. 


TÓW GIER 
NAJLEPSZE CIASTKA 
poleca 


CUKIERNIA 2. GOWOLNSNEGO 


PRZEJAZD 1. TEL. 183-72 i 209-87 


sa KASI 


Polisy Fwa „ EQUITABLE" 


EEU 


Zgłoszenia nowych. polis celem wła |; 


URASA CHORYCH m. ŁODZI 


OGŁOSZENIE. 


Na podstawie rozporządzenia Ministra Pracy i Opieki Społecznej z dnia 
28 | IX 1931 r. w sprawie reorganizacji Kas Chorych (Dz. U. R. P, Nr. 94, poz. 
124) oraz reskryptu Okręgowego Urzędu Ubezpieczeń w Warszawie z dnia 20 II 
1982 r. Nr. 1022/I, podaje się do publicznej wiadomości, co następuje: 

1) Pan Minister Pracy i Opieki Społecznej reskryptem z dnia 31/XII 
1931 r. Nr. 2157/U.1]I. na podstawie art. 75 rozporządzenia Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej z dnia 29/XI 1930 r. o organizacji i funkcjonowaniu instytucyj ubez- 
pieczeń społacznych (Dz. U. R. P. Nr. 81, poz. 685) nadał Kasie Chorych w Ło- 
dzi nowy statut z ważnością od dnia 14 1982 r. r 

2) Kasa Chorych w Łodzi na mocy tego statutu, została. z dniem 1/1 
1932 r. zreorganizowana i uruchomiona zgodnie z postanowieniami rozdz. I cyt, 
rozporządzenia Prezydenta kKzeczypospolitej, a działalność swą rozciąga odtąd na 
m. Łódź oraz powiaty: łódzki, łęczycki, brzeziński i piotrkowski, : 

3) Dotychczasowe Powiatowe Kasy Chorych w Ozorkowie, Tomaszowie- 
Maz. i Piotrkowie-Tryb. przestały-istnieć jako odrębne jednostki prawne, a wszel- 
kie ich uprawnienia i obowiązki w stosunku do osób trzecich, przeszły na Kasę 
Chorych w Łodzi. xP 

4) W miejsce Powiatowych Kas Chorych, które zostały zlikwidowane, 
Kasa Chorych w Łodzi posiada swoje Oddziały Administracyjne w Ozorkowie, 
Tomaszowie-Maz, i Piotrkowie-Trybunalskim, przyczem na terenie wymienionych 
Oddziałów są czynne wszystkie dotychczasowe agendy i ośrodki lecznicze, : 

5) Wobec powyższego, stosownie do likwidacyjnych rozporządzeń Mini- 
stra Pracy i Opieki Społecznej. tak ubezpieczeni, jak i pracodawcy na obszarze m. 
Łodzi oraz powiatów: łódzkiego, łęczyckiego, brzezińskiego i piotrkowskiego, ma” 
ją w stosunku do zreorganizowanej Kasy Chorych w Łodsi te same prawa i obo- 
wiązki, jakie posiadali względem zlikwidowanych Kas Chorych. —— 

6) Pracodawcy z wymienionych wyżej powiatów i m. Łodzi winni wno- 
sić wszystkie zaległe i bieżące składki bezpośrednio. do Oddziałów Administracyj- 
nych w Ozorkowie, Tomaszowie-Maz., Piotrkowie-Trybunalskim, Centrali w Ło” 
dzi lub przez P. K, O. na konto Nr. 50049. z 

7) Kasa Chorych w Łodzi w stosunku do ubezpieczonych z wyżej wy- 
mienionych obszarów przejęła wszystkie „obowiązki Kas zlikwidowanych i nadal 
je w tym zakresie wykonuje, co w statucie Kasy zostało uwzględnione przez za- 


znaczenie, iż na okres przejściowy 1932 r. na terenach okręgu Kasy Chorych w 


czenia ich do umowy, która ma być wkrót- | Łodzi, odpowiadających okręgom Kas zlikwidowanych, obowiązują przejściowo te 


ce zawarta z Towarzystwem, przyjmuję co- 
dziennie od 4 do 6. Zaznaczam, że nie- 
włączenie napewno spowoduje stratę dla 
posiadaczy polis. 


Sz. GOLDMAN, Łódź, Piłsudskiego 36 


Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy 
„Majer Joskowicz” (Łódź, ul. Piotrkowska 33 
na mocy art.514 inast. K.H. wzywa wierzycieli po 
wyższej upadłości, których należności zostały 
przyjęte do masy, aby w dniu 22 marcą 1932 
roku, o godz. 11 rano stawili się w kancelarji 
Wydziału Handlowego Sądu Okręgowego w Ło- 
dzi, Plac Dąbrowskiego Nr. 5, pokój Nr. 15, 
celem wysłuchania sprawozdanią syndyków tym- 
czasowych o stanie upadłości oraz zawarcia 
układu lub związku wierzycieli i wyboru syn- 
dyków ostatecznych. 

Syndycy tymezasowi 

( Tadeusz Lipiński Adwokat 
(—) Wiktor Felicheafeld 

(—) Edward Likiernik 


Firma szwajcarska przyjmie interesującą 


Reprezentacje 


na Szwajcarję i ew. Francję— jak również 

i poważne zlecenia (spec. wyroby włókien- 

nicze), Referencje handlowe i bankowe 

pierwszorzędne. Oferty sub, „Zurych“ do 
admin. „Głosu Porannego“ 


am WW waze» 


NOWOOTWORZONY INSTYTUY NOWOCZESNEJ 
RAGJON .LNEJ KOSMETYKI LEKARSKIEJ 


H. M. BUCHCAROWA 


fach. kier, lek. 


p 
Piotrkowska 76 II piętro təl. 112-33 


Pielęgnowanie, leczenie i usuwanie wad s óry, cery, wło- | 


sów, brodawek, zmarszczek, zwiotczałość mięśni, piegi, 
plamy, łupież i t.p, Leczenie elektrycznością, światłem 
i ciepłem (galwanizacja, Farad, Elektrolizn, d'Arsonval., 
Kwarc, Sol., Vitalux), Ceny przystę ne. Godziny przy- 
jęć dla Pań i Panów 112 4—8.W niedziele i święta 10—4 


same wysokości składek i według takich samych grup zarobkowych oraz takie 
same rozmiary świadczeń i przez takie okresy czasu, jakie obowiązywały dotych: 
czas na obszarach Kas zlikwidowanych. = z 

Nadanie Kasie Chorych w Łodzi nowego Statutu dotyczy jej ustroju we* 
wnętrznego, przyczem między innemi postanowieniami, wprowadza Statut na 
miejsce dawnej Rady Kasy—Radę Zarządzającą, składającą się z 22 członków, 
wybranych zgodnie z przepisami wyborczemi, wydanemi przez Ministra Pracy 
i Opieki Społecznej, jako organ uchwałodawczy Kasy, a funkcje dawnego Zarządu 
Kasy Chorych, jako organ wykonawczy. 

W szezególności do kompetencji Dyrektora Kasy należy orzekanie we 
wszystkich sprawach, wynikających ze stosunku ubezpieczeniowego (jak nprz. o- 
bowiązek ubezpieczenia, obowiązek płacenia i wysokości składek, właściwości Ka- 
sy it. p.), jak również przyznawania świadczeń należy obecnie zasadniczo do Dy- 
rektora Kasy Chorych. 

Kasa Chorych w Łodzi podlega nadzorowi Okręgowego Ursędu  Ubezpie- 
czeń w Warszawie w zakresie ustalonym rozdziałem IV powołanego wyżej roz- 
porządzenia Prezydenta. È 

Statut Kasy Chorych w Łodzi został ogłoszony w Nr. 4Łódzkiego Dzien- 


nika Wojewódzkiego. s 
Kasa Chorych w Łodzi. 


KURSY 


KROJU, SZYCIA i ROBÓT RĘCZNYCH 


Marji Putowej 


UL PIOTRKOWSKA 103 
parter oficyna il wejście. 


Niewiele tego typu mamy w Polsce szkół, a 
w Łodzi jest pierwszą | jedyną uczelnią dla Pań 
z inteligencji, gdzie pięknych artystycznych robót 
nauczyć się można. Nasze Panie przepłacają 
mnóstwo miłych drobiazgów, które same x łatwością 
i zadowoleniem wyrabiać potrafią. 

Zapis nowych aspirantek, informacje i pros- 
pekty eodziennie od 1—4 pp. Lekcje rano, po poł. 
i wieczorem. Kurs dwuletni. Pojedyńcze działy za- 
leżne od umowy i na godziny: Na mocy reskryptu 
Min. W, i O. P. za Nr. T. Z. 7363/27 absolwentki 
otrzymują świadectwa. Kierownictwo spoczywa w rę- 
ku Mistrzyni Cechu Łódzkiego, byłej uczenicy 
B. HERSEGO w Warszawie, długoletniej nauczy- 
cięlki szkół średnich i powszechnych. 


Dla przyjezdnych mieszkanie zapewnione, 


ZNACZNIE ZNIŻONE. ——= 


Z powodu kryzysu gospodarczego ozeasna 


(miny Wyznaniowej żydowskiej 


podaje niniejszym do wiadomości, że 


ll część listy składek na 1932 rok, 


zawierająca płatników z ulic: Kiliń- 
skiego, Kopernika, Leszno, Lipowej, 
11 Listopada, Łąkowej, Moniuszki, Na- 
rutowicza, Nawrot, Przejazd, Pustej, 
Sienkiewicza, zostaje w myśl istnieją: 
cych przepisów wyłożona do wglądu 
na przeciąg 8 dni, t. j} od dnia 20 
marca do dnia 28 marca 1932 
włącznie w kancelarji Gminy przy Pl. 
Wolności Nr. 6 w godz. od 10 do 1-ej 


d Łódź, dnia 18 marca 1932 roku. 


Do akt, 
Nr. 2368 1931 r. 
Ogłoszenie 
Komornik Sądu 
Grodzkiego 
w Łodzi rewiru 
-go za- 
mieszkały w Łodzi 
przy ul. 
1 Listopada 51 
na zasadzie art, 
1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dn. 
5 kwietnia 
1982 r. od godz, 
10 rana 
w Łodsi, przy ul. 
Narutowicza 39 
odbędzie się sprze 
dat z przetargu 
publicznego 
ruchomości, 
należących do 
Lipmana Griin- 
steina 
i składających się 
ze stołu dębowe- 
o, zegara, kre- 
ensa pokojowego 
serwantki, pomo- 
cnika kredensowe- 
go I radjoodbior- 


nika 
oszacowanych na 
sumę. zł. 700.— 
Łódź, 8. 3. 32 


Komornik H. Kulak 


Do akt. Nr. E 
572 | 1931 


Ogłoszenie, 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło» 
dzi, rewiru 18-go 

zamieszkały w 
Łodzi, przy ul 

Karola 30 na 
zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 

30 marea 
1952 roku od go- - 
dziny 10-ej rano 
w Rudzie Pabja- 

nickiej ul. 3-go 


aja 
odbędzie się 
sprzedaż przez 
licytację rucho- 
mości należących 


o 
Lajbusia Kronen- 


erga 
i składających się 
z mebli i innych 
oszacowanych na 
sumę ZŁ 388.— 


Łódź 9.3. 1932 r. 


Kamornik 
R: Sakkiłari. 


Motory 
elektryczne nowe | używane po 
cenach najniższych. 


Warsztaty reperacyjne. Przewi* 

nięcie motorów i dynamomaszyn. 

Instalacje elektryczne siły, świa- 
tła i sygnalizacji wykonywa 
Przeds. Inżyn. Elektro-Mech. 


M. RAK 


ZAWADZKA 12, tel. 214-11. 
Wielki wybór Radioaparatów 
na składzie 


ZAWIADOMIENIE. 
Krawiec 
damski M. BRAJTSZTAJN 
przeprowadził się na ul. PIŁSUD- 
SKIEGO 69, róg Narutowicza, przyj- 
muje zamówienia na płaszcze i ko- 
stjumy pg. najnowszych paryskich 

modeli po cenach przystępnych. 


— m 


oraz wszelkie wyroby; cukiernicze 


„ PURYM nm 


znana 


Cukiernia N. WEINBERGA 


Piotrkowska 38 «ei. 143-82 
Ceny przystępnel 


ZARZĄD 


m. Łodzi 


roku 


po poł. 
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7 RIZR EG SE GET (Ba. OAA 


4 LJ 
Na nade święta iiciej NOCY 
polecamy nasz obficie zeonalrzeny skład po niebywale niskich cenach! 
Płaszcze damskie: ©: | wa Plaszcze meskie: u" "gy" 
88.—, 58.—, $5,— Pk, z wr KA ; rę 
Suknie damskie: ow. zawabu © Garnitury meskie: Ge 485 
57.—, 39.—, 28,— 


$zlafroki damskie: . rw, 2—, 28.— Spodnie meskie: «5% 167 


Mundurki szkolne Płaszcze dla dziewcząt Kołdry Bielizna damska 
Ubranka dla chłopców, Sukienki dla dzieweząt Firanki Bielizna męska 
Płaszcze dla chłopców Sweatry damskie Pledy Krawaty 
Spodnie dla chłopców Sweatry męskie Koce Kolnierzyki 
Spodnie golfowe Sweatry dziecinne Kapy na kołdry Szelki 


d z 66 5 daż detali h fab 
Salon mód: id” 5000 pm pończóch f. „Turilła zma: s ss 230, ies, rs, (0.695. 
e z i ie, kie i dzieci Z ól P. T. Klije 
Dział ebuwWia: zza nonah cenach 72 e jej ns nasse okna wystawowe | ceng. 


| Townrow JULJUSZ ROZMER snoer, HC o ora A 98. 


Z gwarancją dostarczenia 


PACZKI «ROSJ 


odzieżowe i spożywcze 
WYSY 


BIUROPOSYŁEK 


Warszawa, Nowogrodzka 36. 
tel. 1738-97, 


Geny rewelacyjnie, niskie! 


Na sezon wiosenny polecamy. 


(AE L- 
E ` a EJ 5 
M ka M R ER 
s a SE € 
s 4 
3 į 
, JAJ 
w. r 
4 
WE 


w wielkim wyborze 


| h 
MĘSKIE jonów. gwa 


DAMSKIE osy 
trwałości 
DZIECINNE 


LU 


Piotrkowska 35 S i Mebf 
tal. 112-23. FA CEZ | 
w wielkim wyborze całe urządzenia oraz 


Ceny rewelacyjnie niskie | |psrecec »cnsawaty 
——— it M, Flakowiez 


E IE OE JEEPRTPCATE T E A PAN NA SS PIOTRKOWSKA 145, w podwórsu. 


JAN SEBASTIJAN BACH 


Ai 


tói Cegielniana 16 m. 4 DAJE: 


UWAGA: Biuro egzyst. od 1930 r. Niezależność I wy- 
czuwa | codę, do 40”/, osz- 


WYROBY DZIANE czędności na opale. 

w SEROR kos sj A Stosować można do 
szelkie wyroby siatkowe, flranki, ; 
chustki fantazyjne z frendzlamii bez, paki aj 
szale, swetry wełniane i jedwabne Aiah t ke omów, 
przyjmuje zarobkowo (na lohn), na gdyż nie wymaga- 
raschlach najnowszego systemu ; ją piwnia — — 
| 


B. GLOBUS, Piotrkowska nr. 37, 
Koszt instalacji nie większy niż piegów kaflowych 


Zakładają wszyscy koncesjonow=ni instalatorzy. 
W Polsce czynnych ponad 2000 instalacji ESWU. 


<Q | tel. 145-51. Wykonanie punktualne, 
2% || ceny umiarkowane, 955-5 


ol. WEIGT I -ka W Łodzi, 


Senatorska 22. 


Dr, med. 


a M UDAM: MZK ZO e 0 9 2 DMI ŁOT aS FAKSEM GW AT S EER dr T AGa sA URSA IYS wyk 
LA 
Pasie ŚR U aleusza ; Stomatolog | N A 5 Wi E TA najlepiej zaopatrzyć się 
k $ | choroby sębów. szczęk, dziąseł, podnie- | § 


bE Eiin 


Koncerty odbędą się w piątek, dnia f-go kwie- 
tnia iw niedzielę, dnia 3-go kwietnia o godzinie 


bienta, języka it. d. Regulacja zębów 
Roentgano djagnostyka. 


w HERBATĘ 
KAKRO 


_ 4.30 po poł. "| Andrzeja 7. Telef. 216-57 K 
w kościele św. Mateusza. PEM DET AWĘ 
WYKONAWCY: N w firmie 


| CH ROMKILĄ SAIGON TEA 
R ul, Św. Any 19, tel m. à | Łódź, Wślczańska 41 m. 22. 
y E og Sprzeďaź ma raig 


Zamówienia przyjmują agenci. 


Soliści wokalni: Jezus — Rudolf Watzke, Berlin. | 
Ewangelista — Maks Mansfeld, Berlin. 
Sopran — Mia Neusitzer-Thoeniosen, Berlin. 
Alt — Hilda Ellger, Ber.in. 
Bas — Zygmunt Jabłonowski, Berlin. 
Soliści instrumentalni: Klawicymbeł—Walter Drwenśki, Berlin 
Organy — Paweł Briickert. 
Skrzypce — pp. Maurycy Lewak i Eu- 
geniusz Raabe. 
Obój i rożek angieiski— pp. Kleindienst 
(Warszawa) i Primke. 
Flety — pp. Kutarski i Eisenmann. 
Chór 1 i Il: Chór mieszany Łódzkiego Towarzystwa Śpiewnczego 
Orkiestra 1: Łódzka Orkiestra Filharmoniczna. 
Orkiestra Il: Orkiestra Kameralna przy Łódzkiem Tow, Śpiew. 
Chór ehłopców: 100 uczniów niemieckiego gimnazjum. 
Dyrygent: Adolf Bautze. 


Przgramy do nabycia od dnia 21-go marca w drogerii p, Arno 
Dietla, Łódź, Piotrkowska 157 tel. 127-04, 


A |dhoroby wewnętrzne speoo, serga 
$| Radwańska 4. tel, 187-27, R 
Przyjmuje od 5 do 7 w. Uczcie się języka 


E tay ra e a Ec 
aea Dr, Ludwik Faik BSPERANTO or mea. 

(HF anr : Specjalista chorób skórnych 3 3 

Nigdzie taniej nie kiee| nana | 0 semi" J. OKNOWSKI 


Łóżka metalowe, Materace wszelkiego z ABkikoke Dj Łódzkiego Rinda Loperantys tÓW okoroby/ wawnętrzns 
rodzaju, Wózki dziecięce w największym DOCENT ul. Andrzeja 4 pr. ot. parter ; aa 


TY alstarsza "fabryka mebli żelaznych || Dr. med. Adolf Falkowski || pontedziawi i czwartki oa g. z0ej przeprowadził Się 

i B W o } k 9 w y g k ; ŻE gn Ed „Jaś Tel. GEJE szy od na Ul Srębrzyfiską 85 
k Ą go Z. r-a . a 

Istnieje od 1806 r. 4 Łódź, Narutowieza 11, tel. 187-70. aia aE Brody, piąśli Opłata niska. Kurs 3 Akia 


UWAGA: Łóżka dziecięce z siatkami i materacami drucianemi od zł, 35.— || 99 €- 4ej do G-ej, Tel. 102-62 mies. Zł. 20.— POPOYOPYYYPOLĘĘ 


Nr 80 


+00 OGŁOSZENIA DROBNE 0% 


Hauda | i wyzhowanie i 


UDZIELAM 


Wiadomość: ul. 
m. 7. 


m. + 


lekcji w cenie przy- | Skrzynka 435, 
stępnej w zakresie szkół średnieh.| —— > me 
Żeromskiego 77, | CZYSZCZĘ: sufity, tapety i ściany 


isobem po bardzo niskich 


WYWIADOWCA prywatny: spra- 
wy osobiste, handlowe, fabryczne, 
dyskretnie. Zgłoszenia: Łódź, 
634—1 


— 


malowane, nie kurząc, suchym spo 
cenach. 


BUCHALTERJI podwójnej, amery! Szefner, Sienkiewicza 102, m. 11, 


kańskiej zancza za zł, 20,—. Za. i telef. 126-68. 


legiości i bilanse ryczałtowo. 11 Li 
siopada 20, m. 18. 


LEKCJI angielskiego i francuskie- 
go udziela rutynowany pedagog. 
Fiouwkowska 85, m. 16. prawa ofi- 
cya, I w. II p. 656—1 
PO POWROCIE z Francji udzie- 
lam lekeji francuskiego. Wólczań- 


ska 3%, 1a. 4, tel. 176-508. 432—1 
BUCHALTERJI włoskiej oraz 
pisania ma maszynie grunto- 


wnie wyucza za 25 zi. Skróco- 
ny kurs w ciągu 1 miesirca zł. 
15v.—. Pisania na maszynie za 
3 tygodnie 6 zł, Udzielam ró- 
wnież korespondencji i arytme- 
tyki handiowej, Kilińs*iego 50, 


poprz. ofic, I p. Dla kończą- 

cych buchalterję i korespon- 

dencję — stenografja gratis, 
625—2 


'PSYCHOLOGJA, Studentka filoz. 
U, W. poszukuje towarzysza (szki) 
do przerobienia kursu egzam. ma- 
yisterskiego. Telefon 107-72, 629 


PIERW SZORZĘDNA PRACOWNIA 
OKRYĆ DAMSKICH i FUTER 


„ALERANDER 


Poleca Sz. Klijenteli na seson wio- 
senny i letni 

PALTA, KOSTIUMY 1 FUTRA 

z najwyfworniejszych domów mo- 

delowych Paryża PATOU, EHANEDLE 

LELORG. Wykonanie w Bon tanie, 

Ceny przystępne. Z poważaniem 


„ALEXANDER""' 


Piotrkowska 82 pop. of. Í. p. 


BACZNOSĆ! 
Uwaga! Nr. 47 - Kiliñskiogo - 
Nr. 47. Tanio. Tapieer i dekora- 
tor. Majster dyplomowany i ce- 
chowy; przez ministorstyo za- 
twierdzony w roku 1905-ym. 
Przyjmuje wszelkie tapicerskie 
i dekoracyjne roboty i reparacje 
po bardzo niskich cenach. Uwa- 
ga: Proszę mnie zawiadomić li- 
stownie. S, Rarabanow, 47 Ki- 
lńskiego 47. Mistrz dyplomo- 
wany i aeohowy, 5561 


ADMINISTRACJĘ domów przyj- 
muje siła pierwszorzędna, wy 
kwalifikowana administracyjnie 
i sądownie. Łaskawe oferty do 
a Porannego“ sub. 
H, RS 


BIELIZNĘ damską i męską wyko- 
xuje solidnie i tanio Ela  Klige- 
równa, Zielony Rynek 6, m. 15. 


WYTWÓRNIA krawatów, Trau 
guita 9, uruchomila specjalny 
dziuł czyszczenia i reperacji kra 
watów. 604-4 


FUTOGRAFUJCIE SIĘ w Za- 
kładzie Fotograłicznym „Salon 
d'Art'. 6 pocztówek artystycznie 
wykonanych od 4 zł. Konstan- 
tynowska 2, 076—5 


DYWANY perskie krajowe  ręcz- 
ne i maszynowe reperuje artystycz 
nie H. Migrom, Kilińskiego 18, 
m. 10. 390—4 


GŁUCHOTA, szum, cieknięcie 
nszó uleczalne. Żądajcie bez- 
płatnie pouczającej broszury. — 


Adres: Eufonja, Liszki, 455-1 


639—1 


| — <LLoŁLśŚ i. A w 


5481 | KAPELUSZE damskie po 2,50 wy- 
-- 'konywam i przerabiam. 


Polecam 
również od 5 zł. różne nowe wyko 
nane podług ostatnich modeli. „To 
la, Zawadzka 23, parter. 652 
ZA TRAFNE przepowiednie dużo 
podziękowań i uznanie zdobyła 
słynna chiromantka z Galicji, An- 
drzeja 32 — 11. 623-1 


ZNAKOMITE medjum materjaliza- 
cyjne przyjmuje zaproszenia na 
sęans tylko w poważnem towarzy- 
stwie. Zgłoszenia administracja 
„Medjum”, 618—1 


WOLHEGRA (Gyoty) Skład fa- 
bryczny Łódź, Gdańska 18 m. 11. 
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RZYJMĘ posadę  biuralistki 
lub kasjerki. Łaskawe oferty 
pod „Młoda i rzetełna 


MŁODZIENIEC z długoltenią pra- 
cą w tkalni w charakterze pomee- 
nika majstra tkackiego, wydawcy 
wątku, przeglądacza towseów oraz 
obeznany dobrze w prowadzeniu 
ksiąg fabrycznych posznkuje pra- 


cy. Wymagania skromne. Oferty 
„Tkactwo”. 650 
POTRZEBNA wykwalifikowana 


robotnica do wytwórni pudď łek. 
Sienkiewicza 41. 645 


POSZUKUJĘ posady kasjera, in- 
kasenta itp. Wymagania skromne, 
Złożę 2,500 zł. kaucji. Oferty sub 
RW FA 644—-1 


PRACOWNIK =z czteroklasowem 
wykształceniem, wiek 18 20, 
poszukiwany. Referencje koniecz- 
ne. Oferty sub „60”, 660—1 


LECZNICA 


LEKARZY 
SPECJALISTÓW 
PIOTRKSWSKA 45, 
Gabinet elektro - 
światłoleczniczy. 
Roentgen. Analizy. 
Operacje. Opatrun- 
kt. Wizyty na mia- 
sto, Gabinet den- 

tystyczny. 


Dr. Itelson 

Dr. Jelenkiewicz 

Dr. Spiro 

Dr, Uryson 

Dr. Halborn 

Dr. Mandelsowa 

. Eljasberg 

. Neuman 

, Wajs 

„ Wajnbergowa 

Gotlib 

. Hanter 

. Mazur 

. Lipski 

„ Łagunowski 

. Zurkowski 

Lek. Dent. Halper- 
nowa 

Lek. Dent. Geco- 
wowa 


eo: a n] 


e itnpno | sprzeda. Ę 


BIURO „POLRUCH” poleca: 
PLAC przy ul. Drewnowskiej 3879 
metrów kw. 


DOM piętrowy murowany przy ul. 
Żórawiej dochód 1600 zł. 


DOMEK murowany parterowy przy 
ul. Leśnej. 


DOM 2-piętrowy z placem 40x70 z 
oficyną przy ul. Fabrycznej do- 
chód 15000 zł. pozatem różne do- 
my, domki, place, wille, gospodar- 
stwa, parcele poleca biuro „Pol- 
ruch” Al. Kościuszki 27, telefony 
141-01 i 182-01. 


8 WARSZTATÓW 44 cal. w rucha 
natychmiast do sprzedania. Oferty 
pod „Dobry stan”. 


SKLEP spożywczo - tytoniowy, do 
brze prosperujący, pokój z kuch- 
nią. Komorne niskie. Abramow- 
skiego nr. 28. 


Za Ceng 


SKLEP oraz pokój z kuchnią, dwa 
wejścia, nadający się na każde 
przedsiębiorstwo, ładnie urządzony 
tylko dla chrześcijanina do odda- 
nia. Kłys, Przejazd 34. Pośrednicy 
wykluczeni. R RA" 


SKLEP oraz pokój z kuchnią. 
kolonialny z urządzeniem tanio 
do odstąpienia Zamenhofa 17. 


SKLEP  kolonjalno - spożywczy 
oraz 2 pokoje z kuchnią natychmiast 
tanio sprzedam. Wólczańska *166. 
Wiadomość na miejscu. 


[ODBIORNIK FLEITRYCZWY 


ue SH aaa 


zł 350 na sieć prądu zmiennogo 
|. B z 4 lampami Philipsa. 


ZAKŁADY RADJOTECHNICZNE 


Datawis 


Łódź, Pioiraowsaa 132. 


haleryjnego! 


mmp ui 
inz 


odbiornik NATAWIS Z 131 


SKLEP oraz dwą pokoje z kuch- 
nią, nadający się na każdy iręteres, 
obecnie piwiarnia, z powodu wy- 
jazdu oddam bardzo tanio.. Skła- 
dowa 17, m. 3. 


TANIO oddam sklep oraz pokój 


z kuchnią, ślicznie odnowiony, na- 
dający się na każdy interes, z po- 
wodu wyjazdu. Kilińskiego nr. 77, 
m. 10. 


KREDENS i 12 krzeseł za 130 
złotych okazyjnie do sprzedania 
Mielczarskiego 24, m. 5,  —3 


POCO śpicie na słomie, gdy od 
5 złotych tygodniowo możecie 
dostać materace, otomany, tap- 
czany i krzesła. Setki klijentów 
przekonało się już, iż w firmie 
P. Wajs, Łódź, Sienkiewicza 18 
jest najmocniejsza i najsolidniej- 
sza robota, przekonaj się zatem 
też osobiście i zwróć się tylko 
do firmy: P. Wajs, Sienkiewi- 
cza 18, é 15-4 
OKAZJA! Dwa okna firanek „Fi- 


let” tanio. Sienkiewicza 91, m. 13, 
4 p. 647—1 


MEBLE! 
modne i starożytne, dobre 
a tanie nabyć można tylko 
u A. Wajemana, ul. Sien- 
kiewicza 23, tel. 191-00 m. 
prywatne przy sklepie. 

Uwaga: Kupuję używane 
mobie, dywany, maszyny 
do szycia i do pisania, fu- 
tra i garderobę, 3037 


———>>—-sśśśv DCC JGGG QLDL)QDDQDLJ DAG ______ mwewwwwwwm1717Aa)o0Qo GQ OS 


SAMOCHODY 

i motocykle używane. Kupno. 
Sprzedaż. Komis. Zamiana. 

Aato-Agencja, Gdańska Nr. 82, 
tel. 189-28. 588—19 
MOTOCYKLE naprawia, części 
dorabia, cylindry szlifuje. Zakład 
ślusarsko-mechaniczny ©. Do 

miniak, Piotrkowska 116. 
3603—9 


TKALNIA MECH. kompletnie urzą 
dzona, w ruchu o 10 krosnach kor 
towych w centrum miasta i 15 an- 
gielskich 84 cal. z wszelkiemi przy 
należnościami od zaraz do wydzier 
żawienia wzgl. sprzedania. Oferty 
sub „Tkalnia” do administracji. 
4248—1 


ZR 


OBRAZ salonowy duży malarza 
Minkowskiego oddam za bezcen. 
Salon Sztuki, Piotrkowska 117. 


PODRĘCZNIKI IV kursu prawa 
Uniw. Warsz. poszukiwane. Dzwo- 


nić: tel. 114-50. 659—1 
% MORGI ziemi ogrodowej, do- 


mek dwumieszk. i obórka, blisko 
Łodzi, dojazd tramw. okazyjnie da 
sprzedania. Wiadomość: Al. 1 Ma- 
ja 23, m. 14, parter. 655—1 


Z POWODU wyjazdu sprzedam 
piątą część dwuch kamienic, do- 
chód 1,400 zł. rocznie za 6,000 zł. 
na Nowaka 18-20. Dowiedzieć się 
Piwna 49, Kaczmarowska. 


628 


SOLIDNA nowoczesna sypialka 
tanio do sprzedania u stolarza. Wól 
czańska 91, m. 22, II podwórze. 

A. MEBLE: Sypialnie: brzoza, je- 
sion węgierski, róża, orzech, dąb. 
Garderoby, szafy, łóżka, kredensy, 
pokoje stolowe sprzedaje tanio na 
raty. Zamienia, Stolarnia K. Gala- 
ra Warszawska 16, tel. 231-80. 

SKLEP spożywczo - kolonjalny w 
dobrym punkcie do sprzedania z 
powodu otrzymania pracy. Prze- 
jazd 49. 614—1 
NIEBYWAŁA okazja. Kompletny 
stołowy z róży, nowy sprzedam ta 
nio. Informacje w składzie mebli. 
Południowa 20. 627 


m —— 


RADJO sześciolampowe z anodów 
ką okazyjnie z powodu wyjazdu do 
sprzedania. Lipowa 68, m. 15, w 
godz. od 10 do 15-ej i po Zl-ej. 
niedziela od 16-ej. 


PRECZ 


ZE 
suchawkami! 
Nowość |! „REKORD" 


Detektor z wbudowanym głośnikiem 
wprost do sieci za zł. 180— Głośny! 
Wyraźny Tani! Pokazy i sprzedaż 


RADIO AUDION 
Łódź, Traugutta 1, tel. 153-71 
(gmach Grand-Hotelu) 


Kfo poszukuje 


mieszkania, lokalu fabryczne- 
go, biurowego, pokoju z klatki 
schodowej, zgłasza się do je- 
dynego pod wzgl. organiza- 
cyjnym w Łodzi biura „Pol- 
ruch* Al. Kościuszki 27, tel. 
141-01, 132-01. 


D 


LOKAL fabryczny 500 — 600 m. 


kw. parter lub I piętro, możliwie 
ze składem na wyroby trykotowe 
w okolicy ul. Północnej poszukiwa 
ny. Oferty pod „Lokal fabryczny”. 


MIŁY, ciepły pokój umeblowany 
centr. ogrzewanie, pojedyńczej 080 
bie kulturalnej  odnajmę. Piotr- 
kowska 56, m. 8, winda. W godz. 
2—3. 

3-POKOJOWE mieszkanie z wszel 
kiemi wygodami od gospodarza po 
szukuję. Oferty pod- „Fabrykant”. 
POKÓJ ładnie umeblowany, wszel 
kie wygody, telefon, z utrzyma- 
niem lub bez odnajmę. Nawrot 2, 
m. 31, front, II piętro, 3 brama, 


Duży wybór mieszkań, zsodóws= majtani T wzjezyk. 


ciej w Biurze „ALFA”, Piotrkowska 79, tel. 217-16. 


JEDEN ew. 2 komfortowo ume- 
blowane pokoje z telefonem, od- 
najmę małżeństwu lub osobom 
pojedyńczym. Południowa 24 
prawy front, II piętro, m. 4. 


POKÓJ (lub dwa) elegancko ume- 
blowany lub bez mebli, ciepły, sło- 
ncezny, front, I piętro, z niekrępu- 
jącem wejściem, również odpowied- 
nie dla lekarza lub adwokata, do 
wynajęcia zaraz. Kopernika 19, 
m. 4, od 9 do 12 rano. 


POKÓJ z telefonem, centralne o- 
grzewanie, wszelkie wygody, front, 
I piętro do wynajęcia. Radwańska 
4, m. 14, tel. 181-92, w godz. 5—7. 
LOKAL handlowy przy ul. Piotr- 
kowskiej poszukiwany. Oferty do 
„Głosu” pod „Parterowe”. 


MAGAZYN obszerny do wy- 
dzierżawienia. Piotrkowska 199 
Goldberg. 


POSZUKUJĘ 2 pokoje na biuro 
ul. Piotrkowska, parter od Cgielnia 
nej do Traugutta. Oferty pod 500. 
WIĘKSZY lub mniejszy pokój 
umeblowany, zł. 50 lub 40 z 
utrzymaniem lub bez, wejście 
niekrępujące do wynajęcia. Orla 
23, m. 22, I-sze piętro, telefon 
181-78. 


UL. NOWOMIEJSKA w dalszych 
Lumerach poszukiwane  — 4-po- 
kojowe frontowe mieszkanie. Ofer- 
ty do „Głosu Porannego” pod „Le- 
karz”. i 
ELEGANCKI pokój z niekrępują= 
cem wejściem, korzystanie z kąpie- 
li i telefonu odnajmę tanio. AL * 
Maja 14 m. 5. 


Z KLATKI schodowej pokoju p» 
szukuje solidny, wypłacalny mło- 
üy człowiek. Oferty do „admin. 
„QGłosu” sub „Na stanowisku”, 
POSZUKUJĘ natychmiast 8-poko- 
jowe. komfortowe mieszkanie z 
wszelkiemi wygodami w centrum, 
Oferty ped „Pierwszorzędny refle- 
ktant”. 

DUŻY pokój parterowy, na biura 
biurowe urządzenie, maszyna do 
pisania, telefon do odnajęcia. Po 
łudniowa 42, m. 17, prawy parter. 


DWUOKIENNY frontowy po 
kój odnajmę solidnemu panu 
Karola 18, m. 10. 
ELEGANCKI pokoik umeblo- 
wany tanio odnajmę. Śródmiej- 
ska 32 m. 16. 


— 


DLA FACHOWCA na pracownic 
we. binro odpowiedni parterowy 
pokój oddaje gospodarz domu 
Piotrkowska 155 Lahnert, zastać 
do 10 rano. 
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20. III — „GŁOS PORANNY” — 193% 


Co podarować swoim naimiiszym 


ma nadchodzące 


W naszych bogato zaopatrzonych działach 


TOWARY WEŁNIANE 
JEDWABIE 
KONFEKCJA MĘSKA 


KONFEKCJA DZIECINNA 


Zwracamy specjalną uwagę Sz. Klijenteli na nasz bogato 
zaopatrzony dział Towarów Wicdzewskich, 


ZWŁASZCZA MARKI 


o nieznanej dotad, najwyższej ja- 
kości oraz wyłączną sprzedaż re- 


BIELIZNA DAMSKA 
BIELIZNA MĘSKA 


POŃCZOCHY 
OBUWIE 


p 


© * Dojazd Tramuwajami-10116- 


ROKICIŃSKA 54: 


CHUSTKI 
KOŁDRY 


ARTYKUŁY KOSMETYCZNE 
BIŻUTERJA 


szłek, brak i sekunda 


DO WYNAJĘCIA jeden duży, dru- 
gi mniejszy pokój 'z poczek., bez 
mebli, na biuro oraz pokój umeblo- 
wany przy ul, Piotrkowskiej 97, 
m. 6, od 12 — 18. 

DO WYNAJĘCIA obszerny lokal 
na 1 piętrze, front, przy ul. Piotr- 
kowskiej 90, nadający się na biuro 
sklad hurtowy, lub konfekcję. Wia 
domość w magazynie  „Neterja” 
Piotrkowska 90, tel, 208-36. 


3 POKOJE umeblowane w willi, 
w ogrodzie do odnajęcia. Gdań- 
ska 94, ad 3 do 8. 

ŁADNY pokoik za zł. 45— odnaj- 
mię. Zawadzka 39, m. 8. fr. I p. 


NIEKRĘPUJĄCY pokój frontowy 
dla 1 osoby odnajmę Żeromskiego 
nr. 77, m, 7. 

2 POKOJE umeblowane na biuro 
ew. 1 pckój umeblowany, jeden 
bez mebli na zamieszkiwanie do 
wynajęcia. Przejazd 19 m. 15, 
frout, I piętro. 

POKÓJ ladny z balkonem odnaj- 
mę. Narutowicza 39, m. 8 
1—2—3 ładnie umeblowane poko- 
je, łazienka, telefo, wejście niekrę 
pujące do wynajęcia od zaraz. Za- 
chodnia 57, m. 4 front, 3 piętro. od 
3 do 5. 


ELEGANCKI pokój umeblowa- 
ny, centralne ogrzewanie, tele- 
fcn, winda, ew. z utrzymaniem, 
do yynajgcia. Piotrkowska 175, 
m. 8. 


POKÓJ umeblowany z pościelą wy 
najmę tanio panu. Piramowicza 5, 
m. 7, front, I piętro ad 8,30. 


KILIŃSKIEGO 105 m. 34 poprz. 
III p. wynajmę pokój umeblowany 
osobie pojedyńczej tanio. 


POKÓJ umeblowany ew. z utrzy- 
maniem tanio odnajmę. Al. I Maja 
5, m. 4, front, T piętro. 


1000:: 
MIESZKAN, LOKALI 
SKLEPÓW 


WE WSZYSTKICH DZIELNI- 
CACH MIASTA 


od najtańszych do najbardziej 
komfortowych 


PRZESZŁO 


600 
POKOJÓW UMEBLOWANYCH 
g klatki schodowej poleca 


JEDYNE Zganizażyjnym BIURO 
w ŁODZI 
„POLRUCH* 

Al, Kościuszki 27, front, parter 
Tel. 141 01, 132-01 


Prenumerafa 


40groezy, z praesyską pocztowa w 


Redaktor: Eugeniusz Kronman. 


|, EE O WON, 


miesiąowna „dłesu Porannego* ze wszystkiemi do- 
dattami wynosi w Łodeł pl. 4.60, za odnoszenie — 
kraju — sł 6— znarnnicą — zł 9. - 

ORA 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


PIĘKNY pokój umeblowany tanio 
odnajmę. Śródmiejska 27, m. 7. 


POSZUKUJĘ pokoju na prawach 
lokatora w śródmieściu. Oferty pod 
„Bardze pilne”. 


4 LUB 5-pokojowe mieszkarie w 
centrum miasta do 3-go piętra po- 
szrkuje od zaraz. Oferty ped „L'o- 
bry lokator”, 


— — —— 


POKRÓJ ładny, słoneczny, z te- 
lefonem do wynajęcia. Miei- 
czarskiego 24, m. 5. =$ 
3 POKOJE kuchnia, służbowy, ła- 
zienka, gaz, 2 wejścia przedpokój, 
wszystkie wygody odstąpię. 
wadzka 9, m. 18, I p. 


2 POKOJE z kuchnią, korytarzem 
od gospodarza do wynajęcia. Pod- 


leśna 26. Wiadomość u dozorczyni. ;11 Listopada 40 
— tel. 2 


SKLEP z urządzeniem, z dużym po 
kojem i kuchnią nadający się na 


przezroczyste, 
jedwabiste, 
1000/0-wa wartość. 
Dostaćwa 
kach, składach 
aptecznych i 
optycznych. 


Ta 
624—2 | Biuro Przesyłek załatwia przesyłki do 


„Pomoc 


al. 245-15 na no 


Przyjmuje z odpow. za dostarczenie. 


każdy interes, odstąpię lub zamie- PIĘKNE mieszkania 4-pokojowe z 


nię za dopłatą na mieszkanie. 


Wia pokojami służbowyini, nowoczesnie 


domość na miejscu Kilińskiego 77 | wyposażone, na dogodnych warun 


m. 10. 


— 


4-POKOJOWE mieszkanie z wezel, mowskiego nr. È 


kiemi wygodami, Andrzeja 32, ko 
mòrne przedwojenne, b. niskie do 
wynajęcia. Zgłoszenia przyjmuje 
administrator domu p. L. Zarąb, 
Kilińskiego 40, w godz. 3 — 4 i 
8 — 10 po poł. 


POKÓJ słoneczny z kuchnią do 
odstąpienia. Aleksandryjska 34, I 
p., szklane drzwi. 648—1 


BARDZO tanio! 3 pokoje z kuch- 
nią natychmiast do oddania. Po- 
łudniowa 42, m. 20. 641 


DO WYNAJĘCIA od zaraz lokal 
z wygodami, składający się z 4-ch 
pckoi i kuchni. Warunki bardzo 
przystępne. Wiadomość: telefon: 
nr. 198-22. 657—1 


ELEGANCKIE 2 pokoje umeblo- 
wane, front, niekrępujące wejście 
(biuro, sypialnia), wszelkie wygo- 
dy, z. pierwszorzędnem utrzyma- 
niem. Przejazd 6 m. 1 tel. 200-02. 


— 


DO WYNAJĘCIA jeden frontowy 
z balkonem, drugi mniejszy pokój, 
łazienka, telefon ew. małżeństwu. 
Zawadzka 50, m. 5, front, I piętro. 
Telefon 175-47, 640— 


pa 


- — 


PIĘKNE mieszkanie dwupokojowe 
z kuchnią, wszelkie wygody, fron- 
towe, słoneczne, balkon, 2-gie pię 
tro, niskie komorne, świeżo pięk- 
nie wyremontowane, okazyjnie do 


oddania. Wiadomość: Południowa |; 


90, m. 12, w godz. 1—4, 7—10 w. 


618—1 | kach do wynajęcia od zaraz. Wia- 


domość: Sienkiewicza, róg Abra- 


3 POKOJE z kuchnią świeżo wy- 

remontowane, I piętro, służbowy, 
(PETR gaz, elektryczność od za- 
| raz de oddania. Piramowicza 4, m. 
| 14. od 3 —5, 651—1 


— + 


MIESZKANIA w starych domach, 
oraz za komorne miesięczne, loka- 
le biurowe, handlowe, fabryczne, 
sklepy, pokoje z klatki schodowej, 
umeblowane, domy, wille place, 
parcele poleca biuro „Lokum”, 
Piotrkowska 62, front, II piętro 
tel. 166-15. 


MOTORY 


elehtrycz. nowe i używane, 


NAJTAŃSZE ZRÓDŁO 


Warsztaty 


REPERACYJNE. 


Budowa kolektorów i rozruze- 
ników. 


INSTALACJE 


elehħtryczne wszelk. rodzoju. 


RERIT NEOROWE 
in. J. REIGHER | $-ta 


Poludniowa 28, tel. 210-00 


raz, najmniejsze 
o 50%, drożej, firm zag 


Za wydawnictwo „Prasa , Wydawnicza sp. s ogr. odp.: Eugeniusz Kronman 


4281—3. 


Rr, 80 


Swieta? 


DZIAŁ KOLONJALNY 
WINO 


SZKŁO i 


PORCELANA 


Wszuscy znaleźć mogą gustowny prezemi za każdą cenę i w najlepszym gaímmnisu 


PRZY 


'ROKICIŃSKA 545 


OK 


+W/DZEWSKIEJ MANUFAKTURZE* 


S.A. 


75" Dojazd framwajami 10116. 


w wielkim wyborze po znacznie zniżonych cenach poleca 
Warszawska Fabryka Dywanów 


s„EŻ YWAN.’ 
87 PIOTRKOWSKA 87. 


POKÓJ słoneczny umeblowany z 
używalnością telefonu i łazienki od 
dam. Narutowicza £1, m. 28, 


R 


ch warunkach, 


ZŁ. 266 KWARTALNIE 3 pokoje 
z kuchnią, wszelkie wygody, front 
I piętro, słoneczne przy .ul. Prze- 
jazd okazyjnie poleca biuro „Ge- 
guz”, Piotrkowska 81, tel, 105-39. 


DO WYNAJĘCIA od zaraz 1 po- 
kój z kuchnią na IV piętrze z 
wszelkiemi wygodami beż odstęp- 
nego. Wiadomość Sienkiewicza 29 
tel. 220-59 i 204-68. 630—1 


FRONTOWY ŁADNY POKÓJ z 
mebląmi lub bez da wynajęcia. 
Gdańska 27, front, I piętro m. 6. 

633—3 


DOSPODARZE, administratorzy, 
plenipotenci domów proszeni są za 
wiadomić o wszystkich wolnych 
lokałach mieszkalnych, biurowych, 
fabrycznych jak również o podzia- 
le większych mieszkań na mniejsze 
do biura „Lokum”, Piotrkowska 
62, front, II-ie piętro, tel. 166-15. 


DUŻY POKÓJ o dwuch ok- 
nach, komorne 59 gł. kwartal- 
nie, do oddania. Wiadomość w 
biurze „Alfa“, Piotrkowska 79, 
tel. 217-16. 1323-1 


PIĘKNIE umeblowany pokój fron 
towy, pierwsze piętro, telefon do 
wynajęcia. Piotrkowska 128 m. 2. 

632—1 


POPOWROCIEZPARYŻA 


adrowie, 

elowe, Duże ofiary matoriaine 

zależne są od jakości towaru. Nie każdy dowolnie 

zeachwalany towar, lecz w ciągu dziesiątków lat 

w aałym świecie o wrnia jakość zasłaguje na 
asze znufanie, 


TYLKO „OLLA“ 


SP. AKC. = 
Skład fabryczny w Łodzi 


Fsze piętro. 
Telefon 226-22: 


Sacząście | powodzenie žy- 


GABINET HIGJENY KOSMETYCZNEJ 


„khABY” 


Cegielniana 7, m. 8 fr. tel. 209-18 
Wszelkie zabiegi wchodzące w zakres 
racjonalnej kosmetyki. 


Ceny umiarkowane. 


Ikled Położaln - Cdrnrgtny 


Ogrodowa 10, tel. 313-57 
lili klasa 
Oddział 

połośniezo-ginekologiczny 
Dr. med. Sz, Eigorowa 
Dr. Reitler Kurjańska 
Dr. med. J. Baum 
Dr. med. W. Eychner 


Cena porodu na II kl. wraz 
z zabiegami 200 zł. 
Opieka nad dstęckiem 
Dr. med. J. Polakow 
Oddział ofitrurgiszny 
Dr. med. M. Kantor, 
godz, przyjąć 1—3 pp. 


Dr. med. 


JAŻEF IZYKGOM 


choroby, uszu, nosa, gardła, 
wady wymowy i głosu 
Przyjmuje od 12—2 i od 5 — 7 

Południowa 9. Tel. 210-75 


— 


ZŁ. 1850.— KWARTALNIE 2 poko . 
je z kuchnią, wygody, na Juljusza 
oraz Andrzeja poleca biuro „Ge- 
guz”, Piotrkowska 81, tel. 105-39, 


W drukarni własnej Piotrkowska 101 


GLOS PORANNY "FT 


Łódź, dn. 20-go marca 


1932 roku. 


DODATEK SPOŁECZNO-LITERACKI 


Jedna z ostatnich powieści 
wielkich interesów”, Bohater 


lia Erenburg 


ŚMIERĆ KRÓLA ZAPAŁCZANEGO 


Erenburga nosi tytuł „Powieść 
tej powieści, Olson, ma wszystkie 


cechy Kreugera, Olson-Kreuge r prowadzi walkę na śmierć i życie 


o rosyjską osikę i hegemonję 


na rynku zapałczanym. Interesy 


i zawrotne tranzakcje przeras tają siły i zdolności wielkiego fi- 
nansisty. Ulega on i umiera w Paryżu w 47 roku życia. Poniżej 
przytaczamy ostatnie fragmenty tej w niektórych momentach po 


prostu proroczej powieści. 
„Choroba powoli zmieniła 
æla strukturę psychiczą tego 
człowieka. Przestał się nawet 
uśmiechać, tak, że zdanie repor- 
terów: „Powitał nas swoim nie 
do naśladowania sympatycznym 
uśmiechem ', należało już uwa- 
żać za potęgę niektórych for- 
mulek i tradycji: poprostu za- 
korzeniła się opinja, że Olson 
jest królem zapałczanym. i że 
zawsze się uśmiecha. 

Nie, Olson się nie uśmiechał, 
nawet w tych rzadkich chwi- 
lach, gdy, przezwyciężając smit- 
tek, analizował na trzeźwo wy- 
padki ostatnich miesięcy: 
„Wszystko wydaje się rozwijać 
według życzenia. Rosję oczeku- 
je zły urodzaj. Będą musieli za- 
kupywać zboże. Staną się * mle+ 
glejsi. Co się tyczy Weimsteina, 
to widocznie w pewnym stop- 
niu przyszedł do rozumu: nie 
sabotuje już komferencji. Jeśli 
wszyscy się połączą, oznacza to 
jednolity front przeciwko Mo- 
skwie. W ten sposób będzie 
można doprowadzić do końca 
sprawę z zapałkami. Niechaj to 
będzie tylko prologiem! Ale za 
to jaki to prolog i jaką nową 
epokę inicjuje! Wszystko zo- 
stanie skoncentrowane w nie- 
licznych rękach. Ani wałki, ani 
dzikiej gry giełdowej, ani kry- 
zysu. Jasność. Spokój. Plano- 
wosé“. 

W tym momencie wolno sie 
było Olsonowi uśmiechnąć: 
czyż nie żył dla tej sprawy? Ale 
nie uśmiechał się, —  natych- 
miast ogarniał go lęk. Czy bę- 
dzie miał jeszcze dość <zasn?... 
Konferencja wymaga energji.... 
Jutro będzie musiał rozmawiać 
z Bernardem... I znowu spokoj- 
ne myśli zastąpił lęk, gorycz i 
smutek. Znowu nie wierzył, ani 
w koncesje Moskwy, ani w jed- 
nolity front, ani w siebie. 

Ten dzień, mianowicie czwar- 
tek, 28 października, nie może 
być absolutnie uważany za god- 
ny uwagi. Oczywiście od same- 
go rana deszcz lał strumienia- 
mi. Przemoczeni byli zarówno 
martwi, jak żywi. Olson praco- 
wał. Poranek wypełniła Boli- 
wja. Olson nie mógł się pogo- 
dzić z monopolem rosjan. Teraz, 
dzięki bizmutowi, miał tę repu- 
blikę w ręku. Musieli zanulo- 
wać umowę z Rosjąl W prze- 
ciwnym wypadku — mała re- 
wolucja! Partja liberalna była 
gotowa iść z nim ręka w rękę. 
s pewnym wpływowym boli- 


(Redakcja). 


wijczykiem poczem podykto- 
wał Hirnowi kilka listów. Na- 
stępnie zjadł śniadanie z panem 
Gaudois, który reprezentował 
Francję na konferencji. Mówi- 
li o Tardieu, o Ameryce, o żela- 
zie, rozmawiali, oczywiście przy 
jaźnie, a nawet serdecznie, a 
Gaudois przyrzekł Olsonowi cał 
kowite poparcie. Ich interesy 
pokrywały się przecież. 


Na smutek nie było czasu. — 
Tylko podczas krótkich godzin 
zmierzchu Olson odrywał sie 
od roboty. Nie zapalał światła. 
Bezmyślnie przyglądał się ko- 
naniu- żałosnego, suchotniczego 
dnia. Brudny zmierzch jesien- 
ny! Czy istnieje coś bardziej 
dręczącego, niż ty, gdy nagle za 
padasz i otaczasz człowieka, ni- 
Olson konferował przez chwilę 


by ciężki sen, niby sfora nie- 
znośnych wspomnień!... Łatwo 
zrozumieć, że Olson był przy- 
gnębiony. Niebawem jednak 
myśl jego zaabsorbowały przy- 
jemniejsze sprawy. uśmiechnął 
się, jak za dawnych czasów do 
tryumfalnego, oślepia jącego 
światła elektrycznego. Następ- 
nie przyjął redaktora radykal- 
nego dziennika. Potem konfero- 
wał z włoskim radcą  legacyj- 
nym. Wreszcie nasłąpi'a kola- 
cja z mister Hornem: stanowi- 
sko Ameryki, kredyty niemiec- 
kie, „orzech“ moskiewski. nie- 
bezpieczeństwo kryzysu świa- 
towego, a wszystko ciche, stłu- 
mione, pośrodku białych gor- 
sów i skromnego, dochodzące- 
go z oddali jęku orkiestry. 
Dzień zakończył się niepoko- 
jem i nadzieją: Moskwa kupuje 
zboże, — a więc niebawem od- 
dadzą osikę, ale Ameryka uni- 
ka rozgrywki. „Standard - Oil“ 
pokazało drogę, Ford jest w Niż- 
nim Nowogrodzie. Ci jankesi są 
do wszystkiego zdolni, mają 
kauczukową moralność i śmier- 


telny lęk przed kryzysem. Ju- 
tro spotka się znowu z Hor- 
nem... Ale teraz najwyższy czas 
spać: jest północ. 

Zwykły dzień, — z takich dni 
składa!'o się całe życie Olsona. 
a przytem strasznie szary dzień, 
bez wielkich niepowodzeń, ale 
i bez wielkich zwycięstw. Nud- 
na praca, ludzie, gorsy, cyfry; 
deszcz, wreszcie świeża pościel 
i cisza. Należałoby zasnąć. Ale 
Olson nie zasnął. Najpierw za- 
truwała mu myśl Ameryka. Na 
stępnie ukazała się wybałuszo- 
na twarz Gaudoisa. „Wspólne 
interesy*,.. A Weinstein?... Nie 
bez celu przyjechał do Paryża. 
Prowadzi on powik'aną grę. — 
Czy jest za porozumieniem z 
Moskwą? Nie potrzebuje prze- 
cież osiki... Ale Deterding?... — 
Nie, Weinstein ma stanowczo 
własne plany.. Oczywiście ja- 
kaś nikczemność... Ma tego 
dość!.. Chce zasnąć... Znowu 
bezsenność, jak na. wiosnę? Za- 
żyć pigułkę! A teraz spaćl.. W 
poniedziałek spotka się u Ber- 
narda z Weinsteimem... Obrzy- 


Czego uczą w Rosji 


Nowy sowiecki system wychowania 


MOSKWA, w marcu 


Już w roku ub, Centralny komi- 
tet partji komunistycznej wydał po 
lecnie Komisarjatowi  ludowemu 
oświaty, na. czele którego stoi A. 
Bubnow, aby opracował nowy pro 
gram naukowy dla szkół sowiec- 
kich, któryby uwzględniał nowe 
warunki życia w ZSSR. Nowy pro 
gram opracowany został więc w 
przeciągu kilku miesięcy i już w 
lutym rozesłano go do wszystkich 
szkół sowieckich. Nie od rzeczy 
będzie zaznajomić się z tym pro- 
gramem, bowiem daje on nam o- 
braz systemu wychowania w szko- 
łach sowieckich. 


Wielką nwagę poświęca się nau 
ce obywatelskiej, ujętej oczywiście 
z komunistycznego punktu widze- 
nia. Dzieci w szkołach sowieckich 
uczą się o „dyktaturze burżuazji 
i dyktaturze prołetarjatu”, o gene 
ralnej linji partji komunistycznej 
i planie szerokich robót,  .,socjali- 
stycznej przebudowie przemysłu i 
rolnictwa” itp. W ramach tego pro 
gramu prowadzone są pogadanki o 
polityce bieżącej. 

W jakich ramach wykładana bę 
dzie historja, dotychczas nie wiado 
mo, natomiast plan nauki geogra- 
tji przewiduje zaznajamianie dzie- 
ci z geografją  fizyczno-gospodar- 
czą i polityczną wszystkich państw 


na obu półkulach. Dawniej nie 
wykładano nic o Indiach, Indochi- 
nach, Afryce i innych częściach 
kuli ziemskiej, natomiat obecnie 
właśnie tym krajom poświęca się 
najwięcej uwagi, jako że w krajach 
tych ruch komunistyczny ma wido 
ki rozwoju. 


Jeśli chodzi o naukę języka oj- 
czystego i literatury, to plan prze- 
widuje pielęgnowanie słowa mówio 
nego, dzieci nauczać się będzie 
sztuki krasomówstwa, prowadze- 
nia zgromadzeń itp. W programie 
literatury mówi się o literaturze 
klasycznej oczywiście również pod 
kątem widzenia komunizmu. W niż 
szych klasach obrabiać się będzie 
Puszkina, Kryłowa, Niekrasowa, 
Turgieniewa, Tołstoja i Gorkiego. 
Puszkina i Lermontowa  przedsta- 
wia się jako przedstawicieli liberal 
nej szlachty z początku XIX wie- 
ku. Gogol przedstawiony jest jako 
reprezentant szlachty konserwa- 
tywnej, a dramaturg Ostrowski ja- 
ko rzecznik przemysłowej i handlo 
wej burżuazji, Z obcych pisarzy w 
programie wymienieni są: Moliere, 
Schiller, Beranguer, Verhaeren, Hu 
go, Sinclair i Romain Roland. 
Szczególną jednak uwagę poświę- 
ca się literaturze proletarjackiej i 
jej przedstawicielom Nieczajewowi 
Gorkiemu, Diemianowi  Biednemu, 
Fadejewowi. 


Z przyczyn natury technicznej dodatek Spo- 
łeczno-Literacki, poświęcony twórczości Goethe- 
go, ukaże się dopieto w przyszłym tygodniu. 


W programie wyraźnie powie- 
dziano, że „uczeń powinien nietyl- 
ko poznać ale i zrozumieć literatu- 
rę piękną, jako specjalny przejaw 
walki klasowej”. 

Dalej absolwent siedmioletniej 
szkoły sowieckiej ma poznać orga 
niczny rozwój życia ludzkiego od 
samych jego początków. Musi znać 
naukę Darwina, oraz musi znać 
wszystkie błędy człowieka i iozu- 
mieć znaczenie wykształcenia, W 
szkołach średnich wykładana bę: 
dzie astronomja, która „ma pogłę- 
bić materjalistyczny pogląd ucz- 
nia, ma go pouczyć o pochodzeniu 
ziemi i jej położeniu w wszechświe 
cie”. 


Według nowego programu zapro 
wwadza się w szkołach sowieckich 
obowiązkową naukę języka nie- 
mieckiego : francuskiego. Ten o- 
statni wykładany będzie dopiero 
w trzeciej klasie. Również nauka 
jezyka angielskiego wykładana bę- 
dzie obowiązkowo. Przed wojną ję 
zyk niemiecki wykładany był już 
w klasie pierwszej, a język fran- 
cuski w klasie drugiej. 


Wielką uwagę poświęca się rów 
nież kulturze fizycznej. Narciarstwo 
turystyka i sztuka wojenna stano- 
wić będą specjalne przedmioty. Z 
wojskowością zaznajomione mają 
być wszystkie dzieci. Również mu- 
zyce poświęca program wiele uwa 
gi. Dzieci mają posiaść wiademoś- 
ci o muzyce rewolucyjnej i śpiewać 
mają rewolucyjne pieśni. 

W odpowiednich ramach wykła 


dana będzie również matematyka, 
chemia, fizyka i rysunki. 


C. Ems. 


dliwość! Szczególnie po tej hi- 
stocji z Edytą... Jak mogła ona 
«Zresztą przecież mu wyjaśni- 
ła: Weinstein żyje, Olson jest 
trupem. Ale wobec tego dlacze- 
go żyje?.. Trupy przecież się 
grzebie... Pfe, jakie to głupie!... 
Jeśli się snuje dalej myśli, 
niec, prócz zaduchu.. Nie, nie 
myśleć, o niczem nie myśleć, 
spać. Dlaczego pigułka nie dzia 
la?... Bóle w tem miejscu... Zno- 
wu?.. Tak, tak, to atak!... „Je- 
den z nich może być dla pana 
tragiczny...“ Jak poetycznie by 
ło to powiedzianel... Niech ich 
djabli wezmą!... Oo, jak to boli! 
„.Leżeć na plecach... Zupełnie 
spokojnie! Nie poruszać się.. 
Ueiska... 


Zdaje się, że mija... Jutro za: 
telefonuję do Bernarda.., Ze- 
drze maskę z twarzy rudowłose- 
go... Z samego rana zatelefonu- 
je... Ach, co tam „jutro“: umie- 
ra przecież!... Niema „jutra 
Wogóle nie niema... 
Ale poco?... Przecież nikt już 
nie może pomóc... Lekarstwa 
sę nonsesem..  Wypróbował 
wszystkie... Jakie to straszne, 
że tutaj wszyscy są bezwładni!... 
Oto umiera on, Olson, jak że- 
brak, który sprzedaje zapałki. 
Nie ma czasu umierać! Wo'ać: 
„Miljon, jeśli mnie , uratuje- 
cie!...“ Nie: słowa, szepty, miks- 
tury... Ojcu dobrze było z jego 
Bogiem... Dlaczego go uświado- 
miono, że to wszystko jest glup 
stwem, że niema w tem _ nic, 
prócz dołu i smrodu?... Oo, jak 
to boli! 


I niema nikogo, aby pocie- 
szył.. Służba. Lekarze. Mini 
strowie. Wszyscy gwiżdżą na 
niego. Profesorowie przyszli, — 
Zresztą Olsen nie słyszał ich 
ważkich słów, Kilkakrotny jęk, 
urywany, ochrypły krzyk, po- 
czem w sypialni nastała cisza: 
serce, które już oddawna źle 
biło, zaszczute, rozdarte serce 
stanęło. Olson umarł o trzeciej 
nad ranem... 


Jego ciało przewieziono do 
Szwecji. Na dworcu zgromadzi- 
li się przedstawiciele rządu, po- 
słowie rozmaitych mocarstw, 
senatorzy, finansiści, jednem 
słowem wszyscy, którzy należe- 
li w Paryżu do wybitnych, zna- 
komitych osobistości. Wielu wy 
cierało nosy: deszcz jesienny, 
który nie przesławał padać ani 
na chwilę, był temu winien. — 
Wszyscy godnie obnosili się ze 
swym smutkiem i żałobą. Na- 
stępnie rozeszli się. Bernard jed 
nak znalazł chwilę czasu, aby 
zamienić z mistrem Hornem 
kilka bardzo ważnych słów: że- 
lazo, Niemcy, Weinstein, Mo- 
Sk War 
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ALE «SANDER ŚWIĘTOCHOWSKI 


Modlitwa o chorobe 


Poniżej zamieszczamy ostatnia pracę laureata nagrody literat- 


, kiej m. Łodzi Aleksandra Świę tochowskiego. 


Talent zasłużonego 


i sędziwego już dzisiaj pisarza błyszczy nadal niezwykła obrazo- 
wością, gdy chodzi o odmalowanie nędzy ludzkiej, 


Wszyscy, bo może nawet i ucze 
stnicy „dancingów”, nawet najbez- 
myślniejsze i najmniej zatroskane 
istoty dwunożne wpatrują się w ba 
rometr gospodarczy, w ciągle posu- 
wanie się jego wskazówki ku do- 
łowi. I wszystkim, odczytujacym 
w gazetach cylry wykazów a za- 
spokojonym miernie, lub nadmier- 


nie, w swych potrzebach, zdaje się ) jedni opowiadają o swej 
zubożenie *, drudzy, ją okazują samym 


że rozumieją ogólne 
mają dokładne wyobrażenie o sze- 
roko rozpostartej nędzy. Z pewno” 
ścią tak sądzą nawet urzędowi i 
zawodowi meteorologowie gospo- 
darstwa społecznego, twórcy jego 
biuletynów i komunikatów, lekarze 
jego chorób i naprawiacze jego po 
łamanych lub źle działających ma 
szyü, 

Wielkie złudzenie! 

Z najbardziej alarmujących cyfr 
deficytów, ujemnych bilansów, nie 
"doborów, egzekucji podatkowych, 
ilości bezrobotnych lub  Ssamobój- 
ców nie wyłagią sią postać zroz- 
paczonej niedoli, Trzeba stać się 
jej ofiarą albo przynajmniej zbli- 
ska ją widzieć. Najwrażliwszy czy 
telnik najwymowniejszych opisy 
nie pojmie 1 nie odczuje, jak to 
„boli, gdy nie ma co, w garnek wło- 
Żyć i czem zamrożonej izby 9- 
grzać, w co ubrać i czem obuć to- 
gi dzieci mające iść do szkoły po 
lodowatym śniegu, jak  przezyć 
nie jeden dzień, ale _ miesiące w 
głodzie i zimnie bez kawałka chle- 
ba, bez gałązki drzewa, bez kropli 
nafty. Wy, którzy przez tę katu- 
szę nie przeszliście, lub którzy na 
nią nie: patrzyliście własnemi ocza- 
mi, nie mówcie, że ją znacie, że 
ona wam zakłóca spokój dnia 
współczuciem a sen nocy straszne- 
mi zmorami. Słyszycie tylko odgło 
sy bufzy, lub plusk słoty, siedząc 
w suchym pokoju lub leżąc w cie- 
płem łóżku. 

Żyję długo, nie zamykałem oczu! 
i nie uciekałem przed ludzka nie- 
dolą, owszem starałem sią zawsze 
skromnemi siłami sprawić jej 


— mm Z Z Á e in 


watele, wybierający posłów i seña 
torów, a mający w przyszłości wy- 
bierać nawet prezydenta, którzy 
posiadają wszystkie prawa — z wy 
jątkiem jednego prawa — do życia, 
Rozłażą się oni po wszystkich sie- 
diiskach, ciągną rzadko przerywa- 
uym sziurem po wszystkich dro- 
gach, wstępują do każdego domu, 
nędzy, 
swym 
wyglądem, mówią szczerze lub dla 
wzbudzenia litości  dokłamują, a 
zwykle rozpoczynają swą żebra- 
czą skargę od żądania pracy. Wie- 
rzę w twardość nerwów pospolite- 
go egoizmu, a jednak zdaje mi się, 
że gdyby ulubieńcy Fortuny prze- 
karmieni jej darami i najbardziej 
roześmiane w wesołej zabawie isto 
ty, gdyby poborcy  wielotysięcz- 
nych dochodów i roziańczoę na 
nocnych „dancingach” damy, gdy- 
by ci nieznajomi nędzy lub też jej 
sprawcy zobaczyli tych  „podróż- 
nych” i wysłuchali ich opowieści, 
chyba uczuliby jakiś ból w sercu 
a może nawet w sumieniu. Niech 
na nich  spojrzą chociażby przez 


ten papier, na którym te słowa 
piszę: 
Oto Nr, 1. Młody człowiek w 


wyszarzanem ubraniu, które kie- 


gdyś było strojnem, zziębaięty, w 
kapeluszu wypłowiałym, w trzewi 
kach popękanych, mówi tonem, w 
którym gniew usiłuje pokryć grze- 
cznością a skurczoną twarz wygła 
dzić lekkim uśmiechem. 

— Czy nie mógłbym dostać tu 


zajęcia? 

— Jakiego? 

— W biurze, w kantorze. Są tu 
szkoły, spółdzielnia... . Zresztą 


przyjmę wszelką pracę z wyjąt- 
kiem bardzo ciężkiej, do której nie 
mam siły, ale i takiej mogę Sspró- 
bować. 

— Obecnie niema żadnej. 

— Więc proszę o jakąś zapomo- 
Ee- 

— Na taka, któraby odpowiada- 
ła pańskiej ' potrzebie, tie mamy 
środków, Jesteśmy  wyczerpani 
masą żądających. 

— No, tak — prawda, Ale cho- 
ciaż parę groszy, Dziś jeszcze nic 
nie jadłem. 

Dostaje i odchodząc mówi: 

— Człowiek teraz zazdrości by- 
dlęciu, koniowi, świni, psu, bo one 
nie muszą zdychać z głodu. 

Nr. 2. Z jakich różnobarwnych 
łachmanów ma zszytą swą kurtę, 
ile łat ma nieudolnie przyczepio- 
nych na spodniach, czem obwinię- 
te, sznurkiem obwiązane stopy — 
niepodobna policzyć i odgadnąć. 
Był robotnikiem w cegielni, która 
stanęła już przy. końcu lata, Wę- 


druje od dwuch tygodni, w domu 
pozostawił chorą żonę i pięciora | w 
dzieci, które siedzą w nieopalonej 
izbie i wszystkie mają tylko jedną 
parę podartych trzewików, w Stó- 
rych wychodzą na zmianę. Prosi © 
jakakolwiek odzież i obuwie. 

Nr. 3. Obrośnięty włosem zwich* 
rzonym, twarz pobrużdżona zmarsz 
czkami i pokreślona brudem. Na 
głowie wyszarzana reszta czapki, 
spojrzenie dzikie, U góry kaftan 
barchanowy rozpruty na boku aż 
do gołego ciała, na nogach dwie 
nogawice z worka, stopy owinięte 
czarną onuczką, czy błotem, Nic 
nie mówi, nie żąda, tylko stoi i 
wziąwszy kawałek chleba, odcho- 
dzi milcząc, 

Nr. 4, W długim TERTERA pod 
którym nie widać koszuli, w po- 
szarpanych spodniach żołnierskich, 
w butach bez podeszęw, wsuwa Się 


nieśmiało do kuchni j prosi g Coś. 


ciepłego do napicia się, Pochłania 
prawie duszkiem s=<isnkę gorące- 
go mleka, połyka chleb, kłania sie 
uniżenie i-znika. 

To śą tylko przykłady. Takich 
i tym podobnych . „podróżnych”, 
przechodzących nieraz « wiele mil, 
przyjmujemy i wspłsramy lub nie 
możemy wesprzeć setki. Oto gą 
żywe ilustracie „kryzysu” „płasz- 
czyzn”, „nastawień”, „załamań”, 
„przekrojów” i tvch wszystkich 
tytułów obecnej medzy- społeczeń- 
stwa, które alarmujące opinję, nie 


dają wyobrażenia, jak ta nędza 

gląda w żywej rzeczywistości, 
Mied ẹdzy jej skatowanemi ofiarami 
zjawiła się jedna stara kobieta, któ 
ra prosząc o ratunek dla zagłodzo 
nej córki, bezrobotnego zięcia i 
trojga nagich wnucząt, żywionych 
tylko kartoflami bez okrasy i soli, 
tak powiada: 

— Nie codzień jemy a ciepła ma 
my tylko tyle, ile rozejdzie się po 
izbie przy gotowaniu.  Pożyczcie 
nam, panie, pięć złotych na prze- 
trzymanie zimy. Gdy ona odejdzie, 
będziemy kopali żwir dla kolei, za 
robimy i dług oddamy, jak pragni 
Boga przy skonaniu, oddamy, 

— Zima zapowiada się długa. 

— Tak ludzie mówią. Toteż my 
codzień modlimy się o ciężką cho- 
robę. Tak, tak, Bo wtedy nie bẹ- 
dziemy czuli ani głodu, asi zimna, 
a może nas wezmą do szpitala, a 
może — co byłoby najlepsze — ze- 
mrzemy. W grobie największemu 
biedakowi, jak bogaczowi, szezęś: 
liwie. Nie potrzeba ani odziewać 
się, ani ogrzewać, ani jeść. 

Jest to dziś z pewnością najpo- 
wszechniejsza modlitwa, rozwiązi!- 
jaca radykalnie „kryzys gospodar- 
czy”. Prawda, panowie, mający 
setki tysięcy dochodów rocznie, 
jeżdżący po świecie w zbytkow- 
nych samochodach, salonkach ko- 
lejowych, alho nawet tylko pobie- 
rający wielosrotne pensje z rozma- 
itych godności i urzędów? 


KOCHANA MATKO! 


Co piszą dzieci i młodzież o najszczytniejszem uczuciu człowieka 


W dniu 13 bm. o oodz. 12 w poł. 
w gmachu szkoly im. Piłsudskiego 
Komitet święta Matki rozdzielił 
13 nagród za rajlepsze prace mło- 
dzieży, na ten temat nadesłane. 

W momencie ogólnego przewar- 
tościowanią idei, i ciągle znowa, 
wartkim strumieniem  napływaja- 
cych problemów, problem ten sta- 
ry, martyrologją odwieczną dostoj 


kąś ulgę. Takiej jednak i tak ie "my, na szczególne podkreślenie za- 
wszechnej nędzy, jak obecna nie | sługuje. 


widziałem nigdy. Gryzie ona bo- 
wiem, szarpie i rozdziera niet ko 
"ludzi strąconych przez los w i 
głębszą przepaść ubóstwa, wspię 
ła się do ich warstw wyższych, za- 
bezpieczonych od jej zasięgów, po 
zostawialąc nietkniętą jedynie naj- 
wyższą —  najchciwszych i naj- 
okrutniejszych zwycięzców w wal- 
ce o byt, Właściciel kilkunastu- 
włókowego folwarku nie ma czem 
opłacić czeladzi, fabrykant — To- 
hotników, rzemieślnik — surowca, 
kupiec — komornego, urzędnik — 
wżiętych na kredyt artykułów spo- 
żywczych, włościanińn — ciepłego 
ubrania, wszyscy zaś — podatków 
toteż wszyscy wystawiają bez koń- 
cą weksle. Taka tych papierków na 
gromadziła. się masa, że gdyby je 
zsżyć razem, możnaby niemi po- 
kryć całą powierzchnię Polski. Bo 
kto i na co icl nie wystawia! Na 
pożyczkę pięciozłotową, na korzec 
kartoli, na metr perkalu, na poła- 
tanie rutów, na centnar słomy, na 
kilogram słoniny — na wszystko i 
na najmniejsze ilości, Jedzie dwu- 
nastoniorgowy włóścianin do mia- 
sta w dzień targowy: pożyczka 20 
groszy na opłatę rogatkowego, ku- 
puje dwa garnki, postronek, pacz- 
kę machorki — na welsłe. A ile 
mia ogółem długów?  Tystąc lub 
więcej złotych. 

Miejskim czytelnikom gazet za- 
równo wraźliwym, jak  niewrażli- 
wym na ppisy wypadków_śmierci z 
głodu i „wskaźniki* stopy życio- 
wej przydałoby się bardzo pozna- 
wie t zw. „podróżnych”, Są to oby 


Po przeszło stuletniej niewoli od 
kr Polska niepodległość utra- 
cong. 

W gruzach pamiątek sercu dro- 
gich tysiąca, gay przyszli budowni 
czy starych zrębów szukać, by na 
nich wznieść i utrwalić wyniostą 
budowlę, o twardy granit wspartą 
fundamentów, zastali miejsca skru 
sząłe, nuadgniłe, pyłem roztartych 
cegieł czerwono krwawiące, które 
usunać było trzeba, towemi zastą- 
pić, lub wesprzeć filarami chwieją- 
ce się i słabe. 

I wtedy stwierdzono, że ostał je- 
den rdzeń zdrowy, żywotny i nie- 
naruszony, zdolny posłużyć funda- 
mentem, jako że stary i rodowy 
zrąb i podwalina narodu i państwa, 
najistotniejszy warunek spoleczne- 
go bytowania i ludzkiego współży- 
cia, którego zadaniem było rodzi” 
a powołaniem umiłowanie wielkie 
i poświęcenia pełne, a imienien 
którego było Matka. 

Ono jedno przetrwało burze i 2a- 
wieruchy dziejowe, ono jedno nie- 
wzruszalną siłą o posady Świata 
wsparte. niezmienne, stałe i wierne 
jako miłość macierzyńska, ostato. 
i ono w godziny podłego zwątpie- 
nia, w chwilach bolesnych stra- 
chem krrczącego Się serem, słowa 
pociechy szeptało, plecąc między 
nie wsponinienia drogiej legendy, 
baśnie przebrzmiałe i marzenia za 
kazane i nieodparty nakaz wytrwa 
nia mino wszystko i nadewszystko 
nakaz silny, pędny i żywotny. 

Że ta idea nie z naszych umy- 
słów płynie, lecz, że jej siedliskiem 


jest serce, stanowi to o jej tem istot 
niejszej słuszności, a wyrazem te- 
go są słowa idących w życie po- 
koleń, z których wieje tęsknota 
wielkiego ukochania i wielkiej, o- 
flarnej wdzięczności. 


— Matko! Z krańca w kraniec 
Polski, od łana do łana, od burszty 
nowych fal Bałtyku po dumne 
szczyty Tatr, brzmi jeden glos, po- 
tężny uczuciem serdecznem: Tobie 
Matko na cześć — powiada w jed- 
nej z nagrodzonych prace 15-letnia 
Józeła Olczykówna. 


W innej znów pracy 20-letnia 
Maria Błaszczakówną powiada: 
Matka! To ogrom cudu miłowania 
I poświęcenia bez granic potęga 
Miłość matczyna Świat cały przy- 

słania 
I promieniami błękitów dosięga! 
Matka! To imię złociste i Święte 
Świat wkrąg objęło siedmiobarwną 
tęczą 
Niechaj to słowo miłością przejęte 
Otoczy wszystkich Świetlana 
obręczą. 


poetka hinduska, została prze- 
wodniczącą _ wszechindy jskiego 
kongresu, 


Wielkie zrozumienie tego zaga- 
dnienia, płynie przez słowa p. Ma- 
rji Widemanówny, uczenicy 7 kla- 
sy Gimnazjum Szczanieckiej. 


Wielki świat nie jest głębia niezna- 
ną i ciemną 

Dziecko się Matki pyta i Matki się 
radzi 

O jak mi dobrze Matko, gdy Ty 
jesteś ze mną! 


W serdecznych słowach obrazu- 
je p. Marjusz Jurga - Błaszkowski 
uczeń 7 klasy Gimn. Społecznego, 
rolę Matki w życiu człowieka: 


Dawałaś mi rady i przestrogi 

Bym się nie uląkł. grząskiej życia 
drogi 

I łamał wszelkie przeszkody 

Niezłomnie dążąc przed siebię 

Wskazywałaś mi piękne Życie całe 

Drogę do Piękna i Prawdy... 


Jakże serdecznie w. słowach pro- 
stych, na poły jeszcze dziecięcych 
mówi p. l.eonora Gurwiczówna, u- 
czenica 4 klasy p. Rotertowej, o 
matce: 


Ona dla nas sercem Szczerem 
Całe życie pracowała 

Ona nasze złe postępki 
Zawsze łząmi oblewała 


W innej znów pracy młodziutka 
14-letnia Eugenja Fiodorówna, u- 
czenica 6 oddziału szkoły powszech 
nej powiada: 

— O Matko moja! 

To ty uczyłaś mię patrzeć w słońce 
I cel swój widzieć jasny I wzniosły 
Twoje to serce mnie kochające 


| (To najpewniejszy puklerz i zbroja 


Nie brak 1 małych, prozą pisa- 
rych utworów, jak np. „Dwie chry 
zantemy*, w którym to utworze 
18-letni p. Leonard Fokszański, u- 


| czeń 8 klasy Gimnazjum Społeczne 


go, w słowach serdecznych i pro- 
stych opowiada jak to w dzień imie 
nin matki, zziębnięty ; zmęczony 
długiem szukaniem taniej kwiaciar 
ni, zdobył dla matki dwie ehryzan 
temy, które u jej stóp złożył. 


Na uwagę również zasługuje 
utwór p. Marji Melangewiczówny z 
Piotrkowa, p. t. „Matka”, obrazują 
cy duszę człowieka, co na szero- 
kim świecie zdobywszy majątek i 
sławę, wstydliwie ukrywając swe 
pochodzenie, spokój duszy i towa- 
rzyszącą mu radość życiową odzy- 
skaje dopiero przez zetknięcie się 
z matką staruszką. 

Są i tęsknoty za ciepłem matczy 
nej pieszczoty, wyrażone w ładnej 
nowelce p. Zofji Bogeńskiej, uczeni 
cy 7 oddz. szkoły powszechnej i 
pełne tragizmu opuszczenia żale w 
skromnym utworze p. Henryka 
Robaczkiewicza „Zapóźno”. 

W utworze „O Matce” gp. Ant. 
Jerzy Przedziński, uczeń Miejskiej 
Szkoły Zawodowej, między innemi 
powiada: 

— „Sercem swem matczynem; 


szlachetnem, które jest jakby in- 
strumeńnten: muzycznym, którego 


strunami uczucia, po których gra 
swe melodje, życie zranione, suro- 
we, bez ornamentacji, bez poezji, 
zrozumiała,  odczula i czynem 
swym otarła jeszcze jedną łzę, wy- 
pełniając testament Tego, który 
Sędzią naszym i Nagrodą — Cześć 
dej za to!” 

A wszystko to pisane ręką cza- 
sem jeszcze niezupełnie ortograficz 
ną, drżącą, niepewną, jest bezwied 
ną inwokacją budzącej się duszy 
dziecka, istoty przyszłego człowie- 
ka, idącego w życie z najwyższem 
= GK 5 światłego ideału Mat- 

i. 

W momencie, gdy ciężkiemi 
zwałami, groźbą biyskawie brze- 
miennych chmur, zachodzi niebo 
świata, jakże nadziei wielkiej, 
ufności I wiary nieznanego jutra, 
wynosimy z tych słów prostych, 
szczerych, niemal dziecięcych, któ- 
rych chlebem macierzystym jest 
ukochanie szczytnego ideału ludz- 
kości całej, której synonimem jest 
ideologja Matki, 
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Rozstrzelany tchórz 


Na imię było mu Iwan. Pocho 

dził z jakiejś gluchej wsi ro- 
syjskiej na Syberji, oddalonej 
o setki wiorst od stacji kolejo- 
wej, będącej jednocześnie naj- 
większym ośrodkiem w okoli: 
cy. Jego wieś rodzinna leżała 
na bocznej drodze, po której 
możną było jeździć wozem la- 
tem, kiedy było zupełnie sucho, 
albo saniami zimą, kiedy zie- 
mia byłą pokryta śnieżnym ca- 
łunem: o innej porze droga ta 
tonę'a w błocie i była nie do 
przebycia. 

Iwan był krzepki i rosły, jak 
młody byczek, ale i rozum miał 
pierwotny — więcej zwierzęcy, 
niż ludzki. Raz w życiu zabra- 
no go do miasta, gdzie ujrzał 
murowane domy i lokomotywę, 
ciągnącą za sobą wagony: Zląkł 
się kolei — myślał, że to sztuka 
djabelska — i, widząc jak po- 
ciąg szybko mknie po szynach, 
żegnał się gorliwie, szepeqc mo- 
dlitwę. 

W roku wybuchu wojny wzię, 
to go do wojska i przysłano do 
naszego pułku. Siłą mu u nas 
nikt nie mógł dorównać. Iwan 
nie umiał jednak wykorzystać 
swej przewagi fizycznej, jak- 
kolwiek siła miała w wojsku 
wysoką cenę: wszyscy pokpiwa 
li z jego prostoty i naiwności, a 
on, albo tego nie rozumia?, al- 
bo udawał, że nie rozumie, 

Niejednokrotnie wyciągałem 
go na zwierzenia. Opowiadał 
mi swoim prymitywnym języ 
kiem w czystem  wielkorosyj- 
skiem narzeczu o swojej bezu- 
stannej ciężkiej pracy na wsi, o 
dobrobycie jaki u nich panował 
na skutek minimalnych po- 
trzeb i o wielkich mrozach, ja- 
kiemi nawiedzany był ich kraj. 

Kiedyś zwierzył mi się, jak 
zgwąłcił pierwszą dziewczynę, 
która mu się spodoheła i którą 
mu rodzice potem  naraili na 
żolię. 

Dowiedziałem się o dziwnym 
zwyczaju, jaki zachował się w 
„jego stronach: nazajutrz z same 
go rana pò pierwszej nocy po- 
ślubnej obnoszono po wsi na 
czele całego orszaku. koszulę 
oblubienicy, zawieszoną na ki- 
ju, ze śladami krwi na dowód, 
że była do ślubu niewinna. 

Jakkolwiek Iwan sam po- 
zbawił kiedyś swoją żonę dzie- 
wietwa, to jednak już w pierw- 
szą noe poślubną uważał za 
swój obowiązek wytłue j ja po- 
rządnie za to, że nie byłą w sta- 


nie dać mu odpowiedniej ko- 
szuli na pokaz publiczny i ża- 
miast wesela, już na samym po: 
czątku jego pożycia małżeńskie 
go rozlegał się w ich chacie gło- 
śny płacz maltretowanej kobie- 
ty. Nazajutrz we wsi szydzono 
z Iwana. Poszedł do szynku i 
upił się do utraty przytomno- 
ści. Po przyjściu do domu zno- 
wu znęcał się nad swoją żoną. 
Odtąd bił ją codziennie bez ja* 
kiejkolwiek winy z jej strony i 
ltak długo ją męczył, aż się roz- 
chorowała i umarła. 

W wojsku było Iwanowi nie- 
dobrze. Był stale głodny, gdyż 
nie wystarczała mu zwykła por- 
cja jedzenia. Nierdz kradł żoł- 
nierzom ich skąpe zapasy, za co 
go jeszcze więcej mie cierpiano 
— raz postanowiono go przy- 
kładnie ukarać: napadnięto na 
niego i tak go obito, że kilka 
dni nie mógł się ruszać. 

Za jakąś drobną niesubordv- 
nacje został wypisany z óddzia- 
lu i wysłany na pozycje z kars- 
binem, z którym się nie umiał 
dobrze obchodzić. 

Po kilku dniach przyprowa- 
dzono go utykającego pod kon- 
wojem do sztabu z zameldowa: 
niem, że w okopach sam sig 
postrzelił w nogę. 

Iwan nie zdawał sobie spra- 
wy z powagi swojego czynu, 
gdyż był w dobrym humorze i 
— co się u niego bardzo rzad- 
ko zdarzało — śmiał się nawet: 
prawdopodobnie miał nadzieję, 
że go wkrólce puszezą do do- 
mu, za którym tęskni]. 

Oddano go pod sąd polowy. 
Na sądzie przyznał się, że sam 
się postrzelił, lecz nie rozmyśl- 
nie, a przez nieuwagę. Mogłó 
to być zupełną prawdą, gdyż 
Iwan w swej prymitywności nie 
wiedział, co to jest fałsz: nigdy 
nie złąpałem go na kłamstwie. 
Wezwani na świadków żołnie- 
rze, najbliżsi koledzy jego, nie- 
życzliwie dlań usposobieni, ze- 
znali, że od dłuższego czasu 
skarżył się przed nimi, że mu 
jest niedobrze, że jest zawsze 
głodny, a jednego z żołnierzy 
pytał nawet, za co dają d'uższy 
urlop — za przestrzeloną rękę. 
czy nogę — pozatem ciągle maj 
strował przy swoim karabinie i 
niepotrzebnie go nabijał i roz- 
ładowywał. 

Sąd po krótkiej naradzie wy- 
dał wyrok: śmierć przez roz- 
strzelanie. 

Iwan i teraz widocznie 
wiedział o co chodzi, 


nie 
gdyż 


Noworodek wagi 550 gramów 


przyszedł na świat w jednej z klin ik berlińskich. Najlepiej zorjento- i 


wać się można w jego wielkości 


przez porównanie z normalnym | kompletny 
noworodkiem 


wciąż się uśmiechał: być może 
że gorączkował na skutek rany 
którą sobie zadał. 

Dopiero, kiedy 
pop. by mu udzielić ostatniej 
pociechy, zrozumiał, że nade- 
szła jego ostatnia chwila i za- 
czął się zanosić od płaczu, jak 
male dziecko. 

— Jestem niewinny, jestem 
niewinny! — krzyczał ja 
sam nie wiem, jak ten` karabin 
wystrzelił, — przysięgam, że te- 
go nie zrobiłem umyślnie! 

Było już jedak zapóźno, — 
Związano mu mocno ręce z ty- 
łu i zaprowadzono na podwó- 
rze, gdzie go usławiono obok 
stajni przy ścianie, Tu mu skrę 
powano nogi, by się nie mógł 
ruszyć i założono opaskę na o- 
czy, 

Naprzeciw Iwana, 
wciąż pakał, stanął pluton 
gzekucyjny. 

Rozległ się werbel bębna — 
poczem oficer odczytał wyrok 
sądu polowego, skazujący Iwa- 
na ma śmierć za rozmyślne po- 
strzelenie się w obliczu nie- 
przyjaciela. > 

— Nie zabijajcie mnie, je- 
MRJJEET IETONE KI ZK TORZE WOT O ETZ 


Nowości wydawisze 


Longimetr. Opr. dr. H. Steinhaus 
(Książnica Atlas. 1932). 

Jest to środek pomochiczy do 
cbliczania linji krzywych w zasto- 
sowaniu do zagadnień kartograficz 
nych, Umożliwia on odczytanie dłu 
gości rzek, linji kolejowych, dróg 
itp. z niemal bezbłędną dokladnoś- 
cią, Nieodzowny dla  nauczywieli 
góografji szkół wszystkich typów, 
wojska oraz dla każdego, kto iust 
zmuszony posługiwać się mapą. 


Dr. M. Jeżewski: Nauczanie fizy- 
ki. Bibljoteka Pedagogiczo - Dy: 
daktyczna T, IX (Książnica Atlas 
1982), 

„Nauczanię fizyki” jest pierw- 
szym polskim podręcznikiem dy- 
daktyki fizyki. Przeznaczony jest 
dla tych, którzy uczą się czy też 
mają zamiar uczyć fizyki w szko- 
łach średnich lub niższych. Książ- 
ka dzieli się na dwić części. Część 
pierwsza: zawiera ogólne wskazów* 
ki odnoszące się do metody naucza 
mia fizyki, uwagi dotyczące celów 
nauczania, roli ćwiczeń w nanucza- 
niu fizyki i sposobów ich prowa- 
dzenia, opis urządzeń pomocni- 
czych. Osobny rozdział rozpatruja 
materjał, klasyfikując go i podaje 
plany lekcji. Wreszcie jeden roz- 
dział poświęcony jest wykształce- 
niu nanczyciela, podaje jakie wia- 
domości i umiejętności powinien po 
siądać nauczyciel oraz literaturę, 
z której może korzystać. 

Część druga, szczegółowa, zawie 
ra metodykę kursu niższego, a 
więc kursu systematycznego wyż- 
szych klas gimnazjum. W? części 
tej zawarte B4 wzory lekcji. 


przyszedł 


— 


który 
e- 


Wychowanie i nauczanie, Prze- 
wodnik do wydawnictw pedago- 
gicznych i dydaktycznych (S. A. 
Książnica — Atlas 1932.) — Jest 
to pierwsze i jedyne tego rodzaju 
wydawnictwo, nietylko w Polsce, 
ale i w Europie. Dzieli się ono na 
trzy części, Pierwsza zamieszcza 
ogólny pogląd wydawnictw peda- 
gogicznych wydanych przez S. A. 
Książniea — Atlas, druga podaje 
ich podział według treści, trzecia 
zestawia wszystkie zagadnienia w 
nich zawatte. 


| Teksty iateligencji Binneta-Ter- 
mana, Tłumaczyli uczestnicy Semi 
narjum Psychologji Wychowaw- 
czej U. W. pod kierownictwem 
Aa St. Baleya. (Książnica Atlas 
| 1982), 

Tłumaczenie jest zaopatrzone w 
materjal pomocniczy, 


i złożony z tablic i rysunków. 
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stem niewinny — krzyczał upor 
czywie skazaniec. 
— Oficer dał ręką sygnał żoł 


innego kawałka, które to zamó- 
wienia w miarę możności były 
przezemnie chętnie wykonywa: 


nierzom, którzy wycelowali ka-| ne. — 


rabiny w pierś biednego żolnie- 
rza. 

Jeszcze jeden znak oficera — 
i kilkanaście kul ulkwi'o w 
ziemskiej powłoce Iwana, która 
osunęła się natychmiast na zie 
mię. Cale ciało było podziura- 
wione kulami, jak sito, a krew, 
lała się z niego strumieniami. 

Żołnierze, koledzy Iwana, do 
brze celowali, gdyż doktór, któ- 
ry właśnie nadszedł, stwierdził 
śmierć. Na noszach wyniesiono 
trupa i zakopano w polu. 

Tak zginął dzielny chłop sy- 
beryjski, który na froncie zo- 
stał uznany za tchórza. 


Roztrzaskany 
fortepian 


Na naszym punkcie obserwa- 
cyjnym, mieszczącym się w bu- 
dynku szkolnym i położonym 
na najwyższym poziomie odcin- 
ka, wyprawiano imieniny do- 
wódcy. Nie wiadomo skąd ścią- 
gnięto fortepian i — jako jedy- 
ną osobę, umiejącą się jako - ta- 
ko obchodzić z tym instrumen- 
tem, zawezwano mnie do przy- 
jęcia udziału w uroczystości. 

Zaczęło się od toastów, które 
zakrewiano całemi szklankami 
wódki i wyg'aszano przy akom- 
panjamencie granego przeze- 
mnie znanego tuszu niemiec- 
kiego „Hoch soll er leben!'*, Po 
wódce i zakąskach goście spo- 
żyli suty obiad, w czasie które- 
ko parowała ogólna wesolość. 
Oficerowie poczuli naraz do 
mnie wielką sympatję i całowa* 
li się ze mną, a niektórzy pro- 
ponowali mi nawet, abym wy* 
pił z nimi „Bruderschaft", Kie- 
dyśmy już wszyscy mieli po- 
rządnie w czubie, rozpoczęły 
się tańce. Z braku kobiet ofice- 
rowie tańczyli ze sobą, przy- 
czem — nie mogąc się utrzy- 
mać na nogach — bezustannie 
zawadzali jeden o drugiego i ze 
śmiechem padali na ziemię. Ha- 
las był tak wielki, że s'ychać go 
było w całej okolicy, 

Szkoła, jako centralny punkt 
obserwacyjny, połączona byla 
telefonicznie ze wszysłkiemi 
kompanjami naszego puku na 
pozycjach, skąd z zadowole- 
niem słuchano odgłosów naszęj 
wesołości. Od czasu do czasu 
przysyłano przez telefon zamó- 
mienia na granie tego, albo 


Wesały nasz dom przyciągał 
jak magnes wszystkich wolnycn 
od zajęć żołnierzy, którzy przez 
otwarte okna przyglądali się z 
zaciekawieniem zabawie swo- 
ich szefów i podziwiali moje e- 
wolucje na klawiszach; wielu 
z rich poraz pierwszy w życiu 
widziało fortepian; nie mogło 
im się pomieścić w głowie, jak 
na takiem pudle można wygry- 
wać różne melodje. Widząc 
swoich podchmielonych dowód 
ców, żołnierze stracili dla nich 
wszelki mores i, nie pytając sle 
o pozwolenie, puścili się za 
ich przykładem w tany; na po- 
lance przed szkolą powsłała sa- 
lą taneczna na otwartem powie- 
trzu, gdzie żołnierze bawili się 
znakomicie, wywijając zapamię 
tale nogami w takt mojej mu- 
zyki. 

Byłoby wszystko jaknajlepiej, 
gdyby nie nieprzyjaciel, któty 
wszędzie wścibiał niepotrzebnie 
swój nos; Może usłyszał zbyt 
yłośne krzyki z naszego: pagór- 
ka, albp może ze swojego piińk 
tu obserwacyjnego zauważył po- 
suwających się w naszą strone, 
czy też rozlańczonych obok 
szkoły żołnierzy, Dość, że posłał 
nam upominek w postaci lek- 
kiego pocisku armatniego, któ- 
rv z hukiem pękł w niedalekiej 
odległości od naszego budynku. 
Nie braliśmy tego na serja. — 
Przeciwnie — wyjaśniono sołe- 
nizantowi, że to nieprzyjaciel 
dowiedział się o jego imieni. 
nach i bije z moździerzy na je 
go cześć. Nastręczyło to sposok 
ność do wypicia. jeszcze jedne- 
go łoastu za zdrowie wrogów, 
którzy nie zapominają © obo- 
wiązkach przyzwoitości. Kiedy 
jednak wystrzały zaczęły się 
powtarzać częściej i. jeden.z, gra 
natów zerwał kąwał dachu z na 
szej szkoły, nię pozostało nie in 
nego jak przerwać uroczystość 
i zmykać pospiesznie na dół w 
stronę wsi, 

Pod wieczór, kiedy nic nie 
mąciło zwykłego spokoju, zaj- 
rzałem przez ciekawość do szko 
ły, Cały gmach był podziura- 
wiony odłamkami pocisków ar- 
matnich, a fortepian miał-"roz- 
bitą klawiaturę i popękane. stru 
ny. Siła, o wiele potężniejsza 
od móich s'abych rąk, uderzyła 
w klawisze i zagrałą tryumfalre 
niszczącą pieśń wojenną, 
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Słynny ratusz w Arras 


zniszczony w czasie wojny prawie doszczętnie przez 


niemców, został 


obecnie całkowicie odbudowany. 
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Karnecik modnisi 


Kapelusze wiosenne 


Kwestją 
kapelusza staje się zwykle najbar- 
dziej palącą na parę tygodni przęd 
Wielkanocą. Nie mówię już o tych 
elegantkach, które, bohaterską Ío- 
sząc słomkowe kapelusze w trza- 
skające mrozy, ponoszą konsekwen 
cje w postaci grypy, a conajmniej 
kataru. To są pionierki mody, &- 
browolne męczennice, których nie 
nie odstraszy od wytrwania na po- 
sterunku. Muszą być pierwsze. Mu- 
szą zadziwić wszystkich jakimś nie 
słychanym modelem, którego żad- 
na z przyjaciółek nie zdążyła jesz- 
cze nie tylko kupić, ale nawet wi- 
dzięć. 
` Mówimy o przeciętnych, normal- 
nych śmiertelniczkach, nie należą- 
cych do pionierek, dla których 
jednak kwestja mody nie jest obo- 
jętna. Otóż te właśnie powinny już 
na gwałt myśleć o kapeluszu słom 
kowym. Przed samemi świętami w 
magazynach będzie ścisk i mały wy 
bór. A kto wie — choć to malo 
prawdopodobne a nuż słońce 
wiosenne sprawi figla i roztopi na 
Wielkanoc wszystkie Śniegi, spro- 
wadzi prawdziwą wiosnę w te wio 
senne święta? Trzeba być na wszy- 
stko, przygotowaną, 


Pierwszy słomkowy kapelusz w 
sezonie nie powinien być jasny. 
Na to będzie czas jeszcze w lecie, 
kiedy dobierać będziemy kapelusz 
do sukien, nie do płaszcza. Teraz 
więc pozostaje nam czarny — naj- 
praktyczniejszy, albo w modnych 
kolorach: szafirowym, zielonym, 
bronzowym. Ten ostatni trochę się 
nam już sprzykrzył w czasie zimy, 
kiedy to we wszystkich sukniach 
1 kapeluszach codziennych -domino 
wał ten mnisi kolor. Nowością jest 
kolor szatirowy, bardzo intensyw- 
ny I — niezawsze twarzowy. Do- 
bry do jasnej cery i włosów o od- 
cieniu miedzianym. albo dla kru- 
czej brunetki też o fasnej karnacji. 
Panie o olikowym odcieniu skóry 
powinny się go wystrzegać jak 
ognia, -~ 


Przybraniem wszystkich kapelu- 
szy bez wyjątku są kwiaty. Tak, 
jak w zeszłym roku piórka, tak w 
tym kwiaty wzięły monopol na 
ozdobę naszych głów. Są to właści 
wie nie kwiaty, a kwiatuszki — 
drobniutkie, układane w pęczki i 
w rodzaj kitek, sterczące zabaw- 
nie do góry na kształt piramidki, 
bardzo jaskrawe, różnobarwne i o 
żywiające najbardziej poważny 
czarny kapelusz. Właściwie, chcąc 
w paru słowach scharakteryzować 
modne kapelusze, możnaby powie- 
dzieć, że na płaskim kapelusiku u 
błyszczącej sztywnej słomki, musi 
być coś sterczącego i jaskrawego. 
Pstrokate pęczki stylizowanych 
kwiatków, nawet czasem jakaś wi- 
sienka, czy jarzębina, coś w tym ro 
dzaju, czem dawniej przybierano 
kapelusze dziecinne. Ale z tego 
musi wykwitać do góry jakaś traw 
ka czy kitka kwiatów, co przy 
„płaskim kapeluszu, opuszczonym 
na jedną stronę, jak krzywo włożo 
ny talerz, w pierwszej chwili wyda 
je sią „ni przypiął, ni przyłatał”, 
ale w następnej zaczyna już się po 
dobać. Któżby szukał logiki w mo- 
dzie! 


Trzeba przyznać, że te kwiatki 
ożywiają kapelusze, których suro- 
wość już nam się znudziła, T robią 
do twarzy. A to przecież najważ- 
niejsze. 
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Anita. 
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wiosenne nakazy mody 


Wielkanoc wypada w tym ro|letach. Może słońce będzie do-|mi żakiecikami i powiewnemi pewno każda z pań posiada ja- 


mimo to chcemy, 
przyjąć wiosnę w nowych toa- 


Ż 
A , 
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nosi 


Przed południem pani 
chetnie welnianą sukienkę w 
kolorze bronzowym, zielonym 
lub czerwonym. Calkiem mod- 
ny i nowy jest wysoki kołnie- 
rzyk i sterczące falbanki przy 
rękawach. Błyszczące guziki o- 


żywiają każdą skromną sukien- | 


kę. Skórzany pasek wąski lub 
szeroki, w rozmaitych kolorach 
błyszczący lub matowy jest 
niezbędny (1). 

Pierwsze wiosenne kostjumy 
mają krótkie żakieciki i są no- 
szone z paseczkami. Zapinają 
się prosto lub na ukos, mają 
niejednakowe wyłogi. Spódnicz 
ki nie dochodzą już do samego 
stanu, lecz posiadają karczki. 

Zielony wełniany kostjum z 


lecz |bre dla nas i mocno zaświeci, i |szalikami, lub będziemy mogły ike 1y, ; 
jak zwykle |będziemy mogły spacerować w |już nosić jasne palta wiosenne | jeszcze ca'kiem świeża, lecz nie 


nowych kostjumach, z krótkie- na jedwabnych sukienkach. Na 


„szalowym kołnierzykiem, prze- 
ciągniętyjm przez klapę. Konie- 
rzyk czarno - biały w ukośne 
paski, z tego samego materjału 
zrobiomy jest kapelusik. Czarny 
hi eati ze stalową klamerką. 

)r= 

Skromny kostjumik z czerwo- 
no - zieloej wełny.  Powiewny 
szal na szmaragdowo - zielonej 
podszewce i odpowiedni skó- 
rzamy paseczek (3). 

Szare wełniane palto, z mięk- 
¡kim szalowym kołnierzem i wy 
sokiemi mankietami. Szalik 
podbity ezarmym materjałem. 
czarny kwiatek i czarny kape- 
lusik. (4). 

Kostjumy wiosenne są utrzy- 
mane w ciemnych kolorach i 


i 


il 
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proszą poprostu o jakiś kolor 
ożywiający. Ciemno  bronzowa 
spacerową sukienkę  ożywimy 
chętnie ozdobą w postaci kol- 
nierzyka i paska w kolorze po- 
marańczowym. (5). 


Jednostronne wyłogi będą w rze materjału, 


tym roku ozdabia'y nasze ko- 


stjumiki. Do kostjumu w koto-; 


rze jasno - granatowym bardzo 
łatwo jest dobrać odpowiedni 
kolor, zależnie od tego, w jakim 


kolorze pani dobrze się czuje. | dnia 


(7). — 
Bolerko ozdabia wiele sukien 
wiosennych. Granatowa spód. l 


niczka z bluzeczką żółtą w gra- 
natowe grochy i granatowe bo- 
lerko. (8). 


Moda ostatnio zupełnie nie 
zwraca uwagi na różnice wieku. 


Młode panienki noszą takie sa- + 


me kostiumy i suknie, jak ich 
mateczki. 

Sukienka popołudniowa dla 
młodej panienki z granatowego 
deseniowego sztucznego jedwa- 
biu. Jedvną ozdobą tej sukien- 
ki sa falbanki, (1) 

Jersey poza materjałami wel- 
nianemi jest wciąż na pierw- 
szem miejscu. 

Zręczna sukienka z jersey'w 
w modnym kolorze. Bufiaste rę- 


„kawki oszyte plisowaną falban- 


ką, którą jest również  oszyty 
karczek spódniczki i kołnie- 
rzyczek. Przy paseczku czerwo- 
na klamerka. (2) 


Dla panienki pracującej za- 
wodowo nadaje się kostjumik z 
bluzeczką z krótkiemi rękawka 
mi. Jasno - granatowy, tak o- 
beenie modny kolor, będzie bar 
dzo na ten cel odpowiedni. Blu- 
zeczka z tedwabiu do prania w 
kolorze beige, ozdobiona kolo- 
rem jasno - granatowym. (3). 

„Trudno jest coś powiedzieć o 


kapelusikach, gdyż są one mod- 
ne we wszelkich kolorach, 
wszelkich rodzajów materjałów 
i najrozmaitszych fasonach. — 
Bardzo ładna będzie foremka 
z miękkiego filcu, ozdobiona 
wstążką w kolorze pomarańczo 
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wym, dobrze prezentuje się ma 


ze |leńki kapelusik aksamitny, mocl 


kąś sukienkę z zimy, która jest 


odpowiada ostatnim wymogom 
mody, Lecz napewno da się coś 
zaradzić. Odetniemy  spódnicz- 
kę zimowej sukienki trochę po- 
wyżej stanu, z przodu wyżej 
niż na plecach, i doszyjemy do 
niej bluzeczkę z ciemno - nie- 
bieskiej georgetty. Mamy więc 
już modną sukienkę popoludnio 
wą. — 

Narazie pozostaniemy przy 
kapeluszach z czarnej słomki, 
które przybierzemy grubą ko- 
lorową wsłążką. Bardzo modne 
będą również kapelusze i szali- 
ki z tego samego materjału. 

Rękawiczki z czarnego zam: 
szu z mankietem czarno - bia: 
lym zawsze elegancko wygląda- 
ją. Pantofle popołudniowe ma- 
ją zamiast paseczka dziurki do 
sznurcwania i szniuruje się je 
wr»iulką wstążeczką taftową. 


kącik A. GB. 


Zmiana pory roku jest zata- 
zem i zmianą mody, a na prze 
łomie dwuch sezonów trudno 
się Pani zdecydować w wyb» 
który może się 
okazać niezupełnie modny. 

W firmie A. G. B., Piotrkow- 
ska 80, są wybrane dla Pani ma 
terjały, które uznał elegancki 


‘świat Londynu, Paryża i Wie- 


za odpowiednie i najele- 
ganisze na sezon w*"senny. 
[5% ES PEER ZOE ae a a 


Trochę humorn 


ORYGINAŁ 
Znany bogacz powojenny p. L, 
postanowił wzbogacić swe aparta- 
menty galerją obrazów. Pewnego 
dnia czynił honory domu i oprowa 
dzał po galerji świetnego krytyka 
i znawcę sztuki p. M. Po obejrze- 
niu  Cezanne'a,  Monet'a, van 
Gogha etc. p. L. zapytuje nie bez 
pewnej dumy krytyka: 
— [ cóż pan powie? 
— Zdaje mi się, że pan jest łe- 
dynym oryginałem wśród całej ko- 
lekcji, 


CIEMNA PRZESZŁOŚĆ 
A. — Mówię ci, narzeczona Grze 
gorza ma ciemną przeszłość. 
B. — Czyżby? Jak mam to rozu 
mieć? 
A. — Tak, tak, dawniej była bru- 
netką. 


SZCZYT POSTĘPU 
— To nadzwyczajne wprost, ja- 
kie postępy poczyniła technika w 
ostatnich dziesięcioleciach: telegraf 
bez drutu, proch bez. dymu, pojaz- 
dy bez koni... 
— A jednak najważniejszej rze- 
czy brak jeszcze, 
— Mianowicie? 
— Posagu bez żony. 
(Le Rire) 
BIUROKRATYZM 
— Panie naczelniku, nasza regi 


no nasunięty na jedną połowę stratura rozszerza się coraz bar- 
twarzy i ozdobiony białą wstąż | 27ici: Możeby można było znisz- 


ką. Do kostjamu nadaje się be- 
ret ze słomki, ozdobiony filcem 
i piórkiem. (4). 


czyć listy, które datują się z przed 
dziesięciu lat? 

— Owszem, ale proszę zrobić a 
nich odpisy, 


